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Gzy tylko krótkowzroczność?
Krótkowzroczność fizyczna nie fest groźna. Wystarczy 

w.ozyć okulary i człowiek widzi normalnie. Gorzej jest 
2 krótkowzroczności* polityczny która tjui nieraz w dzie­
łach ludzkości doprowadzała do największych klęsk. Ja­
ko typowy przykład wystarczy chyba wymienić politykę „mo­
nachijską i wszystkie jej konsekwencje.

Trudno zaś inaczej, jak  ̂ krótkowzroczności*, nazwać to, 
co się dzieje obecnie w Wielkiej Brytanii w odniesieniu do 
Niemiec i co doszło do puniktu kulminacyjnego podczas wi- 
zyty przywódcy niemieckiej socjal-demokracji, Schumachera, 
w Londynie, jak czytelnicy wiedz* z depesz, Schumacher jest 
podejmowany przez kierownictwo Labour Party, przemawia 
na konferencjach prasowych, zapraszany jest przez towaizy- 
stwa uniwersyteckie i zbiera oklaski publiczności angielskiej 
i specjalnie zaproszonych jeńców niemieckich.

Na pierwszy rzut oka sprawa wygl*da dość niewinnie. So­
cjalistyczny rząd Wielkiej Brytanii zaprasza przywódcę so­
cjalistycznej  ̂partii niemieckiej, by razem omówić zagadnie­
nie przyszłości Niemiec. Oczywiste jest. że Niemcy w zasa­
dzie nie będą w przyszłości wył*czone z rodziny narodów 
europejskich, oczywiste jest, że w’lśnię partie robotnicze 
powołane są do tak zwanej „reedukacji” narodu niemieckie­
go, oczywiste jest, że powinno nastąpić pewne porozumienie 
z demokratycznymi czynnikami wewn*trz społeczności nie­
mieckiej.

Ale tak sprawy się przedstawiaj* właśnie tylko na pierw­
szy rzut oka. Obecny stan — polityczny, gospodarczy, kul­
turalny i, co jest może najważniejsze, psychiczny — narodu 
niemieckiego, jeszcze bardzo daleki jest od tego, by możli­
we było już teraz przyjęcie Niemiec do grona narodów de­
mokratycznych. Obecny stan niemieckiej socjaldemokracji 
(SPD), której przywódcą jest właśnie Kurt Schumacher, by­
najmniej nie uprawnia nas do przekazania w jej rece losów 
narodu niemieckiego. Nas — oznacza w tym wypadku nie 
tylko Polaków, lecz wszystkie narody cywilizowane, nie wy­
łączając Anglików.

D r Schumacher powołuje ssę zapewne w swych prze­
mówieniach na ostatnie wielkie sukcesy wyborcze SPD, 
a w szczególności na wybory samorządowe w Berlinie w pa­
ździerniku rb., podczas których SPD otrzymała blisko milion 
głosów, gdy tzw. Socjalistyczni Partia fedności (SED) otrzy­
mała tylko 380 tys. głosów, a pozostałe partie razem wzięte 
około 600 tys. głosów. Ten wielki sukces socjaldemokracji 
-em ieckiej powiększa jednak tylko nasz brak zaufania do 
SPD. Pozwolimy sobie przyjyomnieć Anglikom, co pisały 
nie tak dawno o tych wyborach dwa czasopisma londyńskie.

„Tribune (tygodnik nieomal rządowy), zwrócił uwagę 
na to, że SPD otrzymała więcej głosów, niż podczas ostat­
nich wyborów przed Hitlerem, że możliwe to było tylko dzię-

„nacjonalistycznej i antyradzieckiej platformie wybor­
czej tego^ stronnictwa, które „niewątpliwie zgromadziło 
wiele głosów byłych sympatyków hitleryzmu”. Identycznie 
wypadła ocena czasopisma „The Economist”, które stwier­
dziło, że „wśród głosujących na listy socjaldemokracji było 
wielu, którzy tak uczynili nie z powodu sympatii dla progra­
mu socjalistycznego, lecz z powodu haseł antyradzieckich 
kierownictwa SPD”. Poza tym, jak podkreśla „Econonrst” 
SPD „w sposób bardziej gwałtowny, niż jakakolwiek inna 
partia, wysunęła żądanie powrotu niemieckich prowincji 
wschodnich do Niemiec”.

Gdy się zestawia te słuszne oceny z wypowiedziami Schu­
machera w Londynie w sprawie „odrodzenia Niemiec" lub 
możliwości „Anschlussu" Austrii, w sprawie naszych Ziem 
Zachodnich lub Church:tlowskich koncepcylj Stanów Zjed­
noczonych Europy — nie mą żadnych wątpliwości, że nie- 
r,-ccka socjaldemokracja jest obecnie stronnictwem bardziej 
nacjonalistycznym, niż socjalistycznym, bardziej szowinistycz­
nym, niż robotniczym, i to zarówno w doborze swych haseł, 
iak i co do składu swych członków i sympatyków. N ie z ta­
kim stronnictwem i nie z takimi przywódcami dyskutować 
możemy o problemach przyszłości Niemiec.

Postawiłem przy tytule artykułu znak zapytania. Bo teo­
retycznie możliwe jest jeszcze inne wytłumaczenie owacyj­
nego przyjęcia dra Schumachera w Londynie. Możliwe jest, i 
że chodzi tu nie o krótkowzroczność, lecz o świadome po­
parcie dla „odwetowych" koncepcyj SPD, o świadome dą­
żenie do współpracy z Niemcami — takimi, jakie są obec­
nie. Ewentualni zwolennicy takich teoryj w Anglii czy gdzie 
indziej powinni pamiętać o jednym: wszelkie istotne odchy­
le n i  od dotychczas uzgodnionych przez Zjednoczone N aro­
dy decyzyj w sprawie Niemiec, są tylko krokiem w kierun- i 
ku odrodzenia imperializmu niemieckiego i mogą się stać 
wskutek tego poważną groźbą dla pokoju i bezp'eczenstwa 
światowego. Tego chyba nie życzy sobie człowiek, dający się 
nabierać na litość nad „biednymi” Niemcami.

Grzegorz jaszuński.

Ambasador to w. Lange przemawia w O.N.Z.

Zerwanie stosunków z gen. Franco
to pierwszy krok ku wolności narodu hiszpańskiego

U S A wzywa Franco do ustąpienia
lecz sprzeciwia się zastosowaniu sankcji

N. JORK (PAP). — Delegacja amerykańska przedłożyła k o - lsfclelR> Degrdle‘a, stwierdził, ie  zacno 

misfi politycznej Generalnego Zgromadzenia O N Z rezolucję,
nuowania przez niego ideologii faszy­
stowskiej.

W chwili obecnej 19 członków ONZ 
nie utrzymuje stosunków dyplomaty­
cznych z Hiszpanią Franco. 7 człon­
ków ONZ: Czechosłowacja, Guatema­
la, Meksyk, Panama, Polska, Wenezu­
ela i Jugosławia uznały rząd republi­
kański na emigracji — premiera Gi- 
rata. Parlamenty: Francji, Kuby, Co- 
stariki, Ekwadoru, Peru i Urugwaju 
wezwały swe rządy do zerwania z 
Franco. Parlament Norwegii wezwał 
rząd norweski do udzielenia pomocy 
w przywróceniu demokracji w Hisz­
panii.

Członkowie komisji zalecili, ażeby 
do czasu zmiany sytuacji w Hiszpanii 
Generalne Zgromadzenie ONZ poleci­
ło swym członkom zerwanie stosun­
ków dyplomatycznych z Hiszpanią.

Polska, jeden z sygnatariuszy rapor­
tu nadal utrzymuje, że zerwanie sto­
sunków dyplomatycznych Narodów 
ZjcdnoczonyCa z Hiszpanią jest pier­
wszym krokiem, warunkującym naro­
dowi hiszpańskiemu odzyskanie wol­
ności. Polska sądzi, że i pozostali sy­
gnatariusze nie zmienili swej opinii.

wzywającą generała Franco do wyrzeczenia się władzy, by umoż­
liwić narodowi hiszpańskiemu wypowiedzenie się w wolnych wy­
borach. Przejściowo miałby sprawować władzę tymczasowy rząd 
hiszpański.

Rezolucja stwierdza, że rząd Franco nie reprezentuje narodu 
hiszpańskiego. W  myśl rezolucji Zgromadzenie Generalne O N Z 
ma uchwalić zakaz przyjmowania przedstawicieli rządu Franco do 
instytucji ONZ, jak również zabronić temu rządowi udziału 
w konferencjach międzynarodowych.

Rezolucja ta została 'wniesiona w czasie debaty nad wnio­
skiem polskim w sprawie Hiszpanii.

MÓWI AMBASADOR TOW. LANGE

Tow. Cynka Janina
z w e r b o w a ł a
63 członków
d o  P P S
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Tow. Cynku Janina zameldowa­
ła wstąpienie do Partii 63, zwerbo­
wanego przez siebie członka. Tow. 
Cynka jest aktywną działaczką na 
terenie kolejarskim, jest ona człon­
kiem Dzielnicy Warszawa — Za­
chód Kolejarze 1 bierze żywy udział 
w organizowaniu kół.

Niezależnie od tego tow. Cynka 
prowadzi ożywioną pracę na tere­
nie zawodowym.

Działalnością swoją wykazuje 
nasza dzielna towarzyszka, że ko­
biety w ruchu socjalistycznym mo­
gą odegrać bardzo poważną roię.

Zapytana, jak może pogodzić 
pracę zawodową z pracą społeczną 
i polityczną, odpowiedziała z pew­
nym zdziwieniem:

— „Nie zastanawiam się nad 
tym i nic wiem. Wiem jedno tyl­
ko, że jeżeli nasi towarzysze mogp 
za sprawę oddać życie, jeżeli mogli 
cierpieć w więzieniach, to nam, 
którzy mienimy się ich uas'ępcami 
nie wolno ustawać w pracy".

I Debatę otworzył przedstawiciel Pol- 
| ski, amb. tow. Lange. „ONZ powsta- 
i la jako rezultat zbiorowego wysiłku
I Narodów Zjednoczonych w wojnie 

przeciwko hitlerowskim Niemcom, fa­
szystowskiej Italii, imperialistycznej 

1 Japonii 1 ich satelitom.
I Jedynym partnerem faszystowskim 

państw osi, który utrzymał się przy 
życiu do tej pory, jest faszystowski 
rząd w Hiszpanii z gen. Franco na 
czcic. Ten sprzymierzeniec Hitlera i 
faszyzmu wywołuje tarcia między Na 
rodami Zjednoczonymi, dostarcza 
schronienia pokonanej ideologii faszy­
stowskiej, niemieckim kapitałom, prze 
mysiowcom i kupcom. Istnienie jego 
staje się ogniskiem nadziei tych wszy­
stkich elementów, które, pokonane 
przez zwycięskie Narody Zjednoczone, 
liczą na rozłam w*ród zwycięzców.

Amb. tow. Lange stwierdził następ­
nie, że powszechnie znane fakty o re­
żimie gen. Franco i zagrażaniu prze­
zeń pokojowi światowemu uległy po­
twierdzeniu w wyniku badań specjal­
nej komisji hiszpańskiej Rady Bezpie­
czeństwa, która oświadczyła, że reżim 
Franco jest reżimem czysto faszystow­
skim, że w czasie wojny wydatnie po­
magał osi.

ZERWAĆ STOSUNKI 
Z GEN. FRANCO

Przechodząc do obecnej sytuacji w 
Hiszpanii, amb. tow. Lange przypom­
niał, że rząd Franco odmawia wyda­
nia przedstawicieli hitlerowskich 1 u- 
trudnia przejęcie kapitału niemieckie­
go w Hiszpanii przez Radę Aliancką. 
Wspominając o  aferze faszysty belgij-

ków z Hiszpanią. Natomiast przedsta­
wiciele Salvadoru, Costariki J Nika­
ragua wystąpili z obroną zasady nie­
interwencji w sprawy wewnętrzne Hi­
szpanii.

Wobec podziału opinii wśród kra­
jów Ameryki Łacińskiej nie wydaje 
się, aby wniosek Polski o zerwanie 
stosunków z Franco przeszedł Istnie­
ją natomiast możliwości wprowadze­
nia pewnych poprawek do ostatniej 
propozycji amerykańskiej, które na­
dałyby krokowi Narodów Zjednoczo­
nych odpowiednią ostrość.

SPRAWA JEST PROSTA I JASNA 
Delegat polski zaznaczył, że od cza­

su prac Rady Bezpieczeństwa nad 
sprawą hiszpańską sytuacja w Hiszpa­
nii uległa dalszemu pogorszeniu. Uci­
skany naród hiszpański może pewne­
go dnia rozpocząć wojnę domową, a 
w tej wojnie obie strony mogłyby u 
zyskać poparcie różnych

.GIRAL OBSERWUJE DEBATĘ 
HISZPAŃSKĄ W ONZ , 

MEKSYK (SAP). Premier Hiszpanii 
Republikańskiej, Jose Giral, który przy 
był specjalnie do Meksyku, aby u- 
czeslniczyć w uroczystościach związa­
nych z objęciem władzy przez prezy­
denta Alemana, udał się do N. Jor­
ku. Giral będzie inógł na miejscu śle­
dzie rozwój sprawy hiszpańskiej, po­
ruszonej w ONZ.

Mimo próśb dziennikarzy, Giral od­
mówi* złożenia jakiejkolwiek deklara­
cji, zanim ONZ nie poweźmie okre­
ślonego stanowiska w sprawie Hisz­
panii.

DZIWNA ARGUMENTACJA j f  
SENATORA CONNALLY 

NOWY JORK (PAP). Na wtorkowym 
posiedzeniu komisji polllycznej Gene­
ralnego Zgromadzenia ponownie za­
brał gios senator Connally. Connally 
oświadczył, że Stany Zjednoczone nie 

i godzą się na zewnętrzną akcję prze-
ezłonków' c‘wko rządowi hiszpańskiemu. Wśród

ONZ. Pozytywna akcja ONZ przeciw- j -Megalów wywołał dziw ien ie  argu-
1 inent przytoczony przez Connally‘ego. 

Oświadczył on mianowicie, że zerwa­
nie stosunków dyplomatycznych z rzą­
dem Franco doprowadziłoby do woj-

ko Hiszpanii inoże tylko ułatwić n a -; 
rodowi hiszpańskiemu usunięcie rządu 
Franco. Wątpliwe jest, czy kiedykol­
wiek znajdowała się przed ONZ spra­
wa tak prosta i jasna.

Kończąc swe przemówienie ambasa­
dor tow. Lange wezwał komisję do 
przyjęcia dwóch polskich wniosków w 
sprawie hiszpańskiej: jednego, wzywa­
jącego do zerwania stosunków dyplo­
matycznych, drugiego — nie dopusz­
czającego rządu Franco do udziału w 
żadnej organizacji międzynarodowej.

KTO POPARŁ WNIOSEK POLSKI?
W dyskusji delegaci Wenezueli, U- 

rugwaju i Guatemali poparli propozy­
cję Polski w sprawie zerwania stosun-

ny domowej w Hiszpanii, co jest nie­
bezpieczne z tego względu, że obie wal 
czące strony znalazłyby natychmiast 
protektorów zagranicznych. Obserwa­
torzy polityczni zastanawiają się z ja­
ki"* strony przyszlaby pomoc dla gen. 
Franco.

W dalszym ciągu zabrała glos 
przedstawicielka Indii Nehru oraz de­
legat Polski tow. min. Lange, którzy 
wyrazili przekonanie, że wszyscy 
członkowie ONZ powinni się zdobyć 
na jakąś wspólną linię postępowania 
wobec Franco.
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dyskusja w sprawie Niemiec
Atmosfera kompromisu w obradach W. Czwórki

Wojska perskie otrzymały rozkaz
wkre rżenia do Azerbejdżanu

z wyjątkiem Azerbejdżanu. Wy-

N O W Y  JORK (PA P). — Ra­
da Ministrów Spraw Zagranicz­

n y ch  zaakceptowała zasadę rów­
ności odszkodowań dla Tugosła- 
wii i Grecji. Byrnes poczynił za­
strzeżenia w sprawie pozostania 
wojsk sprzymierzonych w Krai­
nie Tulijskiej- na wypadek, gdyby 
Tugosławia odmówiła zatwier­
dzenia traktatu pokojowego. Mo 
łotow zgodził się na włączenie do 
traktatu Wauzuli. stwierdzającej, 
że stosumci włosko - austriackie

LO NDY N (SAP). — Rząd centralny w Teheran:e wydał 
wojsku rozkaz wkroczenia do Azerbejdżanu i rozbrojenia milicji 
prowincjonalnej. po wejściu tam wojsk rządu cen

LONDYN (PAP). — Rząd Azerbejdżanu postanowił rozdać tralnego 
broń wszystkim robotnikom, członkom milicji ludowej i organi- w  dobrze poinformowanych 

zacjom młodzieży, ażeby umoż- TEHERAN (SAP).—Premier kołach przypuszczają, że wojska 
Ifwić obronę. W  całym Azerbej- Ghavan ogłosił, że wybory do rządu teherańskiego będą usiło- 
dżanic odbyły się wiece, na któ parlamentu w Iranie odbędą się ! wały wejść do Azerbejdżanu w 
tych wzywano lud do wałku | w całym Iranie w dn. 11 grudnia ciągu najbliższych trzech dni.

zostały uregulowane po zawar­
ta . , . . .  . . ciu umowy w sprawie Tyrolu,
bory w Azerbeidzame odbędą się 0 gółem W  Czwórka uzgodniła
™ r^n- g artvkvłóW traktatów, które do­

tychczas były sporne
JESZCZE 17 PUNKTÓW

N. JOP.K (SAP). Jaa podaje kore- 
nondent Francuskiej Agencji Praso­
wej, koła radzieckie w N. Jorku da­

do zrozumienia, że Mołotow ma 
zamiar wkrótce powrócić do Moskwy.

• w

lją* T!)

Konferencja ministrów spraw zagra­
nicznych przeprowadzi wstępny egza­
min problemów niemieckich — a poza 
tym W ielka Czwórka ma jeszcze 17 
punktów traktatow ych do rozpatrze­
nia.

4 PROBLEMY TRAKTATU 
Z NIEMCAMI

NOWY JORK (SAP). Byrnes wyraził 
pewność, ie  rada 4-eh ministrów spraw 
zagranicznych zakończy prace nad irak 
tatami pokojowymi z satelitami Nie­
miec w ciągu najbliższych dni i, że 
bezpośrednio rozpoczęte zostaną ro­
zmowy w sprawie Niemiec. Byrnes bę­
dzie nalegał na włączenie sprawy Au 
strii w dyskusję nad Niemcami. Byr­
nes odmówił sprecyzowania najwa­
żniejszych punktów traktatu z Niem­
cami, lecz prasa podaje Je w następu­
jącej kolejności: 1) granice Niemiec,
2) gospodarcze połączenie stref oku­
pacyjnych z dniem 1 stycznia 1947 r„
3) u'ednoMrrnie stopy życiowej ludno­
ści niemieckiej, 4) utworzenie wspól­

nej inslytueji importowo - eksporto­
wej dla wszystkich stref i rozpoczę­
cie odbudowy samowystarczalnej go­
spodarki niemieckiej.

Sprawozdawca Francuskiej Agencji 
Prasowej dodaje, że atmosfera do­
brej woli i kompromisu, w jakiej od­
bywają się narady W ielkiej Czwórki, 
dodaje otuchy, że jednak będzie osią­
gnięte zgodne porozumienie.

Spółdzielcy polscy
w Moskwie

MOSKWA (PAP). Członkowie dele­
gacji spółdzielców polskich przebywa­
jący w Moskwie, odbyli dłuższą kon­
ferencję w zarządzie kooperatywy sipo 
zywczej okręgu moskiewskigo. Dele­
gaci zwiedzili jedną z wiejskich spół­
dzielni spożywczych pod Moskwą, za­
poznając się dokładnie z systemem 
oracy, sprzedaży, rachubą spółdzielni 
i wszystkimi szczgólami jej działalno­
ści
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duaa wyborczy, aby sprostać ziwla- 
nlutn, Jakie stoją |>rud naszą partią 
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W odezwie CK W PPS czytamy j „Mu 
d m j amthiilzować wszystkich uświa­
domionych, musimy uświadomić tych 
lu d *  dobrej woli, których kłamliwa 
propaganda reakcji trzyma wciąż Jess­
es* zdała od obozu demokracji I po- 
•lępu".

Aby tego dokonać, potrzebne tą  fu s -  
duaze. Niewybaczalnym błędem było- 
hy. gdybyśmy nie uświadomili szero­
kich maa społeczeństwa o naszych ce­
lach, osiągnięciach I dalszym progra­
mie. Musimy n u c ić  masom wybor­
czym odpowiedni m aterial, który bc* 
krzykliw ej propagandy I wrzaskliwej 
agitacji, ale przez rzeczową 1 zrozu­
miałą argum entację trafl do Ich prze
konania.

*e względu aa to, te  wybory są 
■kłem doniosłej wagi, a czego zdaje 
•obie sprawę każdy obywatel, a swłass 
eoa każdy członek PPS, musimy po­
przeć flaszą partię |  doprowadzić do 
zwycięstwa wyborczego bloku demo- 
kratyeaicgo.

Jestećmy pewni, te  wnzyacy człon­
kowi* PPS oraz •aerokle rzesze sym­
patyków nasze] partii odpowiedzą a 
entuzjazm ęrn no apel CK W PPS i. przy 
ożywią etę do powodzenia ahiórki na 
Pundnsa wyborczy.

O  s t o p ę  f j j c i o u i ą  j

P  OSPODARKA polska, zniszczona 
przez okupanta hitlerowskiego, 

m ust uczynić wielki wysiłek aby zape­
wnić dobrobyt szerokim masom spo­
łeczeństwa. Technicy polscy, obradu­
jący obecnie w Katowicach, m ają rna- 
lećć praktyczne rozwiązanie dia za-1 
dań wytyczonych przez rząd na  okres 
•ajbM issych S la t

Pamiętać m m i my a tym, 4* przy ro- 
(AsaeJI piano gospodarnego omotany 
■esyd w płcrwaayia rzędzie na w ła- 
m  d ły  I dlatego kotdecmią jest n r  
MUzaeja całego narodu na tym  odcin­
ku ły d a . Jest rzeczą oczywistą, łe  sta­
rać się b^ddem y również o kredyty 
zagraniczne I im więcej Ich Otrzyma­
my, tym m ybdej przeprowadzi alg od- 
bndową snlszeaed wojennych.

Dla dokładnego irorum ienia zadać 
płanu trzyletniego, w arto sapomiać 
Mą s odwładcaw dcm t a r .  mim Mine*, 
który paw tifcdał, ta  po ta, aby uran- 
Itaować plan, b w b a  wygrać trzy w iał 
kła Mtwy w a  IMS.

Pterwssa, (o błtWa o handel sagra- 
utczny, w które] naszym największym 
atutem będzie węgiel; draga, to bitwa 
o plan technl-zny, w k tórej wykażą 
swoje umiejętności nasi technicy — 
aw anęarda łw łata  pracy, — zadaniem 
ich będzie r a - 'o re 'n e  wykorzystanie 
urzedzeń przemysłowych d’a osięgnlę- 
cła mak.s'mum wydafrości; trzecia 
Wreszcie bitwa toczyć ałę będzie na 
*d"t»l « finansowym. Chodzi tu ta l o 
Jak na'oszezednie'sza gospodarkę. Nie 
nalcłym y do narodów bogatych, które 
mogą trwon<ć pieniądze na rzeczy nie­
potrzebne, nłe możemy sobie pozwoilć 
na marnowanie odpadków, na niszcze­
nie maszyn praca nieodpowiednią kon­
serwacją.

C-iem naszym Jesł podniesienie sto­
py tye 'ow ej mas. Srcd'-’-ni — rozwój 
tcch-lk l I przemysłu. Stąd wypływa 
konłe»r.n< *ć poważnego wysiłku Inwe- 
atycyhiego.

R w r m  Techników był poświecony 
tym sprawom I p i  przez wymianę po- 
g'adów między fachowcami przy-zynił 
się do nsn rsw rłc ria  wytwórczości i 
realizacji S letniego piano odbudowy 
kraju .

W USA rośnie fola strajkowa
1 0 0  tys. osób i d  Kalifornii porzuciło pracę

Maleje nadzieja na  rychłą 
likwidację strajku górników
Bytnes stwierdza osłabienie pozycji
międzynarodowej St. Zjednoczonych

KALIFORNIA (SAP). —  100.000 członków Amerykańskiej 
Federacji Pracy (AFL) porzuciło we wtorek pracę w przemyśle 
i w handlu, co praktycznie izoluje milion mieszkańców brzegu 
zatoki San Francisco.

Strajk stanowi protest przeciw Importowanym łamaczom 
strajku, wyładowującym towary w dwóch rządowych składach.

Ze strajku wyłączeni są pracownicy instytucji użyteczności 
publicznej jak apteki, szpitale i t. p.

STRAJK OSŁABIŁ POZYCJE 
USA

N. TORK (PAP). — Nadzie­
ja na załatwienie sporu mipdzy 
Związkiem Górników i właści­
cielami kopalń jest coraz słab­
sza. Państwowy zarząd kopalń 
weglz zezwolił właścicielom ko­
palń na nałożenie grzywny na 
strajkujących górników za każ­
dy dzień strajku.

Korespondent jednego z dzten
ników twierdzi, ii Byrnes 
zwrócił się do prez. Trumana z

Wyjazd delegacji
na Kongres Słowiański 
do Belgradu

Na ogólnostowiańakl Kongres, 
który odbędzie aię w Belgradzie, 
wyjechała w dniu Ś grudnia a ra ­
mienia PPS delegacja w składzie 
następującym : to w. min. Kaczo­
rowski, to w. St. Dobrowolski, kie­
rownik wydziału zagranicznego 
CK W PPS, prof, dr Piwowarski 
oraz przedstawiciel SAP, Iow. Ra­
wicz.

Ferie B ożego N arodzen ia

przynaglają tempo prac ONZ
W s p a w ie  vela leszcze nie ma porozumienia

NOWY JORK (PA P). Ptraedoetaizd 
tydzień prac Generalnego Zgromade*- 
raa ONZ zogpocaął aią w u s t r o ju  opty 
mńatycamym, Do krato* b taźąo^o  ty ­
godnia am  ją  być opm ooaw n  wasytat-

aa projekty będą *m*efcx* u  plenum 
Generalnego Zgromadzeniu ONZ Oko­
ło 13 grudnia waęksaaoćć delegatów na­
mierza powrócić do domów. Również 
rada mmantirów opraw zagranicznych 
ma do lego cs&ara uagockżć wa zyeńkiz 
punkty trwfcUAósr pKskojrwrycd a h. au- 
iotóisml woal*.

FoÓcmn dtihb'flhty bhm! gprawg Mdbnh* 
gran ŵ wwsĵ ocAb

h
d a r n i ■jo ogóko  afcąć azżą-

Nakoańast podkomisja, 
prze* komisją politycm ą, ni* ceoągną-
I* peroeumiecia w sprawa* veto.

Delegait Indii, Menoe. zaproponował, 
aby Generalne Z^romadmemae zaleciło 
Radzie BezpóeczeAśtwi wzięcie pod u- 
wa<ę zdobyte w chM*u ostatnich mla-

oący  doświadczenia. Umożliwi to  pcuy 
jęcie zgodnych decyzji ora* wypefrio- 

MO

żądaniem natychmiastowego zli­
kwidowania strajku, "który „po­
ważnie osłabił stanowisko St. 
Zjednoczonych na konferencji 
Wielkiej Czwórki".

LEW IS BRONI PRAW 
K O N ST Y T U C Y  jN Y C H  

WASZYNGTON |S A P |. Sędzu Gold 
sborough orzekł, te  Lewi* jest winien 
slekcewwtorai* sądu. Lewo zareagował, 
oskarżając sąd  o usiłowanie przełama­
nia strajku tnkaram . Przed odesyta- 
nłem wymoku Lewis oświadczył:

.Kongres orientował tną w brudach 
poprzednich nakazów pncców drajko- 
wyah I dlatego uchwalił w roku 1932 
akt Nocris La Guardia. Aid tan — mó­
wi Lewm — postanawia, te  sąd nie n u  
żs wydawać nakazów w żadnym za­
targu na tle warunków pracy. Górnicy 
m ają zata rg  a dyrekcją na temat wa­

runków pracy w kopalniach, prasdc 
waxywthim <aa tenant ebranziiwic hrutaJ- 
nego zwyczaju, który k*x« gonakutt. 
pnacoweC pod ziemią pneu 54 godzą 
tty na tydzień. Koeisiytucja zaikazui* 
r»iew«.ę» aczego przymium pracy. Kuo- 
otytiucja jest dla wwz yirtikiich, także i 
d li  <<ómńków. Nakaz pana sędziego — 
usiłuje pozbawił górników ich praw 
‘kou-fctytuoyinyuh. Nie mugą zgodzić się 
na kierunek, który byłby u.praepee«- 
czoniem ko*wtytucyjny«h praw, jakie 
przysługują naszej unii".

Rzecznicy rządu namierzaj! skłonić 
sędziego G o ' borough do nałożenia 
na Lewisa I' na górników grzywny 
200.000 dolarów aa każdy dzień s tra j­
ku.

Wallace atakuje
prasę I radio USA

NOWY JQKK (PAJ>). W 
wasrau wygłusujnym w PansyJwuciki 
Weilem* n r m a l  prasM i ruigłońnMBB
rwWwym USA. eurMUM Uisaywycfe
wnwSuuioici n* teuuut Zw. Radzteckas* 
go. Mownu* podkiieolii ras joncza, ŻS 
dla aabozipMKzeiiih pokoju niezbędne 
l«et wwpoiprace ae Zw. Radzieckim, 
Wallace poruszył również sytuacją na 
Środkowym Wachodza* i ostro kryty- 
kuwać pulztyką trustów naftowych W 
Iranie, Iraku i Arabii.

Bomby
w Kairze

LONDYN. Agencja Reutera ćfemnsft
że w poniedziałek wybuchło jednocz*- 
żnic 5 bomb w różnych częściach KaŚ- 
r% 2 policjantów odniosło rany. W y  
buchy wyrządzały anacana szkody.

Wincenty Auriol
przewodniczącym parlamentu francuskiego
PARYŻ. Wincenty Aunol Itoejalista) 

wybrany został przewodniczącym Zgro 
madzenla Narodowego 284 glosami 
socjalistów, MRP i prawicy przy M9 
obecnych, tj. 5 głosami ponad abso-

Montgomery w Grecji
MoiliwcśC upadku rządu Tsaldarisa

powl Damaskżnoeowi, a  sra srterak był
na ńniadanki u króla.

Wysocy urzędnicy greccy, którzy po 
wrócili z Macodoziffli, d a ją  „ponury o-
-iraiz" tamtejszej sytuacji wojskowej, 
liczba  partyzantów dochodzi do 7.000 
ludzi
jących moździarzami. działami prze- 
carwpaucęrnynu i przećiwlotniczytni 

LONDYN (SAP) Rzecznik Minirter-

ATENY (SAP). Greckie koła Ub*- 
roJns przypuszczają, że zastąpieni* *- 
bennego rządu przez rząd koalicyjny 
jest bardzo bliskie i, ie  może to  saę 
stać nawet w czasie pobytu premiera 
Teaildaris* w Nowym Jorku,

Z kół maairodajmych podają, te  wi­
zyta marsz. Montgomery‘ego ma zwią­
zek a wewnętrzną sytuacją polityczną 
Grecji. Montgomery ma podobno prze­
dyskutować sprawą dalszych dostaw 
brona dl* G rec ji

Moatgonwry d o ży ł wkryię aroyh  taksi

Mordowali ludzi
aby zdobyć kolekcje szkieletów

Lekarze-potwory przed sądem
BERLIN (PAP). — P<Md Try 

buoeiem MipdzyviAHxiawyn w 
Nocrymkegdae roapoczeł tię  pro­
ces poed iA o  2} kbuaoiB «i®- 
saieckim. którzy w obozach koo- 
centracyjnych przepKyw*dzaU na 
więźniach operacie i ekspery­
menty naukowe.

Pods^dni oskarżeni s» o zabu­
rzanie więźniów w lodowatej 
wodzie na przeciąg 4 eodzin i 
trzymanie ich na dworze bez o-

Skradzione klejnot; księżny Windsoru 
przeszmuglowano do Francji

LONDYN (PAP). Wędług doniesie- 
*ia dd-imilka „Daily Graphic*1, wię­
kszość klejnotów księżny W indsoru, 
skradzionych przed 0 tygodniami, znaj 
duje się obecnie we Francji. Klejnoty 
przeazmuglowaty praez komorę celną 
4 dobrze ubrane kobiety.

Księstwo W indsoru byli bacznie śle­
dzeni przez bandę złodziei biżuterii 
przez cały czas swego pobytu w* Frań 
eji, lecz dopiero w Anglii nadarzyła 
się sposobność dokonania kradzieży. 
Po przesortowaniu kosztowności i wy- 
b i a n i u  n a j c e n n i e j s z y c h  sztuk, złodzie­
je udali się do Dover, gdzie oczekiwa­
ły na nich 4 eteganc'-o ubrane * odwe­
ty. Każda z tych koblesł była obłado-

T u n e l
pod główną ulicą
Moskwy

MOSKWA, (PAP). Odbyt* się ta  *  
twaroś* tunelu pod główną ulieą Mo- 
* w y  — al. Gorkiego, w pobliżu Jed­
nego ■ najbardziej ruchliwych placów 
Moskwy Tunel ten rodztelony sesUł 
na ówi* części — jedna (Ba samocho­
dów 1 trołteybusów, druga zai dla pie­
szych Tunel (tamowi poważne odcią­
żanie dla niezmiernie n tymć na Igi n i- 
afan aśio rn rf a

Reakcja podsyca
Walki bratobójcze w Chinach

„Prawda” s polityce Kuomiataniu
W ojska Kuomintangu otrzym ały s
USA nową broń i sprzęt wojskowy i 
prowadzą działania wojskowe przeciw 
ko wojskom, kierowanym przez komu­
nistów chińskich. W czasie wojny z 
Jaipanią wojska Kuominiangu nie u- 
czestniczyły w operacjach bojowych 
na tak wielką skalę, jak w prow adzo­
nych obecnie walkach przeciwko woj­
skom ludowym.

Zakończenie wojny przeciwko ja/poń 
skim najeźdźcom było wykorzystane 
do rozbicia frontu demokratycznego. 
Kierownicy Kuominiangu sabotują u 
chwały polityki doradczej, bezceremo­
nialni* tam tą własne obietnice, asuka- 
jąo oparcia w tm erykaźhkŃ h kołach 
imperutUstyoaziyoh.

Mimo protestó w kół óemoknityoa-
nych, Kuommteng zwołał w N anłdnit 
irw. Zgromadzenie Narodowa, gdzie 
reipreaantowaai tą  wtaóciwie wy­
łączni* delegaci KuomRitangu.. Liga 
Demokratyczną I wszystkie główne 
rtroomictwa bojkotują tauceoiaowaine 
przez Kuomintang zgromadzenie na­
rodowa. Jednocześnie arm ie Knotsńn- 
tangu wzmogły eśaki przeciwko woj­
akom narodowo-dęmokralyeznym, 

TaJkie praktyki prow adzą do za­
ostrzeni* walki wewnętrznej w ązare- 
gach samego Kuomintasigu“.

MOSKWA. „Praw da" zamieszcza a r ­
tykuł Marinina, stwierdzając, że reak­
cyjne kierownictwo Kuominiangu (par 
tia, na której opiera się rząd połud- 
niowo-chtiński z gen. Czang-Kai-Sze- 
fciem na czele) dąży do kontynuow a­
nia wojny domowej.

„Rozkazy Kuom ntagu o przerwaniu 
działań wojennych — pisze „Praw da" 
— są w istocie rzeczy manewrem, ob­
liczonym na zdezorientowanie opinii 
publicznej w Chinach 1 za granicą.

wąna klejnotam i wielkiaj w arteśd , 
mając na palcach pierścieni* a dia­
mentami, a na azyl i przegubach rąk— 
naszyjniki i  bransolety ukryte pod 
płaszczami fu trzanym i Większe ka­
mienie, przestano agentom w Ant­
werpii I BrukseM, gdzie uległy prze- 
szlifowaniu tak , aby uniemożliwić ich 
rozpoznania.

Polscy włókniarze
w ZSRR

MOSKWA (PAP). Do Moskwy przy­
jechała delegacja polskiego przemysłu 
włókienniczego s dyrektorem general­
nym centrali 1 zarządu przemysłu włó­
kienniczego taż. Wende na czele.

Delegaci zamierzają zapoznać się 
ze ałanem przemysłu włókienniczego 
w ZSRR. Przewidziana Jeat wymiana 
myśli technicznej między e/łoukam l de 
legacji era z g>*cjaliitamł radiśedktaal 
1 w aaj— a ą wymiana doćwtaóaaeń w 
dzledstaie włókienni**węz

Cełos.kawie d-lege«JI wyrażają *- 
gromne aadownlezd* z bardao cieka­
wej wysnbMsy ćo1wle'*x*ó i  r a a a ó r  
a fa taia ■«*■* laóataaklarA

izkdy ps*p tempcntoiM poaĄ- 
iej 0, ▼ celu ipneprowauoeai* 
duperymeatu o*d pnrywrróc*- 
Bucku iifdm, m m aom ifr 
tfdL

Akt oA*rbm k n t n x t  rów­
nież lekantom, iż tan ia li więź­
niów malarią, w celu wypróbo­
wania na chorych rozmaitych no­
wych środków. W obozie Sackt-n 
hausen poddawano więźniów 
działaniu gazów w celach ekspe­
rymentalnych. Aby dostarczyć u- 
niwersytetowi w Strassbur^u 
kompletna kolekcie szkieletowi 
ludzkich, zamordowano 112 o-' 
sób.

lutną arięfcszoćć. Kandydatura komu* 
nisty Cachina uzyskała 170 głosów, * 
kandydatura radykała V arerne — 9> 
głosów.

Auiśol był przewodniczący* Ko*r> 
fllytuanty, która wehwaHła nową kow- 
stytucję FrancjL

PARYŻ. (SAP). Dziś Zgromadzeni* 
Narodowe wybierz* premiera aoweg* 
rządu. Jedynym kandydatem na pre­
mier* Jest na razi* tyIV* Maurycy 
Thorez (komunista), lecz żeby zostać 
wybranym, musi on uzyskać przynaj­
mniej 309 głosów.

Gdyby Thorez w pierwszym gw zw  
waniu nie został wybrany, — co m w  
g'oby nastąpić w wypadku, gdyby 

I głosowali za nim tylko komuniści, so- 
■dobrze uzbrojonych, rozporządza cjalWfcą i pewna ilość posłów z ko*

1 oniii, koniecznym byłoby drugie, ® 
może nawet i trzecie głosowanie.

MRP mogłoby wtedy wysunąć Je4*>
, nego ze swych kandydatów przyipuzw 

stwia Spraw Za-jrainaczr.ych oświadczył, ozalnie Bidault. Gdyby ani Thorez, aiM 
że rząd brytyjska wciąż jaeacze rozwa- Bidault nie zdołali otrzymać większo- 
ta  prośbę gracką a 14 paidaiarw&a •  śd . wysuwane zą nazwiska dwu kata-

t iT ^ z z ’t  r s s i i K
dJ* mmA g rackH  ^ r u w r z y ł  o* V+ (radykał) i Falik* OowU (soejata-
iłozkam , jakoby raąd mdecydowiał już
przychylić eeę do prośby Greków.

Burmistrz Offenbachu
hitlorowcem

MEMJN (FAf). X Wtodm tm  dbzw-
e*ą, że buznzzśeta* azśuwta O HezAarft, KtaŚ 
■Mm, jetat pózrwaa y *  s  wybór* hadtze- 
leż uzwądrziktai* alemkdklan. który z»- 
e iał prre* okupacyjne władze wojzfco-
ww pozbaiwliony ewego etamowiaka j od­
dany pod sąd. Jak  się okazuje, trzy­
krotnie efałezciwał on kwestśozsairłueze
odnoszące saę do jego hitlerowskiej 
przeszłości Sąd skara ł en-burmistraa 
na i  rok więzienia.

BERLIN (PAP). Chłopi bawarscy, 
uzbrojeń* w łopaty i  widły, aaaiako- 
waili obsługę asnerykańekich aamocho- 

dów cśężarowych w obwili, idy  zjawi-

„Bądzlemy demokratami 
jeśli zostawicie aam fabryki

Prasa francuska •  wizycie Kiemców w Anglii

1 1

LONDYN (PAP). W kotach robot­
niczych Londynu i postępowej opinii 
publicznej wywołują zdziwionie ser­
deczność z Jaką podejmowani są w 
Londynie Niemcy, którzy przybyli w 
ubiegłym tygodniu do W. Brytanii.

„Manchester Guardian" ogłasza wy­
wiad z szefem delegacji niemieckie. 
Schumacherem. Pismo Ubąralów pod­
kreśla, ie  wizyta Ntemcósi w Anglii 
ma dn ie  znaczenie. Jako wyłom w 
odosobmomu, w którym  dotychczas

ły taę w imUMm mMromuudz* A u *  
abrog aby uzćziiiizuwl k az te tk , przerazo 
moot d la  anńiiaMrridoów zaćm*. Cblopf 
bwworaey, jak włraywsuja przwa ulmntae
ka, brońią sśę wwzeJkiml apoaobaat
przed wywozem żywności c Bawwrfl 
do północnych Niamioo.

Niemcy zwraca[a 
żydowskie mienie

BERLIN (PAP). Wozyacy Nienacy, 
którzy w cza each botleroiwakAck podzi*- 
lailć elę mieniem żydowskim lub wzlęjż 
je jtm przechowanie", m ają obecziże o- 
bowiązek arwródć postadans B eb lą  
peudesioży i odmieć do Gminy Źydnwą 
Sklej w Bentonl* PnzedciAoty ta «a*ł% 
być przekazan a potrrebującyza poow* 
cy uchodźcom żydowskim.

Arcybiskup Yorku
za porozumieniem
ze Zw. Radzieckim

LONDYN. -Arcyfciekup Yorku 
czy i to  Brytyjczycy powimza okazać 
pełąa poparci* ewolm mężom stanu, 
którzy dążą do osiągnięcia poroeusnto- 
nśa xm Zw. Radaiscłcim. Bea takiego 
porozumienia nie n o to  być mowy o 
pokoju w Europie.

Nawet Niemcy przyznają
sukcesy Polski w odbudowie

Ziem Odzyskanych
W  barlMtalctas „T*i*gr»fta", który kH 

kąkrolnie występowej przcciwkń usta 
U sta obecnych gramie poHtyosuyck *■ 
zarkodda, wkasał aię ostatssta artykuł 
praajewćająey saraasata sta.u* wśęca) 
trzeźwości pofttyozizsł- .Tslwgrąf" 
atw tarAza. ta  P oM u pacayaU* duże 
postępy aa pola goapodansyea I wiato 

Uclcb trudności i*i o d b rd o w s ge- 
aaiiepndzl swwniis

„Telegraf4 zauważa, to  pras* uay 
nkanta Odry i S»cs*d n « PoU|ka otrzy­
mał* drr-gą drogę wodną a wielkim 
nsczen to . p rzy sz ło ść  pękato* — do­
dał* pismo alestocckta — esy Polaka 
potroił wykorzystać obszary, k tóra po 
•  zda aa Zachodzi*. W Wżdyra razie 
ma ona obacnlo wwroUcta asożllwości 
aby stać elę jednyza s  taajkogalaayołi

znajdują się Nieracy. Schumacher ®- 
świadczyi, że .Jjryty jski plan u pań -‘ 
stwowienia ciężkiego przemysłu w Za I W ł f tC d  A U S tr il  
głębin Ruhry jest tylko martwą Hte- 
rą. a ulworzenie nowego wydziału wy 
konawczego dla apraw gospodar­
czych brytyjskiej i am erykańskiej stref 
okupacyjnych czyni socjalizację prze­
mysłu nieprawdopodobną". Dyrektor 
lego wydziału zapewnił właścicieli atu 
łowni, że „przemysł stalowy wróci do 
rąk jego właścicieli". „Manchester 
Guardian" pisz*, to wątpliwości Schu 
mach ora zą dowodem braku aaufanla 
niemieckiej partii (oejal-dem zkrstyw - 
naj <k> wspólnej adm inistracji brytyj- 
akiej i am erykańskiej strof okupacyj­
nych w Niemca ech.

W krótce przybędą (to AngMś p»»*d 
atawicielki organizacji Niemek. Wiay- 
ta  ta ma na eata „odnowieni* przy­
jaźni i przychylnego porozumiem* po­
między kobietami obu krajów".

Dzienniki francuskie poświęcają wie 
1* miejsca wizycie Schumacher* w W.
B rytanii

„L‘Aube* podkreśla ironiczni*, łe  
Schumacher zakomunikował W Bry­
tanii: „Uwolnijcie naszych jeńców I 
więźniTw, zostawcie nam węgiel I fa­
bryki, a staniemy *ię dobrymi demo­
kratam i".

Zgon Noskego
BERLIN (PAP). W hanowc- 

rzc zmarł na atak serca b. mtni- 
Mer Reichswehry Gustaw Nos- 
ke. Był on jędrnym z podejrza­
nych o udział w zamachu na źy- 
de  Hitlera w dniu 20 lioca 1944 
r., został wówczas aresztowany i
spędził pewien czas w wipzie- ___
niach j obozach koo^entracyj-, ^  
oydk.

Ameryka
zwraca Austrii
kopalnie nafty

WIEDEŃ (SAP). Amerykański waj^ 
skowy zarząd ałrefy okupacyjnej W 
Austrii przekazał w powiernictwa rzą 
du austriackiego aktywa wazystkich 
towarzystw naftowych w am erykańr 
skiej strefie okupacyjnej. Postanowie­
ni* to dotyazy jedenastu towarzystw
r*af owych.

W kilku wierszach
— W pobliżu Słraseburga (Francja), 

wydarzył za* wybuoh składu amuoiajA 
który (powodował pożar w pobliaWęf 
waoeoe. W obrębi* wielu kilometrów 
wylaaiały ezyby ■ okiezŁ

— Przewodniczącym rady miejekiej 
w Berlinie, zortał wybrany aocjaJ-de- 
mokiraita. dr Otto Suhr, wiceprzewodine- 
czącym przedstawić iel umai chrzęścij ań 
eko-demokratyernnej d r Scbreibar i czło 
nok eocjaliiotyczmej partia jedności — 
Geedika.

— Nowy rząd Saksonii składa «ię 
> premier* i 6  ministrów. W ięre^cść 
tek w nowym rządzi* obejmie socja­
listyczna partia jednośoi.

— W Aleksandrii i w K airze doko­
nano 9 zamachów bombowych. O do­
konani* zamachów podejrzewa się wiaf- 
dywtó-w i członków partii Muzułmań­
skiego Braterztw*.

— Lenśnjradzki* sak łady budowy 
tnaaayzi ka. Stalina, kończą pracą nad 
bodową potężnej turbiny wodo*) dla 
odbudorwywaZMj oJbrzymiej elekirowo* 
os Dnieprze Llnoeprogea". Nowa tur- 
bksa jeat oajpotężnśeiezą w Europie 
iurbiną wodną. Moc l*i wyzwał 102.000,

\
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PRZEGLĄD PRASY
I PRZED KRYZYSEM

..Rzeczpospolita’1 przedruko­
wuje z moskiewskiej „Prawdy 
artykuł słynnego radzieckiego 
ekonomisty prof. E. Wargi tu 
temat nadchodzącego kryzysu 
gospodarki kapitalistycznej:

W świeele fcapMaUatyraiiym taj 
blk* la a jn u  wzmaga* «l« strarb 
przed zbliżającym się kryzys 
•pwlirctj-m, mimo, ta jesteśmy e- 
beeale łWłodkami największego ma 
ta „boomu" w dziejach S lta iw  
Zjednoczonych. Strach tao jeol 
supetnośei ozasudniony, Historia 
kapitalizmu wykazuje, tc każdy 
„boom" końca; tlę kryzysem I te 
ts kryzys; powtarzają się es J— 10 
lak Marka udowodnił, te  wewnątrz 
oe prawa kapitalizmu moazą nleod 
Wołajnie prowadzi* do cyklicznego 
przebiegu produkcji przemysłowej 
1 do periodycznie powtarzających 
aią kryzysów. Obecny cykl w wynl 
ku wojny światowej nie jest „nor 
malny". W Stanach Zjednoczonych 
doprowadził on do „boomu", nato­
miast w wląkasoścl innych krajów 
produkcja pozostaje jraarae w tyle 
W porównaniu a okresem przedwo­
jennym, utrzymując etą aa ataklm 
poziomie kryzysowym.

Nowoczesna wojenna gospodarka 
krajów kapitalistycznych zawiera w 
sobie tendencją do snbotenla kra- 
Jzu Tendencja ta jm sese hardziej 
alą wzmaga w wyniku soiasezeń 
spowodowanych działaniami wojen­
nymi w powietrzu, mm lądzie, na 
m on a. I rzeczy wiście, wszystkie 
biorące udział w wojnie państwa 
kapitalistyczae i  wyjątkiem Stanów 
Zjednoczonych (i Kanady) wyzuty 
a wojny baron* zubożała.

USA BEZ NAFTY
„Kurier Codxtene?" pu m  •  

Znaczeniu nafty dla gospodarki 
i połityłci Stanów Zjednoczo­
nych:

W toku ostatniej wojny zutycśe
b .uzyny w Klanach Zjeditocaonycb 
bardzo wzrosło, minio wielkich o- 
graniczeó wprowadzonych w jej 
konsumowaniu dla ludnośd cywil­
nej. Z przedwojennych ISO milio­
nów ton, spalanych w krążących po 
Sn ty eh Stanach samochodach I lo­
komotywach Diesla, unśyeśe ropy 
naftowo) i jaj

Wybory-od słreny obywatela
Dlaczego petrzeDne s i  zw artett I rozsadek u rod o

mtnsis In Amsryl 
te osp to snśywaa*
wy naftowe wystarczą Im aa nie 
więcej, mli IS lat. Teras więc mo­
kną zrozumie* dlacsegs spojrzenia 
amerykańskie kiereją alą a takim 
Balu tarasowaniem na Bliski W schód. 
Obasar ten bowiem, który dał* pro­
dukuje ST 
jest Jednym .

J f
danych c sMicned 

sją o jedną czwartą

krzykrshsis — onlaj Ameryki Po­
łudniowej. Jeet wyeoos prawdopo­
dobne, te dokonane bądą na Bli­
skim Wschodzie Jeszcze nowe od­
krycia geologiczne, które ujawnią 
dalsze bogate slota drogocennego 
paliw a Amerykanie mają około M 
proc. wssystklch bogactw nafto­
wych Bilskiego Wschodu, swtaaacsa 
nad Zatoką Perską. Tak, Jak alą W 
wydaje obecnie, starają slą oni eke- 
ploatows* Intensywnie te bogactwa, 
aosezedsająe rówaoenąŚUŚS aapaay 
półkuli ancbodnłsj.

Wybory — to w ktś
rym obywa t«l demons tntjn swój 
stosunek do dniejącego ustro­
ju. Dlatego w  okreeie nryborów 
rządy starają ety o ściślejszy 
kontakt s 1 bnrdlziej li­
czą tią z ich nastrojem.

W ękazość obywateii uuud 
ntczo reprezentuje kierunek po­
stępu, ponieważ postęp działa 
w interesie większość . Dlate­
go organizacje lewicowe, chcąc 
zyskać dla swojej działalności 
szeroką bazę s ł społecznych, 
walczyły przedb wszystkim < 
rozszerzenie praw wyborczych 
DaązyAski poświęcił tej wa'ce 
szereg lat i w swoich pam ę'ni 
kach tłumaczy szeroko jej zna­
czenie.

Wprowadziwszy jednak więfc 
kość na arenę polityczną, nie 
załatw a się ty«n samym spra­
wy postępu. Sam udział bo­
wiem mas nie daje jeszcze gwa 
rancji, źc leh postawa bpdkie 
właśc w*.

Konstytucja 3-go Maja leżała 
interesie państwa, leżała w 

interesie narodu. Leżała równo 
cześnie na drodze postępu. Tym 
czasem konstytucja została u- 
chwalona przez mniejszość, a 
obaliła ją więrkszo^ wbrew 
własnemu “1'eresowi.

Jak to wytłumaczyć?
Uświadamiam* polityczna 

Obok lanych przyczya — 
przemożną rolę gra uświadomię 
nie poi tyczne. Od niego zale­
ży, czy zwycięża «prawa słusz­
na i właściwa. Tam gdzie tego 
uświadomienia brak, decyduje 
przypadek, decyduje aktywność 
reprezentantów tego czy inne­
go poglądu. Masy szlacheck e 
podówczas tego uświadomienia 
nie miały. Datego kiesa mag­
nacka łatwiej zdobyła więk­
szość niż argumenty pair o- 
i*w. Tylko mała część udawała 
sobie sprawę z tego, że Pohka 
out do wyborni rewolucje albo 
utratę niepodległości Magaa- 
teria była ze zrozumiałych 
względów przeciwna rewolucji 
t wobec małego uśwadomienia 
obywatelskiego, przeprowadzi­
ła swoje. W konsekwencji na 
stąpiła utrata niepodległości 
Patriotom w  rodzaju Rejtana 
poaeutało samobójstwu* żaaym 
wychoddetwu.

W ciąg u  duśosiątok lut, któ 
re upłynęły od konstytucji ma 
jowej. krzepło 1 rozwijało się 
nasze porzuca narodowe. Da­
leko jednak w tyle za jego rot 
wojem pozostała świadomość ©- 
bywatelska. Nie mógł się przy­
czynić do jej rozwoju krótki o- 
k-re* niepodległości, podcięty w 
dodatku rządem, łae/ys.owski- 
mi.

Jesteśmy w tej chwili na wa­
żnym zakręcie historii. Znowu 
— jak kiedyś — mamy do wy­
boru: byt państwa a lb o  nteres
mniejszości, uaktywnione) tym

że walczy « swoje ginące *aa 
menie.
Zwarłoś narodu

Zwartość narodu w aaomen 
cie zagrożenia wypływa sc adro 
wego »o*!ynktu, który skupia 
s ty na ratunek zagrożonego 
państwa. Skończyła się wojna, 
ale nie ustała walka o formy po­
koju. W-emy o nowym odradza­
niu Niemiec i wiemy, co dla nas 
znaczy takie odrodzeń e. Wie­
my o uderzeniach, wymierza 
nych w nasze ziemie zachod­
nie i wiemy, te sprawa tych 
ziem to prawa przyszłość ma­
terialnej partalwa, a więc spra 
wa przyszłości każdego z nas.

Interes państwa, interes na­
rodu, tym Mmym interes 

przeciętnego obywatela — to w 
tej chwili zwarty front przeć w 
zakusom rozbicia nae, osłabie­
nia odwrócenia uwagi od zaga 
dnień atotnych: odbudowy, «- 

mocnienia granic na zachodzie, 
umocnienia pozycji Polski na 
aren e międzynarodowej. Wo­
bec tych zagadnień wszystko 
inne schodzi teraz na p'an da! 
szy. To są funćtetnenty, bez któ­
rych całe nasze życie zawiśnie 
w groźnej próżni.

Ale to właśnie czasem najtru

dtadej zrozum eć. Przyzwyczaili­
śmy się od wieków do wydziera 
nia rządom obcym, wrogim — 
swojego prawa co bytu; a trud­
nością uczymy się zaufania do 
rządów, które są wł&sne. Z a r  
stałości polskiego bytowania 
uradziła się hiztcria narodowe­
go charakteru Ciągle się boi­
my: źe zostaniemy pozbawieni 
wolności, źe zostaniemy zagło­
dzeni; każdemu z osobna wyda­
je się, źe co wydrze, to jedyn e 
będzie jego.

W ten sposób powstaje doju- 
(rowość, gospodarka rabunko­
wa. Domagając się na wszystkie 
strony wielkich gwarancyj, nie 
żdajemy sobie sprawy s tego 
źe nie ma lepszych gwarancyj 
od wzrostu aaazego obywatel* 
sk ego poczucia. Anglię trzyms 
właśnie wysokie uświadomienie 
mas, broniące naród przed pa’ 
nrkarstwem i błędami. Jeże! 
Niemce dlźwigają się po najwięk 
nej klęsce i na nowo wywal­
czają sobie prawo do leżenia 

ich wolą, to wynika to z 
ze zbiorowoś-8ich solidarności, 

ci eh poczynań.
O aktywizację obywałala

Nieraz można się spotkać ze 
skargą: faktycznie niewiele się

zmieniło, na paw.ea zebpię za 
wese się wndbbedzie spryciarz 
boa skrupułów. W którą sśronę 
kierowana jest ta skarga? Kogo 
oskarża? Rzeczą nowych rzą­
dów jeet tylko budowa zrębów 
nowego ustroju. Zmiany dogłęb­
no, które decydują o durak e 
rze naszego życia, to już spra­
wa nie rządów, ale obywatel.

Stąd w przemówieniach 
przedstawicieli rząihi taki na­
cisk na aktywizacje naszego o 
bywatela. Na zasaan czą zmia­
nę jogo podstawy, od przedmio 
tu rządzenia do współtwórcy 
nowej rzeczywistości. Od rozża­
lonej hfeterH do męskiej akty­
wności, oczyszczającej właśc - 
wymi posunięciami naszą nową 
niepodległość od gnilnych pozo 
stałości okresów poprzednich.

Kartka wyborcza n.e tworzy 
rzeczywistości, ale jej niewtaś 
dwe użycie może wypaczyć 
możliwość jej stworzenia.

Dlatego jeet meczą ważną 
aby wybory stały się jećtoym z 
momentów związana szerokich 

•  obroną nowego ustroju.

M a n d b s  Grabowska

Trzykrotnie większych inwestycji
dokonamy w r. 1947 w stosunku do r. 1944

na naszych Ziemiach Odzyskanych
Sprawozdanie z kongresu 
Daniny Narodowej'

Zagospodarujemy
Ziemie Zachodnie
Pr«zyd*it iio n t
•  fliniBie Rarcdawe)

W dala  f b n . odbył ile  w* W ie  
clawla K onfn*  obywatelskich kotal- 
ajl D anin; Narodowej, na k tir) 'U  
przemówił Presydenl KRN ab. M r  

B ierut
Ot# u jw a ia l t j a n  w tq i ;  pra w i  

wtenlai
a  Maro* polski tyj# <fecM pod mmmr
* U to  jak aajaayboaefo aafuepo*

darow ania Z ito  U d iyU aajek , jak 
oajśeUlejssrgo powiązania Icb po­
nowni* a mKlera*. ZlrmW to były 
kolebką noazej historii, byty ń « l »  
ml naszych praojców I pradziadów, 
DsU wlęe ariony sta* sic jak uajeeyt- 
eiej najcenniejszym skarbem aaasaj 
odrodzonej ojczyzny.
4  U m „  „«■ « po Odrą 1 Ny»< oda* 
■  bralU m ; s rąk odwiecznego w ra ­
fa  daleki dalekowzrocznośel I odwa­
li a« aassej myśli politycznej, która 
(decydowanie serwaia s« sfubnynal 
dla Polaki tradycjam i politycznymi.
3  Dla sago*pod aro wania Zlew ( ) ó  
** łyskanych ai* wystarczy wysiłku 
i  milionów międlonych .ta M d  — 
dla aezynlenta a alrm tych acnlraw  
siły gospodarnej a sos ego krają, Sie 
prmekastaleeata Ich w easa basttaa *- 
broimy aa aaebońsia, k sa tensa ; j u |  
■blorasry wyalłcA całego narada.

Danina Narodowa jcat powaacafto4 Danina Nar
aa, tak jak

Kaagroa, raapoasęty «  Ania Z gra- ihaBjwh #Aw ś i  
dnia w aoliey Dcdncgo śląska — saweac saapoiaaU prcsUryak p ia ster .
Wrocławia ma na cela podsumowanie jsklcb ddclnis w jedno s resstą sieas
doiyehcmtowyeh prae prsygotowaw- 
ciych komisji obywatelskich dla p<r- 
been Danin; Narodowej tras aatale- 
nie wytyesnydi aa prsyssłoóA

W kongresie waiąłl adńai aajwyśel 
doełopdey państwowi s żroaydeatom 
KUN «K IN ars Innu aa eaeU. W pcajr- 
Krojeną
łs  iśe pound I ty*, doi aga* śer a 
eatej Keeoaypoapetltoj.

Ne wotątle aatanf gk 
den* KBN ab. On,beki, który 
eiyt m. ta-:

Trseba, t«*»y, gdy ustalają dą oaba- 
tecinie geopolieyczne wyniki drugiej 
wojny iwi#4owcJ, było warędtle I 
waeyatklm wiadomo, te  mimo 1st u le­
jących w apołecieńatwic naaaym ró­
żnie I pneciwrleństw partyjnych, ne-

nassych, ai ero ad zielne aaiwdowo-pań- 
atwowe teryCotówa.

Nastąpnie aabraf gtaa 
KBN ob. Boleotew Bierut, 
praomAwtenle prayjęi 
ntaaaltkaąoą bnraą oklaaków 
mówienie *ó

bo Państwa, jedna — 
gtaalosnysb. a Jedną

■ kredytów aa-

I  koiet

Ziem Odiynbaayeb — Saw. 
proses CUP — Iow. Bobra e dM 1 ad- 
aJatar Skarbu — Iow. Dąbrowski.

Tow. mis. Bobro ws ki stwterdall, Se 
Ofiółsui nasra Inwestycje w raka prsy- 
u ljm  na Ziemiach Odtyskaayeh bę­
dą trzyikrolnle arląkass od wasyatkleh 
wydatków w roku bieżącym. Na każde 
S riots, wydane na Inwestycje aa Z ł^

Sprawy bytu świata p r a c y  
omawiano na plenum KCZZ

W drugim dniu obrad plenum mi — tow. Zambrowski. Na za- 
Komisji Centralnej Zw. Za w. to- proszenie przewodniczącego K. 
czyła dyskusja nad aktualny-1 C.Z.Z. — tow. Witaszewskiego,
mi problemami ruchu za w odo- tow. Zambrowski wygłosił refe-
wego, które jednocześnie zaha­
c z a ł y  o zasadnicze problemy pań­
stwowe.

Poruszono sprawy bytu robot­
ników i p r a c o w n ik ó w . Poszcze­
gólni mówcy protestowali prze­
ciw zarządzeniu Radv Ministrów 
o nie wypłacani u l3-«i pensji.

rat, w którym scharakteryzował 
działalność Nadzw. Komisji do 
Walki s Nadużyciami.

Po referacie tow. Zambrow­
skiego toczyła się dyskusja nad 
sprawę równomiernego podziału 
dochodu społecznego. Z kolei 
tow. min. Bobrowski — prezes

Następnie poruszono sprawę, CUP-u, dokonał analizy sytuacji 
drożyzny i spekulacji. | gospodarczej państwa, omawia-

W  trakcie obrad przybył na sa- osiągnięcia roku ub., charak* 
lę członek Prezydium KRN i teiyzujgc sytuację obecną oraz 
przewodniczący Nadzwyczajnej daj^c obraz r. 1947 — pierwsze-
Komisji do Walki 2  Nadużycia-

P d s  edzenie Federacji
b. Więźniów Politycznych

go roku planu 3-letniego.
„Stojąc przed nowym rokiem 

gospodarczym — powiedział 
tow. Bobrowski pierwszego roku 
planu gospodarczego ufamy, że 
Związki Zawodowe dopomogą 
rządowi w akcji realizowania te­
go planu”.

ród cal; golów Jrat <lo j»k n*Jwięk»*e j min eh Odzyikanyeh, Jod na złotówka 
go. tolidaiTiego wyslfkn i do n* jwlę- ' pochodzi* hgdzic bcząjołrcdnlo zc Skar

D z iś ,  w dniu 4 grudnia b. r.
zaczyna się posiedzenie

Rady Naczelnej PPS

P# pnaakówtaaSaafe óątoajalk ów 
p ń śaw aayaą, aoAlzraS gt#a r ą r i r a  
tńMt waayatkiab wwjraróAKMl haaał- 
m ó t  Daaiay Narwd#w*j.

BaSaa m aatk nąda ó# ą^raw Oaal- 
«y Narodowa) drr Kotelńaki Iobra­
zował śoZywhcjaaow* wyniki pracy 
gtówwaj kara la ji. raóniianfają#. Z* aa 
Daaśaą wpłynął* joś 1.300.000.000 *L 

N# rakwóaaaala na wmloaok zriaw- 
prezydanta Orakakiag*. kongraą nahwa 

prara aklaraaają rraalwają  w k*ó- 
| zgrarawtewaś p n zśa iw M zIc  ot wiar

■•rods ćht K raalraSa p# wara an zy  
raahiwłraaj I pókaaraaj grania; na NV- 
dm U ty K ta j. Póra* m  H ra w la ra  1 
na BaByha.

(agospf>darownnta £l«ra 
nych. Danina obejma)* wwayatklaB 
(arobkających obywateli polahteh I 
wasyatkle zektory gospodarki 
wej. W demokratycznym 
wymiar inntny m m l by* le i 
kraty ca ny.
C KaZdy meairy, m i l ó ą  
** wSntrai prwpagwwa* h 
Naradawej, a mablMaują* wwńói laj 
Ida* ani* apołaeoeńatwn, oprawią by 
Danina Naradwwa itato g*ą slióklm, 
patriotycznym arywem aaleg* aaraóą 
polskiego, wielką I potąóną maMfratm 
eją polskoiri Ziem Odzysk owych I tob 
nteruswląsalnej ląc*motel a M zd cn ą

GcśC z Kanady
u tow. Premiera

Dnia 3 JCII k  g. tow. nramieg 
Ł Osóbką - Morawski przyjął oą 
audiencji w Prezydium Rady Mi­
nistrów, bawiącego w Warsza­
wie przedstawiciela Ziednoczo* 
nej Pomocy Polsce w Kanadzie, 
p. Mac Dougalla.

Gościowi towarzyszył min 
pracy i opieki apołecanej, tow. 
KuryłowicŁ

Przedstawiciel organizacji k r  
nadyfskioj, niosącej pomoc Poi­
se*, nie szczędził słów podziw* 
dla tych osiągnięć, które zostały 
rui dokonane w dziedzinie odbu. 
do wy zniszczonego przez wojnę 
kraju.

Obrady odbywać się będą w gmachu 
skiego 18

CKW PPS uL Daszyń*

Na porządku dziennym
1) Sprawozdanie polityczne CKW PPS. 2) Sytuacja gospo­

darcza (Pian Odbudowy Gospodarczej —- Walka z drożyzną). 
3) Zatwierdzenie kandydatów na posłów do sejmu konstytucyj­
nego. 4) Sprawy organizacyjne. 3) Sprawy różna.

Początek o godz. 10 rano.

Zjednoczenie gospodarcze
anglo-saskich stref Rzeszy

NOWY JORK (BAP). Bevla I B yr- Bryty jaki zarząd wojakowy ar H omi­
nę* podpisali układ o fuzji goipodar- burgu poda! do wiadomości, i ł  rozpa-

W drAaicJi ó — 8 grudzŁta rb. odł>^
zi* się w Pairyżu posiedieniie M.Ufdzy-. _________________  ■ _________
iMuiy>d«w«j Feden-.cji Iz. WiąźaMów Po-1 ra ra*  m a  
lHyczmycłi FIAP. N* poaradjmai* M l ! 
toia-wjamie aorawy natury polłtycasmj, j 1*

'wpłaca 4 mil.zł
imi będzi* uozestnAcay* dyrclrtor • * - ; m m r a m  T \  jna-nna. S  ma. ra .
kmetrńatu biot* FIA P —  “ Ń C zinac-1  ram  C K Z m Z Z I i^ ^
k i  ora* •w®c«iprcz« Zamządu Głównego *toA»v. ,  l  . m .. _
P b W o ó J z s S .  h. Więśoóów Pok- H u W P m a , .
tycamych — dr Stelam UkopoL, któray ’ł°w* „EHbor* iZielna ÓS) wpłaaśta 
w dirami 4 bm. opuaawńją Wrawmiwą, *- ó móij. 
ća jąc  aśą d* ParyAń.

czej atreł amglo -  »a»ki«h w Nlem- 
ozech. Układ przewiduje równy udział 
Wielkiej Brytanii i Stanów Zjednoczo­
nych w kosztach utrzymania swych 
ulref okupacyjnych Po upływie S lat 
strefy te m ają by* samowystarczalne.

Tygodnik „Reynolds News"' twierdzi, 
Ze powodem chaotycznych stosunków 
panujących w bryłyjskiej strefie oku­
pacyjnej jesl przede wszystkim fał­
szywe posunięcie brytyjskiego zarzą­
du wojskowego, który si«  zamroził 
kont bankowych pa skarży wojennych.

Cuy wda rfę przeprowadzi* prawdzi­
wą (Senodfikacją 1 dem okratyzacją 
Niemiec, m le tne  będzie od polityki 
rządu brytyjskiego. A łuby przeprow a­
dzi* prawdziwą denarifikaeją Nie­
miec, trzeba zniszczy* podstawy go 
spodarcze monopoli, trustów  i magna­
tów finansowych, m  hódap. i cpśarai

trywana jest sprawa przeprowadzenia 
reformy rolnej, na podstawie której 
wszystikie gospodarstwa 1 m ajątki w 
brytyjskiej strefie okupacyjnej powy- 
ie j 175 hektarów będą rozparcelowa­
ne. Lasy będą upaństwowiona.

Wyjazd delegacji PPS
na K ongres socja listów

Europy’ Środkowej i Wschodnie]
W  dniach 7 — 9 ?>. m. odbędzie się w Pradze konferencja 

partii socjalistycznych Europy Środkowej i Wschodniej.
Na konferencji reprezentowane będą partie socialistyczn* 

Polski, Austrii, Bułgarii, Czechosłowacji, Rumunii i Węgier.
Z ramienia PPS udają się na konferencję sekr. generalny CXW 

PPS, tow. Cyrankiewicz, sekr. gen. KCZZ row. Rusinek, row. 
min. Bobrowski, redaktor naczelny SAP, tow. Praga i przedsta­
wicielka wydz. zagr. CKW PPS, tow. Zborowska.

Tematem obrad będzie wymiana informacji o sytuacji poli­
tycznej i gospodarczej w krajach reprezentowanych na konferen­
cji i omówienie podjęcia współpracy ekonomicznej miedzy tymi 
państwami.

Technicy dyskutują w Katowicach
nad szczegółami planu 3-letniego

W  potiiedzóoiMt, w drugim dniu prac 
Kongresu Tcohnśików Polskich w Xa- 
fofricacfc, pntywtąpaono do obrad w 14 
ocAcjoeb broniowych Z# względu na

dzenśu przedstawione (ostaną wiKohi
poszczególnych sekcji

Dyskusję na komis i ach przyczynią 
' się niewątpliwi* do usunięcia wielu U-

agra*>k»ony ozaa i wielką liczbę zgło- . Rterek j „iedopatrzeń, jaki*
ł ł ca yicśi rafeswtów (z górą 150), kon 
jfraa przyjął zasadę ai* wygłaszozMa 
poaacsególnycb rafor&itów. Zostały one 
zbiorową wydrukowana w synletyca- 
nryoh aierótacb I ndositępnicuto uceeot- 
n.licom Kongresu, którzy wypowiadają 
się na tamafy rozipatrywane na po­
szczególnych sekcjach w drodze dy­
skusji, poddając krytyce plon 3-'.etni, 
głównie x techniczmego punktu widze­
nia.

Prace sekcji aalkońcaą się w połowie 
trzeciego I ostatniego dnia kongresu, po 
czym na końcowym, plenarnym posie-

leszczc pe

Niepodległość Pakistanu
h asłem  m uzułm anów  

dem ons tru jących  w  Londyn)*
LONDYN fiPAP). W «o*al« p n y b y - 

cia d»  lotniake loatidyóaki# przedsta­
wicieli tymczasowego rządu Indii ze­
brała rfą grupa Muzułmanów z tran­
sparentem głoszącym: ..Żądamy wlr-
podlegleg# Pakistanu alb# aginiemy".

Ara

IndU WareB acetal przyjęty przez pre- 
mleira Attlee, i  którym omóirtł tru­
dności ,poKtyczne w Indiach. W go­
dzinach popołudniowych Wave!l zo­
stał przyjęty przez króla. Attlee przy­
jął pniwtaawMMe yarSK kody

6iada w ewej obeoncj postaoś 
3-Iefcnd plam gospodarczy.

Aprowizacja
'czy polityka?

LONDYN (PAP) Na jednym z oetalł 
J rich  poeiedzeń Izby Gmin, poseł Par­

tii Pracy, Worby, oekarrżył rząd bry- 
tyjoW o to, że pomaga om rządowi Sta- 

l nów Zjednoczonych w jego „grze *- 
prowizacyjmo-.jioli't yczmej W toku dy­
skusji nad kwestią zakończcr.iir pracy 
UNRRA, Worby oświadczył, be W. 
Brytanią nas dysponuje żywnością d<o 
pmowndzemia tek ijj gry, podczas, gdy 
&L Zjeanoczoai# mogą upnawta* grę 
aprowfaacyjne - polityczną na wieliką 
skałę. St. Zjednoczone — wywodził 
mówce — odrzuciły zasadę soliidaroo- 

| ścŁ  międzynarodowe j i przeszły do kod 
I ikurencji' politycznej, wykorzynstując w 
tym celu podział żywności między owy



Przyczyny spekulacji
i metody w a lk i  z n ią

f O o l c e ń c z e s l e j

Vincent

III.
Zdarzają się dość często wy 

pald'ki, źe pod wpływem tych 
lub owych czynników (np. fał­
szywych wiadomość’, niepoko­
jów politycznych, klęsk żywio­
łowych etc.) popyt nagle wizra- 
sta, przerastając podaż w cza­
sie i przestrzeni. Konsekwen­
cją tego bywa .run" na sklepy 
i składy, masowe wykupywa­
nie towarów i t. p. Jeżeli ku­
piec dla się umieść lali ogólnego 
nastroju, z całą pewnością po- 
ctoiesie ceny: nie jako speku­
lant świadomy i tendencyjny, 
lecz po prostu jako ofiara pow­
szechnej paniki. Al:toin sitracja 
ma wówczas dwie drogi do wy 
boru: albo ukarać takiego kup* 
ca za „spekulację" i w  ten spo­
sób zmusić go do utrzyman a 
ceny na niezmienionym pozio­
mie (równoznaczne to jest z wy 
laniem kubła zmnej wody na 
zbyt rozpalaną... wyobraźn ę), 
albo dopuścić do pojawienia 
się dodatkowej podaży po dar 
wnych cenach. Często stosuje 
się obie metody, a wówczas ich 
efekt jest najpewniejszy, uspo­
kaja bowiem zarówno kupca, 
jak i publiczność W śródl k'orej 
ca  pewno trafa się niemało 
przygodnych spekulantów, wy" 
kupujących towar w nadziei ła­
twego na nich zarobku4). I zaz­
wyczaj o tych prawdz wych, 
świadomych, tendencyjnych spe 
W antach zapomina się z tej 
prostej racji, że są mniej uchwy 
tni. Ale nie są oni mniej szko* 
dliwi.

Zysk umiarkowany kupca o- 
anacza zysk proporcjonalny do 
przeciętnego dochodu obywa* 
tela. JeżeL dochód ten jest ma­
ły, zysk również powinien być 
mały. W biednym społeczeń­
stwie nie powinno być boga­
tych kupców, bogacących się 
n e d*zięki rozszerzaniu obrotów 
towarowych, ale dzięki brako­
wi równowagi pomiędzy poda­
żą a popytem. Ekonomiście tru 
dniej uzasadn ć potrzebę pro* 
porcji, o  której tu mowa; ła­
twiej ją zrozumie socjolog i po­
lityk. Dopiero w miarę podno* 
Sizen a się dobrobytu powsze­
chnego kupiec, który jest prze­
cież tylko czynnikiem pomocni! 
czym, może podnosić i swój 
wła:ny siamidart życiowy. A je­
że! nie sposób zmusić go ina­
czej (np. podatkami) aby „nie 
wyskakiwał" nadmiernie ze 
swą wysoką stopą życiową po­
zostaje droga ograniczenia 
przez państwo jego marży do­
chodowej (zysku brutto), która 
poc ągnie za sobą ograniczenie 
marży czystego zysku.

IV.
Słowu speku'acja bywa na­

dawane wiele znaczeń. Czasa­
mi przez spekulację rozumie 
się drożyznę kosztów pośred­
nictwa. Tę ostatnią można i na­
leży zwalczać przede wszyst- 
k m przez rozwijanie tańtzych 
form pośrednictwa, np. spół­
dzielczości. Zdrowy handel mu­
si być zasilony kredytem obro­
towym, odpowiecfoio tanim i ła 
twym do uzyskania. Powinno 
mu się udos‘ępnić korzystanie 
z urządzeń, dz ęki którym uni­
ka się marnotrawstwa, będące­
go wodą na młyn prawdziwej 
spekulacji. Towar, przechowy­
wany w chłodniach, drożeje je­
dynie o koszt przechowania,

.podczas gdy towar psujący się 
i -niszczejący zmniejsza gwałto-i 
wnie padtaż i tym ssm ym  pod-' 
bija cenę. Powinno się również 
usprawnić środki komunikacji: 
wagony kolejowe, samochody 
ciężarowe, okręty, barki i t. p., 
nawet samoloty; budowa, kolei 
i szos jest nieodzowna, jeżeli 
chce s ę  zredukować do mini- 
mum 'Skłaidhik w kosztach po­
średnictwa.

Zwalczanie spekulacji powirn 
no być równoznaczne z usuwa- 
n em przeszkód w prawidło­
wym funkcjonowaniu podaży.

V.
A jeżeli i te środki n;* poma­

gają, niezbędne staje się sięg­
nięcie do arsenału metod a dm - 
ntstracyjnych. Na kupców, któ­
rzy wyzyskują swoje centralne 
położenie pomjędlzy produkcją 
a konsumcją, skutecznym środ­
kiem mogą być represje karno- 
sądowe, przy czym w odpowie­
dnim trybunale pow.nni zasia­
dać przedstawiciele spożyw­
ców, wytwórców i społecznie 
myślącego handlu pośredniczą­
cego .Gdy.zaś podaż przez dłuż­
szy czas nie może sprostać po*

Jeżeli „prawo naczyń połą- pytowi, kon eczme jest wyzna' 
czonych  ̂ nie działa, jeżeli j czanie cen urzędlowych, maksy 
każdć Województwo czy każ* 1 malnych, jak to przewildluje pro 
dy powiat jest zamkniętą jekt dekretu o regul&cji cen.

Jest rzeczą słu-.zoą, żeby wy 
zmaczania cen z urzędu nie nzu 
oać na fluk ta namiętności, na­
strojów, g er politycznych i t. 
p. W tym celu minister aprowi­
zacji i handlu powim en mieć o- 
bow ązek ustalania dopuszczal­
nego w pbrotach handlowych zy 
sku brutto czyli marży handlo­
wej. Cena nabycia, potwierdzo-

w sobie całoścą, powstać 
mttrgą takie rozpiętości cen 
w przestrzeni (obserwować 
liśmy to ostatnio, gdy zależnie 
od miejscowości cena 1 q żyta 
wahała się od 1.450 id'o 2.600 zł., 
a 1 q pszen cy odl 2 700 dio 4.000 
zł.), że spekulanci mogą z na­
wiązką pokrywać koszty prze­
wozu oraz przekraczania stwo
rzonych_ niepotrzebnie barier, j na cedułą giełdową (lub przez 
Znieś enie tych barier i dopu- j komisję notow ań tam, gdzie 
szczenię do wymiany pnzedsię-! giełda nie Istnieje), byłaby pun- 
biorstw, dających gwarancję u- kiem wyjścia dla aparatu, usta- 
m^arkowanej kalkulacji, odbie-1 łającego ceny maksymalne; a- 
rze spekulacj. jej atrakcyjność, i parat ten iclods.wałby do ceny 
która polega na sprawnym ’ nabycia określoną przez mini- 
(choć zbyt kosztownym) wyró* j stra aprowizacji i  handlu marrw 
wnywąniu cen w czasie i prze-; żę handlową i suma> tych dwóch 
strzeni. j elementów odpowiadałaby ce­

nie maksymalnej. Rzeczą komi­
sji czy urzędów cennikowych 
byłoby p-lnować słuszności i 
ścisłości cen wyjściowych.

Walka z drożyzną kosztów 
pośrednictwa i ze spekulacją nie 
jest łatwa. Nie można uderzać 
jedtynie w jawnych pośredn - 
ków. Spekulanci tkwią zarów­
no w hurcie, jak i w  detalu, za­
równo w prodiukcji przemysło­
wej, jak i rolniczej, zarówno 
wśród wielkich, jak i  wśród ma 
łych i beizinueranych. Nasze spo­
łeczeństwo nauczyło się speku­
lować w ciąjfu 6 lat wojny, oku 
pscji i  zwyrodniałych warun­
ków gospodarki niedoborowej. 
Przez stałą i konsekwentną od­
budowę prdd'ukcji, przez przy­
cinanie zbyt bujnych odrośli, 
przez preferowanie społecznie 
myś'ących i najbardz.ej god- 
nych zaufania form handlu, 
przez potanienie tych składni­
ków kosztów pośrednictwa, na 
które sam handel nie ma naj­
mniejszego wpływu, przez zas ­
ianie kredytem handlu sprawne 
go, a cofanie kredytów dlla han 
ćlu spekulancki ego, przez tę­
pienie zła tam, gdizie ono isto­
tnie tkwi — spekulacja, dziec­
ko wojny, niepokojów i paniki, 
zostanie zlikwidbwa.na a w  k?ż 
dym razie okiełznana i sprowa­
dzona fdio nieszkodliwych w y­
miarów.

Kazimierz Sokołowski
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członek partii socjalistycznej w ybrany został wczoraj przewodniczącys 
Francuskiej Izby Deputowanych.

JP#*S ęmj trosce
o rozwój samorządu

30 listopada r. b. odbyło się kolej­
ne posiedzenie sekcji samorządowej

W dniu święta „Barbarki"
Górnictwo podstawą bogactwa narodowego

TRADYCJA
Górnik już z dawien dawna w b a r­

dzo uroczystej formie obchodzi swe 
święto ■— „Barbarkę". Rok rocznie,

górnik, stykając się stale ż  potężnym 
a zarazem milczącym żywiołem, czu­
je do pewnego stopnia sw oją wobec 
niego słabość. Zjeżdżając codziennie

aż do chwili wybuchu kataklizm u wo- w czarne podziemia, wyrywając kilo- |

l

Święto „Barbarki*- obchodzą dziś także górnicy z Wieliczki

*) W Łodzi jedni spożywcy w yku­
pywali masowo towary w Powszechnej 
Spółdzielni Spożywców, aby je z gru­
bym zyskiem odsprzedać innym, mniej 
„pomysłowym" spożywcom.

jennego, k tóry  w trącił nasz k ra j w 
otchłań straszliwego nieszczęścia, gór 
nicy obchodzili w dniu 4 grudnia tra ­
dycyjną „B arbarkę", jako  symbol 
swojej pracy. Dopiero z chwilą w kro­
czenia Niemców rozpoczęła się bez­
względna walka z tradycją górniczą. 
Jednak wbrew tym zakazom górnicy 
w różnej formie praw ie przez cały 
okres okupacji podtrzymywali trady­
cję swego święta.

Od chwili odzyskania niepodległości 
górnicy znów uroczyście kontynuują! 
obchód „Barbarki". Po raz drugi dziś 
w Polsce Ludowej, w odświętnych- 
strojach zbiorą się w cechowniach 
kopalnianych, aby stam tąd przy diw ię 
kach orkiestry wyruszyć pochodem na 
nabożeństwo.

Po powrocie odbywają się wspólne 
zabawy z poczęstunkiem. Rodzina gór 
nicza raduje się i bawi.

Kult ten został utrw alony przez 
tradycję, k tórej źródłem jest fakt, iż

fem ziemi czarne bogactwa, narażony 
jest nieustannie na przyczajoną w 
półmroku kopalni śmierć. Stąd głów­
ne źródło szukania przez górnika o-

parcia silniejszego, niż zabudowania 
i stemple. Powstały wierzenia i legendy.

REFLEKSJE X PRZESZŁOŚCI
Poza tym święto górnicze ma nie 

tylko syrą głęboką treść tradycyjną, 
! ale jest też momentem rozważań nad 
' zagadnieniami przem ysłu węglowego.

W nikając w obecny stan i potrzeby 
naszego przem ysłu węglowego, nie 

: sposób pominąć ciężkiego okresu, któ 
ry  górnik przeżył i k tó ry  po dziś 
dzień waży na jego świadomości. W 
okresie wszechwładzy kapitalisiycz- 

! nych baronów  węglowych nakładano 
> na spracowane barki górnika ciężar 
j coraz większych obowiązków. W zra­
stała liczba godzin pracy. Pracę gór- 

j niika opłacano nisko. Ówcześni poten- 
' taci przem ysłu węglowego czynili 
' wszystko, nby nie dopuścić w Polsce 

do siły klasy robotniczej. Nie tak  je­
szcze dawno w górnictwie panowała 

! jaw na pańszczyzna, przysłonięta fra­
zesem solidaryzm u społecznego, u- 
trw alana przez rozbijaczy klasowego 
ruchu zawodowego, 

i Do tego jeszcze w roku 1938 górni­
ctwo wykazywało milionowe straty.

Potentaci węglowi chwytali się rów 
nież innych metod, aby swoje zyski 
zabezpieczyć. W ywoływano sztucznie 
falę bezrobocia, turnusów  i „świę- 
tówek", odnosząc przy tym podwójną 
korzyść: zyski zwiększone mniejszym 
opłacaniem  robocizny oraz m oralne 
załam anie górnika.

przy Centralnym W ydziale Sajnorzą* 
dow o-Parlam entam ym  Partii.

Obszerny referat p. t. „Podstawowe 
tezy samorządu terytorialnego'* wygi® 
sił Iow. Stefan Zbrożyna. Relerent o* 
kreślił szeroko pojęty samorząd oby* 
waiteli jako jedną z podstawowych ra­
sa d ustroju Polski Ludowej. Zadaniom 
samorządu jest wykonywanie zadań 
adm inistracji publicznej oraz zaspo* 
kajanie potrzeb obywateli przez zesp© 
lenie ich własnych wysiłków. Tylik® 
szeroka rozbudowa samorządu sap od­
biec może niebezpieczeństwu biuro* 
kracji, groźnego wroga domikralycz- 
nych rządów.

W arunkiem spełnienia biadań, d ążą ­
cych na samorządzie, jest zapewnie* 
nie mu odpowiednich źródeł dochodo- 
wych, wśród których znaleźć się win* 
ny również i przedsiębiorstwa zarób* 
kowe. Rzeczą konieczną jest rozgra­
niczenie kompetencji pomiędzy orga­
nami adm inistracji rządowej i samo* 
rządem terytorialnym , aby nie był® 
szkodliwego dublowania funkcyj. T ob 
dencją rozwojową samorządu wtnn® 
być dążenie do przejęcia całej ad mi* 
nistracji publicznej na danym tereni®.

Gospodarka planowa wymaga wyk® 
nania przez samorząd zadań, przewi­
dzianych- przez centralny plan pań* 
sitwówy.

Jednakże samorządowi należy ®a-
pewnić wpływ na opracowanie planu
w części, klóra go dotyczy. W a run*

i kiem sprawnej pracy samorządu jest
. j uproszczenie zasad jego działalności 

zysku możnych, ale podstawą n a j- j .  , iczJ inslancyj. Sa m ^
większego bogactwa narodowego, n a -i n
s z , walutą i czynnikiem szybkiej «*-: hlePareWemie wyźsze jedll0ilUi 
budowy kraju. | . .

dają krajowi z wła- ^ o w e  z zapewnieniem wpływu cen-

OKRES DZISIEJSZY
Po długiej 1 uciążliwej walce pod 

sztandaram i klasowych związków za­
wodowych i pod egidą PPS nastąpiła 
wreszcie chwila, kiedy odwróciła się 
karta dzjęjów zawodu górniczego, 
który dziś stod u progu swego odro­
dzenia.

Ale jeszcze muszą zostać zabliźnio­
ne rany przeszłości. Musi zoslać stwo 
rzona obiektywna 1 sprawiedliwa o- 
cen« pracy górnika w podziemiach. 
Górnik musi być podniesiony na wyż 
łzy szczebel w hierarchia pracy. Mu­
si odczuć, iż jest on napraw dę współ­
właścicielem swego w arsztatu pracy. 
Od całego społeczeństwa górnikowi 
należy się pełne uznanie za jego cię­
żką pracę.

Jednym z ważnych zadań Central­
nego Związku Zawodowego Górni­
ków, który zrzesza z górą 200 tys. 
członków, jest, aby mozolna i pełna 
trudu praca górnika była należycie 
szanowana i w ynagradzana. Praca 
górnika dziś już nie jesl źródłem wy- i

To bogaci wo 
snej woli i z wielkiej miłości do Pol­
ski Ludowej — górnicy ze Śląska, z 
Zagłębia Dąbrowskiego, z Zagłębia 
Krakowskiego, stanowiący dziś jedną 
wielką rodzinę.

Jan  Zdzlarck-Mlrskl.

Kcwe wydawnictwa „Czytelnika"
Nakładem spółdzielni wydawniczej 

„Czytelnik" ukazały się ostatnio na­
stępujące nowe książki i wznowienia: 

Anloni Słonimski, „W ybór poezji", 
z porfrelem aulora. str. 198.

Arkady Fiedler, „Zwierzęta z lasu 
dziewiczego", nowe wydanie, str. 146.

Arkady Fiedler, „Kanada pachnąca 
żywicą", wydanie siódme, str. 246.

Leon Kruczkowski, „K ordian i 
Chain", wydanie piąte, str. 288,

Arkady Gajdar, „Tim ur i jego dru 
żyna", przekład Heleny Jarm olińskiej. 
w ram ach biblioteczki Młodego Czy­
telnika, str. 90.

W anda Wasilewska, „Skrzydła u 
ramion", w ram ach Biblioteczki Mło 
dego Czytelnika, str. 35.

Biblioteka Tekstów Ustaw pod re­
dakcją Jana Lesmana. Kodeks Han 
dlowy, str. 419,

GŁOSY I ODGŁOSY
w

N A  PCH LIM  TARG U

Paryżu znany byt przed w oj­
ną ,JLe Marche aux puces“ (targ  

pcheł), położony na przedmieściach. 
Tuta) handlowało sią starzyzną i tu­
taj zaopatrywała  się w potrzebne ar­
tyku ły  „najbiedniejsza biedota“ pa­
ryska. Cudzoziemcy zw iedzali ,J-e 
Marche aux puces' jako pewnego ro­
dzaju paryską osobliwość.

Dzisiaj targ ten zm ienił zupełnie 
charakter. I tu, jak wszędzie obowią­
zują patenty i koncesje na posiada­
nie straganu. Ręczne w ózki zastąpio­
ne zostały am erykańskimi samochoda­
mi. Ceny są slałe i urzędowe, a han- 
Harz materiałami włókienniczymi, 
nauczony doświadczeniem innych kup­
ców, k tó rzy .wpadli", żąda od klienta  
kartek o dziełow ych. Toteż opusto­
szał targ, sprawiam cy przed wojną 
tarażenie mrowiska.

Tu i ówdzie przewijają się „czarno 
rynkowcy", uciekający na widok po­
licjanta? Dzisiaj, gdy za nielegalny 
handel grożą bardzo wysokie kary  
handlarze przestrzegają daleko po­
suniętych środków ostrpiności.

Oto typow y kupiec: ubrany w ame- 
ykański w ojskowy płaszcz nieprze■

płaszczem ma na sobie dwie kam izel­
k i i dwie marynarki. Gdy w szystko  to 
sprzeda wraz z  walizką pędzi do do­
mu, skąd wraca po chwili ubrany zno 
wu w kitka warstw odzieży.

Handlarz tytoniem ma przy sobie 
tylko dwie, trzy  paczki towaru. Z ła­
pany na gorącym uczynku  — tłuma­
czy się, że sprzedaje swoją rację, po­
nieważ nie pali. Posiada swych sta­
łych dostawców, k tórzy co kwadrans 
przynoszą mu nowy towar. K ażdy ta­
ki dostawca zaopatruje zw ykle dzie­
sięciu handlarzy. Na skraju rynku  
handlarze ustawiają swoje warty, alar­
mujące na w idok policjanta sprze­
dawców i kupujących. W tedy wszyscy  
rozbiegają się, pozostają ty lko  legal­
ni handlarze.

ŁO SIE  W  ZAPRZĘGU

L aureał Stalinowskiei N agrod-^pro  
fesor P. A . Manteufel wsła-A" się

spodarstwo, założone przez prof. Man- 
teufla, zn iszczyli w  1941 roku Niem­
cy. Obecnie pref. M anteufel przystą­
pił do założenia nowego gospodar­
stwa łosiowego. Łosie to zwierzęta 
bardzo duże. Dorosły samiec ma blisko 
3 m etry długości i 2 wysokości. Łosie 
odznaczają się też niezwykłą szybko­
ścią. Przed wojną jeden z obłaskawio­
nych łosi przebiegł bez żadnego tre­
ningu 1600 metrów w 1 minutę 42 se­
kundy t. j. szybciej od konia wyści­
gowego.

W  lasach europejskiej części Zwią­
zku Radzieckiego i na Syberii można 
będzie — zdaniem prof. Manteufla — 
przepr wadzić masowe obłaskawiani 
tych dzikich zwierząt. (L.)

SAM O LO T OLBRZYM .
Angielska kompania lotnicza „Bri- , 

stoi“ przystąpiła do budowy 130-tono- 
wego ośmiomotorowego samolotu Roz-

doświadczeniami prowadzonymi w mo- piętość skrzydeł samolotu wynosi Tl
skiewskim ogrodzie zoologicznym, 
gdzie udało mu się po raz pierwszy w 
świecie uzyskać rozmnażanie się sobo­
li w  klatkach.

Przed samą wojną prof. Manteufel 
opracował m etody obłaskawienia łosi, 
przeistoczenia ich w  domowe zwierzę- 

makałny, w  ręku trzyma walizkę. Pod ta pociągowe. Pierwsze łosiowe go-

metrów, długość kadłuba  — 54 metry 
Dzięki czterem parom gazowo - turbi­
nowych motorów samolot będzie mógł 
osiągnąć szybkość 540 km. na godzi­
nę. Samolot, który jest obliczony na 
100 pasażerów, ma być gotowy na 
wiosnę 1947 r. (L.)

Iralnej władzy państwowej w zakre­
sie zadań, przekraczających zasięg lo­
kalny. Sprawnie funkcjonujący samo­
rząd zapewni najlepsze i najtańsze ** 
spoko jenie potrzeb ludności, a zara­
zem stuniie się najlepszą szkolą oby­
watelską i najpewniejszym środniem 
.espolenia obywatela z demokratycz­
nym państwem.

Po kilkugodzinnej ożywionej dys­
kusji, zebrani postanowili wyłonić ko­
misję spraw bieżących dla stałej 
współpracy z Wydziałem Snmorządo- 
wo-Parlam entafnym  C. K. W. Zada­
niem komisji będzie nadto opracowa­
nie poszczególnych problemów, poru­
szonych w dyskusji generalnej i przed 
stawienie ich kolejnym zebraniom sek 
cyj.

Temalem następnego posiedzenia bę 
Izie referat tow. dra Mariana Gajew­
skiego p. 1. „Zagadnienia gospodarcza 
samorządu terytorialnego'*.

10 tys. górników
p o w ró c i w  1947 r.

z Francji
Dotychczas prz były do Po/* 

ski 32 transpor y ćó nilrów poi 
kich z Franci — łącrnie 4.795 

ror'zin, obe’mtt'ącyc!i 18.0"6 o- 
sób. Z lej liczby p zemysł wę- 
d’owy uzysk-ł 4 837 górrrków

W oku 1947 o'an r e e T n ig r a "  
c y 'n y  p r z e w i d u j e  sprowadzenie 
z F ancj 10 tys, górników s 
rodzin.-mi. Dążeniem k’erowni- 
c'wa przemysłu węg1 owego :est 
-ałkowite usunięcie Niemców i 
a?'ąp i enie ich Polakami.

Poza gómikam z Francji 
przewidziana jest również dal­
sza reemigracja górników pol­
skich z Belgii i Westfalii.
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TRYBUNA N A U C Z Y C I E L S K A
f P r w t i  H  ofifjfresefti O ś w i a i a w y m  PPS

Nowa rzeczywistość wymaga

wychowania nowego obywatela
Bez przesady można powie- [ rych programów

zier. 7P O C U r l  5'ło 1C I i Si fl.7 O _  n r l n l z £ > T >  A n y ’ l  2 o ' o p y i
. . - . - * , it = - metod a w mocą nauczycielstwo w w ysił-, grudnia Kongres Oświatowy

ozieć, że oświata jest tą dz e-j większości i s'arych podręczni ku przełamania trudności na1 Polskiej Partii Socjalistycznej
d/ziną życia publicznego, k'óra ków) ma wychować obywa’ela które napotyka wysiłek dosto- W Kongresie wezmą niewą ptf-
w  tei chwili skupia pow szechną,dla rzeczywistości nowej. Dla sowania organizacj pracy o-jw ie udział wszy cy zain ereso- 

budząc zarazem najwię. spełń enia tego zadania Weź światowcrkullura^ej ido chara wan oświatą członkowie 
f f * *  zan epokojeme. Opinia pu trzeba inicjatywy i pomysłowo- kteru i potrzeb chwili. Żywym
b ieżna iest wciąż alarmowana ści własnei. a  n rzed e  w szvst- i nrZP.lflWPm ł p d n  ' / a i r ' o r o . c n w a .

Nauczyciele
w szeregach PPS

W roku bieżącym PPS obchodzi 54- 1 sanacyjno-ozonowych ze znaną lezą 
lecie swego istnienia. j ozonowego półgłówka, Kozłowskiego,

Wśród zasad programowych, które ie  bez oświaty „Polska nie zawali 
w ciągu przeszło pół wteku istnienia slę“, a organizując wiece I prolesiy

fiia. Raz w  raz ophiia dowiadu­
je się o ogromnej liczbie braku- 
jących n-uczyciel w  poszcze­
gólnych Kuratoriach i w  związ­
ku s tym o dużej ilości unieru­
chomionych szkół. Cyfry te mó- 
w  ą same za siebie. Zaniepoko­
jenie uzasadnione budzi rów­
n ież dotychczasowy sposób rea | 
lizowania reformy szkolnej.

Charakter i tempo reformy 
ti’e są w  dostatecznym stopniu 
synchronizow ane z  charakte­
rem i tempem reform w  innych 
dziedzinach życia, więc ż y c a

ro iiycznego i gospodarczego, 
w  tym tkwi w ielk .e niebezpie- 
c :cń s‘w o nie tylko dla oświa­

ty, ale dla całego narodowego 
życia. Tylko bowiem wtedy 
przeprowadzone reformy polity 
czne i gospodarcze można bę­
dzie uweżać za utrwalone, tyl­
ko wtedy można będzie mieć 
pewność dalszego pomyślnego

w
strony nasze;

wypowiedziami i artykułami w jk im  i’e czasu, którego tak b-akinia oświatą 
prasie, stwierdzającym , że stan przepracowanemu (wskutek n - działania 
rzeczy w dziedzinie oświaty nie | skich pkc) nauczycielowi. Zda 
nadąża ®a wzras'ającymi po- jemy sobie przecież sprawę że 
trzeb:m i. Już nie tylko zan e -1 dawna organiza cja, dawne pro- 
pokojenie a ’e lęk o przyszłość, gramy nauozan a i wychowania 
budzi katastrofalny brak nau j służyły określonemu układowi 
czycieli, uniemożliwiający rea-«.stosunków społecznych W ykła 
1 rację powszechnego naucza- (dnikiem tego układu było pod

i sym
patycy partii. Na Kongresie o- 
świeMone będą i podr'ane dys 
kusji wszystkie k ’uczowe zaga- 
dn enia oświatowe Wyniki kon 

. - , . . .  . . gresu mogą się też walnie przy­
lanie Rany oświatowo - kul'u J czynić ćło posunięcia naprzód 
raŁnej przy C. K. W. a przede | spraw oświatowych w Pobce. 
wszystkim zwołany n* 8, 9 i 10 T. Wojeński

gotowości współ- 
tej dziedz'nie ?e 
part i jest powo-

l’PS sjcdnywuły jej powszechną sym­
patię t poparcie dużej części społe­
czeństwa oraz wielu członków, na­
czelne miejsce zajmowały zawsze za­
gadnienia kulturalno-oświatowe.

Historia walk w Polsce o upo­
wszechnienie oświaty I kultury, o 7 -1 
klasową szkołę powszechną, bezpłat- j 
tlą, obowiązkową, o domy ludowe, i 
czytelnie i biblioteki, o prawa i od- j 
powiędnie Wynagrodzenie nauczyciela , 
związane jest nierozerwalnie z histo­
rią PPS.

Nie kio Inny, ale PPS wysunęła po 
pierwszej wojnie światowej hasło o- 
światy powszechnej dla wszystkich w 
mieście i na wsi.

Nie kto inny, ale PPS przeciwsta­
wiała się energicznie za rządów en- 
decko-piasiowskich zakusom na 7-kla- 
sową szkołę, na prawa nauczyciela.

nie dopuściła do obniżen.a stopnia 
organizacyjnego szkoły powszechnej.

Wystarczy wymienić znanych po­
wszechnie działaczy pepesowsklch o- 
świaiowców, jak tow. tow. Praus, Da­
szyński, Kopciński, Czapiński, Pio­
trowski, Próchnik, by naieżycie oce­
nić wkład Partii w walkę demokracji 
o oświatę i szkolnictwu w Polsce.

Na szczególną uwagę zasługuje 
fakt, że PPS stawała zawsze w obro­
nie praw nauczyciela, pop.erała be* 
zastrzeżeń postulaty zawodowe nau­
czyciela.

Nic więc dziwnego, że I obecnie 
PPS cieszy się wśród oświatowców I 
nauczycieli dużą popularnością, że 
rosną z dnia na dzień szeregi nauczy­
cieli - pepesowców.

Oświatowiec, nauczyciel w Polsce 
zdaje sobie doskonale sprawę i  wy­
siłku rządu oraz ze starań naszej

Nie kto inny, ale PPS przcclwsta- j p arą[ nad odbudową oświaty, nad
wiła się i podjęła walkę za czasów

porządkowanie interesów szero 
kich mas św ata tvacy, intere­
som warstw gospodarczo uprzy 
wilejowan^ch przez ustrój ka r 
pitalfetyczny. Zgocbiie równ eż 
z interesami klas posiadających 
sys'em nauczana i wychowania 
zmierzał do budzenia i utrwa­
lania w  dusizy młodzieży dyspo 
zycji osvchicznvch snrzyj? ją­
cych obron e panujących stosun  
ków politycznych i gospodar­
czych korzystnych dla klas po- 
siaiciających.

W zmień onym po wojnie u- 
kładzie stosunków we w szyst­
kich dziedzinach życ a narodo­
wego czynnikiem decydującym  
muszą stać się interesy szero- 
kich mas świata pracy.

Nowa powojenna rzeczyw  s- 
tość polska domaga się wycho-

Stolica w  trosce
0  OŚWIATĘ I SZKOLNICTWO

Stan oświaty i szkolnictwa na tere 
nie m. Warszawy, ulega powolnej 
ale systematycznej poprawie. Okres 
najtrudniejszy należy już w dużej mie­
rze do przeszłości.

Rok temu stanęły przed miastem 3 
zaigadiriemia:

1) odbudowa budynków,
2) zaopatrzenie szkół,
3) zrealiizowainSe powszechnego nau­

czania.
Czy i w jakim s t 

te został y rozwiązane 
Najważniejsze, podstawowe zagad­

nienie, to odbudowa i remont budyn­
ków szkolnych, dostarczenie szkołom 
odpowiednich pomieszczeń. Z planów 
ustalonych przez Komisję Oświatową 
M. R. N. na rok bieżą-cy wykonał 
BOS następujące prace:

wyrem co towar o i oddano do użytku 
29 budynków szkolnych;

na ukończeniu jest odbudowa i re­
mont 19 budynków; budynki te są już 
przez 6zkołę użytkowane;

w odbudowie znajduje się 5 budyn­
ków szkolnych; budynki te w roku

wania nowego typu obywate'a, 
człowieka doceniającego nowe 

i w  tym samym kierunku iifące- j wartóści, wniesione przez no­
go rozwoju nowego układu sto- !w y .  '̂  s -osunków po.itycz 
sunków, jeżeli charakter i tern- ‘ fVch 1 gospodarczych, zr.olnego 
po ref o-my oświaty będzie w y -' ® zW2Jf ° fc utrw akć i pomna- 
równane w  stosunku d>o reform * ■ Sytfetn wychowania mło- 
w  innych dzieoz nach j dego pokolenia musi ulec rów- przyszłym zostaną -oddatn*-do- użytiku

Lecz w  daiedcinie * oświaty n ie, radykalnej przemianie łak 
pozostaw m y zrstraszaiąco w ty s t s e™ P?'1 tyczny i gospodar 

- - - - ■ czy. W elk e zyrlan e przebudo­
wy sys’emu narodowego wycho 
wania nie można zrzucać tylko 
na władze szkolne i nauczyciel­
stwo.

W spełnianiu tego trudnego 
zadania nauczyciel n e może 

czeństwo zjawiska, że poważny j czuć się  osamotniony, nie może 
odłam młodego pokolenia czuje spotykać się ze s'rony aktyw ­

ie za idącymi w szybkim tem- 
e przetnianam politycznymi i 

nodarczymi. Dotyczy to za- 
równo organizacji jak progra­
mów i metod nauczania.. Kto 
w  e, czy tu nie tkwi główna 
przyczyna niepokojącego społe

się bardziej związany z przesz 
łością n ż  z teraźniejszością i 
przyszłością. W obecnej sytua­
cji nauczyciel pos'awiony jest

nej i uświadomionej częśc £po- 
łeczeńs‘wa tylko z krytyką i na 
ganą. Niewąłp’iwie ułatwi >mu 
zaidenie św adomość, że sprawą

wobec niezwykle trudnych wa- oświaty, sprawą reformy w tej 
tunków. Przy pomocy starych, dziedzinie pub’icznego życia 
dostosowanych do m nion-zj rze interesuje się żywo społeczeń- 
czywistości narzędzi pracy (sfa stwo, part.e polityczne i związ- 
rej orgsniizacji szkolnictwa, sta- ki zawodowe, że śpieszą z po

Program Kongresu Oświatowego PPS
zwoLns o do Warszawy na dzień 8 grudn'a

W dniach od 8 do 10 grudnia rb. 
odbędzie się w Woirezawie w sali „Ro­
ma", Oświatowy Kongres PPS z pro­
gramem następującym:

I-szy dzień (8 grudnia 1946 r.) godz. 
9 10.30: a) Otwarcie Kongresu —
tow. Ribert Froeblioh, Przewodniczą­
cy Rady Oświatowej PPS, b) Powoła­
nie Prezydium Kongresu, c) Przemó­
wienia powitalne partii politycznych; 
godz. 10.30 — 12 Referat polityczny 
tow. Edwarda Osóbki Morawskiego, 
przewodniczącego CKW PPS; godz. 
12 —  12.45. Referat ,.Problemy oświa­
towo - kulturalne PPS" — tow. Ro­
bert Froehlioh; god® 12.45 13.35:
Referat „Reforma szkolna1 tow. dr.
Teofil Wojeński; godz« 13.35 —-  15: 
dyskusja.

Przerwa obia dowa.
Godz. 18 ta: Akademia ku uczczeniu 

pamięci Towarzyszy Nauczycieli; a) 
zagajenie — tow. Wacław Polkowski, 
b) Wspomnienie o tow.
Marocza/rze — tow. Jerzy Micbn&e- 
wicz c) Wspomnienie o tow. Adamie 
Próchniku — tow. prof. Zygmunt Szy­
manowski, d) Wspomnienie o tow. Ka 
żdmierzu Czapińskim — tow. dr, A. 
Krygier- Część artystyczna.

II-gj dzień zjazdu (9 grudnia 1946 
r  j Godz. 9 — 10: Postawa działacza 
oświatowego socjalisty wobec dzisicj 
szej r z e c z y w i s t o ś c i  — tow. Stanisław 
Świdwiński: godz 10 — 11: Sytuacja 
materialna nauczyc-icla — tow W Tu 
łodziecki. godz. 11 — 12: Dyskusja;

godz. 12 — 13: Współdziałanie nau­
czyciela PPS i  organizacjami społecz­
no . wychowawczymi — tow. Wł. Że­
lazko, godz. 13—14: Rada Oświatowo- 
kulturaIna, jej rola i zadania — tow. 
K. Wojciechowski, godz. 14—15: Dy­
skusja i przyjęcie rezolucji.

Ill-oi dzień zjazdu (10 grudnia 1946 
r.) godz. 9-ta: Organizacja walki z al­
koholizmem — tow. red. Jan Szymań­
ski; Rola nauczyciela w walce z al­
koholizmem — tow. WŁ Weyhert-Szy- 
manowska. Dyskusja.

Uczestnicy Kongresu przyjeżdżają­
cy, bądź grupami, bądź też indywidu­
alnie — zasięgają imformaojd na dwor­
cach u dyżurujących informatorów. 
Informatorzy ci, noszący oipaskę na le­
wym ramieniu z napisem OMTUR, bę­
dą uczestników kierowali do punktów 
noclegowych.

Przyjeżdżający innymi środkami lo­
komocji, zgłaszają się w biurze zjaz- 

Kazłmierzu dowym, Al. Róż (boczna Alei Stali­
na) w domu Zarządu Głównego TUR.

Miejscowi zgłaszają się w niedzielę 
8 grudnia br. o godz. 8 30 w Sali „Ro­
ma", ni. Nowogrodzka 49. .

w budowie znajduje1 się 8 b a ł a k ó W , 
które dadzą 96 łzb lekcyjnych*; baraki 
te p-owinny być niebawem oddane do 
użytku.

Odbudowa i remont 'budynków 
szkolnych trwa bez przerwy. Na rok 
1947-48 Min. , Odbudowy przyznało 
stolicy na odbudowę budynków szkol­
nych 256 milionów zł.

Z chwilą a) wykończenia budynków 
będących w remoncie, b) oddania ba­
raków do użytku szkolnego, c) zwol­
nienia budynków jeszcze zajętych aa 
ktrne cele, zagadnienie lokali szkolnych 
zostanie doraźnie rozwiązane.

Oczywiście, będzie to rozwiązanie 
tymczasowe, doraźne, bowiem plany 
odibrdowy Wairsąawy, przewidują od­
powiednio po«nvślamą i rozmieszczoną 
sieć szkół wszelkiego typu.

3-letei państwowy plan inwestycyj­
ny, przewiduje na lata 1946— 1949 na 
budownictwo szkolne w Warszawie 
około 1 miliarda złotych.

Zagadnienie drugie, niemniej wa­
żne, to zaopatrzenie szkół w niezbęd­

ny sprzęt szkolny i w pomoce nauko- I czące się po ulicach dzieci znajdą się 
we, nie zostało dotychczas raz nareszcie na właściwym miejscu t. j. 
wiązane, względnie tylko w części, zo- j w szkole, 
stało rozwiązane. Szkołom w dalszym i , . ,
ciągu brak ławek, krzeseł, stołów,1 Na odf Ilku *«kolnictwa w stolicy 
szaf, tablic. Zamówienia są zbyt wolno I Wrao,’my do eta,tlu przed-
realizowane; poeoadane przez Wydział reail2<w«n? M a c  po
Szkolnictwa Zarządu Miejskiego kre- WS®eohl,y obowiązek szkolny, 
dyty na sprzęt szkolny nie zostały do- (T.)
tyohczas wydatkowane. Z chwilą kie­
dy poczynione zamówienia zostaną 
wykonane, brak zaopatrzenia szkół w 
sprzęt szkolny ulegnie poprawie.

Sprawa zaopatrzenia szkół w pomo­
ce szkolne nie ruszyła w ogóle z miej­
sca. t •

Wobec stałego polepszania się sytu­
acji lokalowej szkolnictwa w Warsza- XT . , . „  .
wie, M. R. N-. na posiedzeniu w dniu ,. p o s ie d ze n iu  M . R. N . Sto- 
27 listopada r. b. uchwaliło następu- W dtl. 27 listo pada rb . 20-
jący wniiosek: ! stał uchwalony statut podatku

„Miejska Rada Narodowa wzywa | Szkolnego.
Zarząd Miejski do założenia kartoteki j m yśl postanowień S tatu tu

szkolnym, oraz do o p o d a tk o w a n iu  p o d le g a ć  b ęd*

upowszeebnieniem oświaty 1 kultury 
w 1’olsce, nad uiiormowanieiu warun­
ków pracy I płacy oświatowca i ■«■- 
ezycićla.

Stan obecny na odcinkn nauczyciel­
skim, mimo wzrostu liczebnego, nią 
zadowalnia nas jednak. Władze nasze 
partyjne rzuciły hasto podwojenia 
liczby członków Partii. My, nauczy­
ciele - socjaliści, musimy w miesiąca 
propagandy uwielokrotnić swoje sze­
regi.

Ze wszystkich stron kraju napły­
wają meldunki o napływie do PPS 
nowych członków. Uczyńmy wszyst­
ko, by wśród zgłaszających się de 
PPS znaleźli się w pokaźnej liczbie 
i  oświatowcy, i  nauczyciele.

W. T-CK l

Wprowadzić podatek
z n i e ś ć  opłaty szkolneaa

I

właściciele zakładów handlo-

Sprawa składek rodzicielskich 
jest ciągle aktualna, żądanie 
zniesieni*, względnie wydatne­
go obniżenia składek czy opłat 
są powszechne, wypływają nieo­
mal na wszystkich konferencjach 
i zebraniach naszych komóiek  
partyjnych w Warszawie.

'Składki rodzicielskie obciąża-

dzieci w wieku szkolnym, oraz do 
wpro wad zenia kontroli wypełniania 1
obowiązku szkolnego. I . . .

Kontrolę obowiązku szkolnego nale- w Vcu (6000 zł. rocznie), P'Ze~. ,
źy prowWd-żić poprzez miejskie biuro m ysłowych ( 8000-.ZL COCZtlie),),
kontroli obowlązfku szikolrego, dzielni-: rzem ieślniczych (2 0 0 0  zł. rocz-  ̂ szerokie m asy robotnicze ob" 
cowe biur.a^koinłreli obowiązku szkol, nie)^, oraz o so b y ^ w y la m y w u ją ce: Cj^ia j9 najm niej dziś zarabiają-

S ^ r : w i ą V \ S ^ ^ ; ^ ° e ne ^  ^ 100°  *  ^ a t e k  szkolny obctąiT
opiekach szkolnych. j ’ i , .  . . I tych których stać na to, by po-

Do budżetu na rok 1947 należy, w  uzasadnieniu do stacjtu ( nosili świadczenia na rzecz szko- 
wstawić kwotę potrzebną na wykona- j podatku szkolnego powiedziano,  ̂ ły ( obciąży tych, którzy dziś ża­
rna powvtszego postanowienia". I że w pływy z podatku szk o ln ego , rabiają najwięcej. Będzie to i

Tow. W. Tułodziecki uzasadniając - użyte b?dą na odbudow ę i wy- j  słuszne i sprawiedliwe,
powyższy wniosek na plenum M. R. N. posażenie szkół. j w  i, „ f i  i z »
powiedział między innymi, że miasto Przewidywany Wpływ Z tegO | , , 1? .°  , ^  , V, , W * f'Y’
jest już obecnie w możności zrealizo- j-ytułu wyniesie około 60 m ilio -! d°;browolnych składek rodziciei- 
wać na terenie stolicy powszechne złotych I s idzie Obecnie na Zaopa-
nauczanie. A wobec tęgo, że do ezko- ’ , . . . | trzenie ^ zk ó ł, na pom oce nauJco-
ły uczęsziczają przede wszystkim dzie-1 M itamy statut podatku szkol . w e  ̂ gzęsto nawet na remonty i

sprzpt szkolny. B yło  to dopu­
szczalne tak d łu g o , jak d łu g o
m iasto n ie b y ło  w stanie pokry­
w ać rzeczow ych potrzeb szkół.

 ____________________  P o  w prow adzen iu  podatku
wu jednomyślnie. J “ ^ “ 0 , w ięcei” *—” muTi” rozwlą-1 szk o ln ego , m iasto  bedzie już

Z chwalą kiedy zostanę w,pr ^  ^ b olesn ą dla nas, nauczy- i m o g ło  pokryw ać w szystk ie rze-
to °^ t7 p i ntobawem ^^t^to rozwią6 , cieli socja listów , dem okratów , I czow e potrzeby szkół. A w obec  
zona na terenie stolicy jedna z naj-! SpraWę „d ob row oln ych  skiadek  
większych bolączek: bezszkolne wló- rodzicielsk ich  .

ci robotnicze, należy uczynić wszystko! nego, ze względu na cele, kio-; 
by one w pierwszym rzędzie znalazły t rym bpdzie służyć, Z zadowole-
stę w szkole ! niem. Wydaje nam się jednak,

Wniosek ten, życzliwie powitany czemu daliśmy wyraz na posie- 
przez Prezydenta miasta tow. Tołwiń- J. . „n AC R M  że w n rn w a -  
d d * ,. ~ t a l  t e  S S g  p o d a tu  ik o ln eT o  pó-

Wydział Zabytków BOS-u
wstrzymuje budową baraku szkolnego

Czy teren po Teatrze Letnim 
jest nietykalnym miejscem?

Znany jest ogólnie fakt kata- tru Letniego. Po uzyskaniu zgo- 
strofalnej sytuacji, w  jakiej zna- dy W ydziału Szkolnictwa i W y­
lazło się szkolnictwo w  Warsza- działu Ogrodniczego Zarządu 
wie z  powodu braku lokali. Miejskiego, Inspektorat zawia- 
Chcąc zaradzić temu i zmniej- domił Dyrekcję Odbudowy, że 
szyć ilość dzieci pozbawionych można stawiać barak. 22.10. 
nauki, Inspektorat Szkolny wy- rozpoczęto budowę. Obecnie 
starał się o  przydział baraków i połowa bataku jest pod dachem,
12.VIII. wystosował do W y- ukończenie roboty zapowiedzia- 
działu Urbanistyki BOS pismo na 15 grudnia r. b.. 
o zezwolenie na ustawienie ba-i

nać m  gruzach dawnego Teatru j 
Letniego, który o  ile n-rn wia-j 
demo nie jest budowlą zabytko- j gadnienie 
wa. (Wydział Zabytków7 nie u- 
mieścił tam czerwonej tablicz­
k i). jakie więc względy mogą 
kierować W ydziałem Zabytków 
BOS-u, aby uniemożliwić 800 
dzieciom naukę i wychowanie w  
możliwie szybkim czasie?

tego, opłaty szkolne, czy tzw. 
składki rodzicielskie, muszą być 
zredukowane do minimum. Za­
gadnienie to powinno być, a ma­
my nadzieję, że będzie, rozwią­
zane przy uchwalaniu budżetu 
miasta na rok 1947.

W  ten sposób może zostać roz­
wiązany problem bezpłatności 
szkoły.

Odrębne zagadnienie —  to za- 
bytu materialnego 

nauczyciela, bowiem część skła­
dek idzie na potrzeby nauczyciel­
stwa. Ale temu zagadnieniu po­
święcimy odrębny artykuł.

W. T-ckL

W najb liższych  dniach  nak ładem  „  CHŁOPSKIEJ DROGI “
u k a ż e  s ię

raków w kilkunastu punktach, 
między innymi w ogrodzie Sa­
skim. Wydział Urbanistyki u- 
dzielił zgody, zaznaczając, że 
barak ma stanąć na miejscu Iea-

Trybuna Kauczycielsto
ukazuje  *»ę w  „Robotn iku '

w każda środę

Teatry i koncerty w Warszawie
dla m łodzieży  szko lne j

Staraniem Komisji Wychowania E- 
stelycznego zostały zorganizowane na- 
'topujące imprezy artystyczne dla mlo 
dzieży szkolnej:

Dla starszych klas gimnazjalnych i 
licealnych teatr Polski wystawia „Lil­
ię Wenedę" Słowackiego oraz ..Mają­
tek albo imię" Korzeniowskiego. Teatr 
Powszechny wystawia „Wesele" Wys­
piańskiego.

Dla dziatwy szlkół powszechnych 
torżr dziecięcy „JaąkólW " daj#

Andersena „Słowik" w opracowaniu 
H . B u c z y ń s k i e j .

Ponadto w każdy czwartek o godz 
12,40 odbywać się będą koncerty — 
audycje w sali „Roma", transmitowa­
ne przez radio. Koncerty poprzedzane 
są pogadanką.

Obecnie okazało się, że W y- 
dzigł Urbanistyczny EOS-u nie 
uzgodnił decyzji z W ydz^’em 
Zabytków. W ydział Zabytków 
zwrócił się parę dni temu do In­
spekcji budowlanej z żadan em 
wstrzymania robót. Roboty zo­
stały wstrzymane. Wiadome
jest, że w śródmieś iu jest naj­
większe nas ienie dzrei f ez ( 
szkoły, na wykończenie b raku; 
oczekuje 800 dzieci. Mam/ w tej 
chwili ostatnie dri pi gody, u- 
możliwiającej wykończenie ba­
raku. Zwłoka w budowie zade 
cyduje o  tym, czy dzieci rozpo­
czną naukę w  bieżącym roku 
szkolnym, czy w  przyszłym.

nie
Bilety na te imłprezy wydaje Kura- ] 

torium. Referat Wychowania Estetycz i w  Zględy  ̂ biurokratyczne 
nego, Marszałkowska 6 — poniedzial- mogą i me powinny Stanąć Ijf" 
ki, wtorki i  piątki, god* 10—13. mu nji przeszkodzie. Barak jest 

'  " budową prowizoryczną, ma sta-

PO R A D N IK
ROLNIKA
XaJendarz na rok
Wiellii for/ttat Ponad 300 strun 
»ogat<> ilustr. Zawlora «ic^» 
ickawycli i praktycznych wi». 
JomoAci i porad nie~f?cuuyoU 

dla każdego rolnika.

CENA Z ł  ICO.—
Oo n a b y c ia  w e  w s z y s tk ic h  k s ie  
. ;a rn ia c h  i k io s k a c h ,  o r a z  j r a n .  
: t a c h  s p r z e d a ż y  i k s ię g a r n ia c h  

„ K s ią ż k i” .

Z a m ó w ie n ia  p o c z to w e  z  w p ła tą  
la le in o ś c i  n a le ż y  'k ie ro w a ł  nv 

k o n to  P K O  1 .1 ,3 3  n a  a d  rea 
S P Ó Ł D Z IE L N IA  W Y D A  W . 
„ K S IĄ Ż K Ą ” ,  W A R S Z A W A ,, 
A L E 4 A  8 . 0 0  M A J A  S *



Walka z łapownictwem i spekulacją
Roczny bilans pracy Komisji Specjalnej

W czarajsaa konferencja prasowa 
Komisji Specjalnej m iała szczególne 
znaczenie, zamykała 'nowiom rok rizto 
łalności ie j instytucji!.

P rokurator tow. Gacki, zagajając 
konferencje stwierdził, że x całym 
spokojem patrzy na roczny dorobek 
pracy, mimo, że były w ndej błędy i 
niedociągnięcia. Ale przecież błędów 
uda robi tylko ten, kto nic nie robi.

Komisja powołana do "życia przez 
lw iąt pracy budziła dużo zastrzeżeń 
wśród „legalistów" —■ była jednak 
nakazem  chwili, była instytucją ko­
nieczną dla szybkiej, doraźnej, zde­
cydowanej walki z dżunglą prze­
stępstw, jakie pozostawiła po sobie 
okupacja niemiecka w moralności 
ludzkiej.

P rokurator tow. Gadki podikreśia, 
że Komisja Specjalna używała swej 
potężnej broni, jaką są jej szerokie 
kompetencje nie przeciągając w żad­
nym wypadku struny — zawsze o- 
ględmie z przemyślanym umiarem, 
obiektywizmem i sprawiedliwością.

SZEROKI WACHLARZ ZAINTERE­
SOWAĆ

Komisja Specjalna przechodząc, w 
ostatnim  okresie z działalności czysto 
karzącej na działalność profilaktyczną 
ma bardzo szeroki zakres zaintereso­
wań.

Pierwszym zagadnieniem, k tóre o- 
•tatn io  było przedmiotem akcji Ko­
misji — to drożyzna. Mimo tego, że 
problem  t e n . ma swoje zasadnicze 
rozwiązanie w skali ogólno-państwo- 
wej, Komisja Specjalna w wypadkach 
świadomej złej woli i złośliwości wy­
ciągała wobec winnych najsurowsze 
konsekwencje. Akcja drastyczna jed- 

poprzedzona była konferencjam i i zaintereaowanyma czynnikami, co. 
miało akutek zawsze pozytywny:

1 t a i  Centrala Tekstylna, skutkiem 
porozum ienia z Komisją Specjalną, 
opracow ała cennik artykułów  tekstyl­
nych i zarządziła ujaw nienie ilości 
tow arów  sprzedawanych przez hurto ­
w nika detal iście. W dziedzinie gar­
barstw a skasowano (naprawdę!) nad­
zwyczajne zarobki (sto tysięcy mie- 
•ięczniel) dozorców, nie mówiąc już
0  innych stanowiskach. Zarobki te 
pow stawały na skutek p rem ią  w *kó- 
2N , które obecnie zostały zniesione.

Komisja Specjalne walczy również 
C eełą determ inacją z najw iększą p la ­
gą społeczną, jaką są bimbrownie: 
„leżało" dotychczas w Komisji Spe­
cjalnej 3 i pół tysiąca spraw obyw a­
teli trudniących się tym procederem. 
Producenci ci zostaną obecnie „ryczał 
tem " skierowani do uruchomionego, 
dla nich specjalnie, obo.ru pracy, a 
aajmowamie się pędzeniem samogonu 
podciągnięte zostało na przyszłość 
wyłącznie pod komeptencje Komisji 
Specjalnej.

Komisja Specjalna wnika do spraw 
łta pozór drobnych, lecz życiowych, 
obchodzących każdego obywatela: tę­
pione są obecnie wszelkie objawy 
paskarsłw a i spekulacji na żarówkach
1 innych artykułach elektrycznych (w 
związku z długimi wieczorami). Jeże­
li dodamy do tego walkę z nlelegal-

. mym, nieuczciwym i niehigienicznym 
wypiekiem chleba, handlem walutami 
oraz działalność Komisji w zwalcza­
niu drożyzny na rynku spożywczym, 
gdzie również nie ogranicza się ona 
do kar, lecz współdziała w tworzeniu

obywatelskich tam to  ji en d h rjw y eh  
na terenie całego kraju — bądnwmy 
m i eh pefojr sb rea pnar Korala jl Spe­
cjał®* j,

WYNIKI ROCZNEJ M U C T

Według danych na dziel 1.XI.46 r.
(11 miesięcy pracy) wpłynęło do Ko­
misji Specjalnej ogółem 14.036 donie­
sień, z czege 83 proc. załatwił* u rn a  
Komisja Specjalna, resztę zaś przeka­
zano prokuratorom  i innym władzom. 
Spośród 8.286 doniesień załatwionych 
we własnym zakrsie umorzono 66,5 
proc. Zawieszono postępowanie w 3,4 
proc., resztę zaś aktów  oskarżeni* prze 
kazano do sądów doraźnych i 
kłych.

Tylko w 777 (* ,7  pro*.) 
wydano wołoski na obóa, do którego
skierowano łącznie 1036 osób, c tego
urzędników —  31 proc., be* określo­
nego zawodu — 26,5 proc. Reszto to
rzemieślnicy, rolnicy i zawody wyizwo

W *ją: ńelogatu e ł łósfefca, ta to w i-
«fc*. bydgoska, peanańsfca, tw n e w d u  
t M ałm tockł.

Przysługują** K e u a f  Spwcjalswj 
praw o taarfiakaly mająąk* «*y*kar.r- 
g» jw «* praestępcą aśtutfciiem papci 
niemych nadużyć prayntaoto skarbowi 
państw a 60.000.000 ito ty rb  (według 
oen artywsijneh).

Daną te iwiadocą •  tysa, to Komi- 
sja Specjalna korsyrt* ■ przysługują­
cych Jej upraw nień oględnie, a petoą 
świadomością spehutoaiego zadania.

Zakłady
b e a z j i y  * y n t e t y c m j

powstają w Oświęcimiu
Dera pefeU* holownik! „Wyea* | 

„Gdańsk" w racają abeenlc a parta 
Rlraa w Nletncoech popreea Labę, 

kaaal WloJ**»ki |  Udrę <*» Gliwic. 
Na holowanych II barkach wtoce 
eeaay ładunek — M pleców kun 
taktowych, a których każdy * wy­
sokości 4 metrów waży 4 t tony.

Piece pochodzą *t aderaewtowa 
nej fabryki SchwarabeMe I prsea 
naeaone są de wytwaraanla benzy­
ny syntetycznej w aaktadaeh, po­
wstający eh w Oświęcimia.

Obowiązująca od września r. b.

podwyżka emerytur

Nowe nadużycia wykryło
Biuro Kontroli przy Prezydium KRN
Biuro Kontroli przy Prezy­

dium K RN, przeprowadzając 
kontrolp w jednym z podwar-

lone. Najwięcej osób skazano na wnio SZaW skich Powiatowych U  rzę­
sek delegatury warazawskicj. Potem dÓW Ziemskich ujawniło. Że ko-

40-letni jubileusz
H u ty  Szklanej w Wyszkowie

Oakrycie grebewea
ksęoia szczecińskiego

W czasie przenoszenia trum ien ksią­
żąt pomorskich z podziemia Zamku 
Piastowskiego w Szczecinie do jednej 
z komnat odkryta zostata nowa tru ­
mna, wagi »k. 600 kg., w której spo­
czywają prochy księcia Szczecina 
Franciszka II, zmarłego w połowie 
XVII w. Trum na zawdzięczając temu, 
że znajdowała się na sipodzie grobu 
ocalała .przed łupieżcami. Trum nę zdo­
bią krucyfiks, wizerunki świętych oraz 
herby książęce. Obok szczątków F ran ­
ciszka II leżał kołpak książęcy, boga­
to przybrany szlachetnymi kamienia­
mi oraz łańcuch książęcy, pięknej re­
nesansowej roboty jubilerskiej wraz z 
medalionem. Poza tym odnaleziono 
duży sygnet z turkusem, przybrania *e 
złotego szychu oraz stalową szpadę.

W tych dniach obchodziła jubileusz 
10-lecia Istnienia Robotnicza Hut* 
Szklana w Wyszkowie n. Bugiem.

Huta została załóż on* w roku 1906 
przez 40-tu robotodków-dmuchaoiy

Z  ż y c i a
Zw. Poligraficznego:

Zarząd Zw. Zaw. Prac. Praem. Po­
ligraficznego — Okręg W arszawa za­
wiadamia, iż z dniem M  listopad* be. 
lokal Związku mieści się przy ul. No­
wy Zjazd (* )■  SrUeM a), IV pięt r a, 
telefon S-68-88.

Godziny przyjęć tateretauM w  *d 
11 — 17.

azkto, którzy porzuciK pracę u wyzy­
skującego ich przedsiębiorcy. Huta 
jest jednym z najstarszych zakładów 
tego typu w Polsce i zatrudniała przed 
wojną 800 robotników. Jej to  w głów­
nej mierze zawdzięcza rozwój Wysz­
ków, który z małej osady rozwinął zlę 
w ruchliwe miasteczko.

Okupant zniszczył w r. 1944 nieomal 
dosuezętnńe fabrykę, lecz pozostali 
przy życiu jej założyciele ł personel 
fabryki uruchomili hutę własnymi si­
łami. Obecnie huta- zatrudnia 200 ro­
botników ł produkuje sekto butelkowe

rnisarz tego Urzędu kupił w je­
sieni 1945 r. auto, pochodzące z 
kradzieży z Parowozowni Głów­
nej w Toruniu.

Komisarz używał auta w po­
dróżach służbowych, wyremonto 
wawszy je na koszt Urzędu i rze­
komo wzamian nie pobierając 
kosztów podróży —  co jednak 
nie dało sie ustalić z braku do­
kładnych rachunków. Sprawę 
skierowano do prokuratora.

N a terenie powiatu żywieckie­
go Biuro Kontroli przy Prezy­
dium ujawniło nadużycia popeł­
nione przez powiatowa komisję 
rozdziału inwentarza żywego * 
dostaw U  NR RA w Żywcu.

Przewodniczący Komisji —  
kierownik Biura Rolnego dr. 
Szklarski Wincenty i członek jej. 
prezes Związku Samopomocy 
Chłopskiej Miodoński Józef,dla Państw. Monopolu Spirytusowego.

W rw lązku a Jubileuszem nastąpiło j przydzielali k on ie  i b y d ło  przed" 
otwareie świetlicy robotniczej w bu­
dynku adminlałnacyjnym fabryki, w 
którym wzięH udział przedstawiciele 
w łndt państwo wych 1 samorządowych.

z mocą wsteczną od 1 września 
b. t.

Dalsze ekshumacje
pom ordow anych
w S tu t th o f i e

W odległości 3 km. od włar 
Iciwego obozu śmierci w Stutt* 
hofie odkryto, jak poeta walił" 
my, 2 zbiorowe groby, W jed­
nym z nich znale* ono zwłoki 
67 Polaków z Gdańska. Wśród 
zamordowanych było 48 bo;our- 
ców o polskość Giań-ska, roz­
strzelanych w Wielki Piąielt

, .    . . .  , i 1940 r. Znajdują się wśród nich
wdów na 800 *h„ dla aterot *a*iZwtoki znanego na ca hm  Porno 
na 32? do 700 zł. | rzu sekretarza Zw. Zawód. Anr

Dekret przewiduje również toniego Len.zioną, dyrek ora 
przeszeregowanie L zw. emety- Zw. Polaków Bolesława Paa*<r 
tów punktowych, a nadto za wie- ty płk. dr. Preik.ego, redaktor 
sza na czaa trwania wyjątkowych ra Wilhelma Grynsmanna l 
warunków gospodarczych, wywo jego Zygmunta, kom sa -t*  
łanych wojnę przepisy, mocą któ Żelkowskiego i Zdeba om *  
rych wynagrodzenie emeryta za- wielu innych d* ałaczy a tero* 
trudnionego ponownie w służ- nu b. Woinego Miasta Gdaćr 
bie prawno - publicznej nie mo- »ka.

;ło przekraczać 150 procent po- 14 bm. odbędzie aią ekshumw  
ieraneffo ostatnio uposażenia. ci* zwłok, które zoetarą złoto* 
_  , , ne do grobów na cmentara*
Dekret powyższy obowtę*i.|e ^  Zaępie w QiaA^ku.

W  dniu 20 listopada. 1946 r. 
Rada Ministrów uchwaliła de­
kret, normujący sprawę podwyż­
ki dodatków przejściowych do 
zaopatrzeń emerytalnych.

Na podstawie teeo dekretu 
minimum zaopatrzenia dla eme­
rytów ustalone zostało na 1200 
złotych, a dla wdów 800 zł. mie­
sięcznie.

Dodatek pmejiciowy dla eme­
rytów został ustalony na 1000 
złotych, dla wdów na 700 zł., zaś 
dla sierot zł. 300 do 600 mie«:ę- 
cznie. Minimum zaopatrzenia dla 
emerytów, którzy przeszli na e- 
meryturę po 30 września 1945 r., 
ustalone zostało na 1200 zł., dla

f

TYMCZASOWY ZARZĄD PAŃSTWOWY

„ĆŁl&ui*
j/POŁKA AKCYJNA HANDLOWO-PRZEMYSŁOWA

JL  J. M o r k o u s k f
zawiadamia, it posiada na składzie

Szkło okienne 2 m m - p o  zł 300 ze 1

siębiorstwom handlowym, prze­
mysłowym i transportowym za­
miast rolnikom.

Szklarski 1 Miodoński zostali 
aresztowani, sprawę zaś przeka­
zano Komisji Specjalnej do wal­
ki z nadużyciami i szkodnictwemjgrudnl* 
gospodarczym. *

W.T.C.— kolebka kolarstwa polskiego
wznawia swoją działalność

Po załatw ieniu formalności * reje- | Kupców 
strać ją Statutu Towairzyat wa, Tymcza Widok 22. 
łowy Zarząd Warszawskiego Towa- 
rsyatwa Cykldałów zwołują w dniu 8 

iniadzieła) •  gods. 10-30 
Zrtbraal* oatondów Tw­

oi. at. Wansxawy pray

182!

m  k w .

Szkio l a n e  3 mm — po zł 180 za 1 m k*.
Szkło sprzedawane będzie wyłącznie mieszkańcom m. st. W arszawy aa po­

średnictwem Komitetów Domowych, lub Adminislracyj Domów.
Bliższe Inform acje w biurze f-m y „E libor", Zielna 49. Teł. 86-113.

Zarząd Miejski w Siedlcach
o g ł a s z a

K O N K U R S
na stanowisko Dyrektora Elektrowni Miejskiej w Siedlcach

W ymagane kw alifikacje: 1) obywa*elatwo polskie, 2) maprzekroczony 
45 rok życia, 3) dyplom inżynier* elektryka, względnie technologa-elektryka, 
4) co najm niej trzyletnia praiktyka na atonowiaku kierowniczym w zakładzie 
elektrycznym, 5) m ajom ość odnośnych przepisów specjalnych i samorządo­
wych. W ynagrodzenie: nrtatennm *6.000 tł. miesięcznie, plus mieszkanie, 
opał i światło.

Do oferty należy dołączyć własnoręczny życiorys i odpisy odnośnych
dokumentów.

Stanowisko jest do objęcie natychm iast Oferty należy składać do dnia 
31 grudnia 1946 r.

Oferty nieuwaględciooa pooosianą bez odpowiedzi.
PREZYDENT MIASTA SIEDLEC 

1897 (—) Jen  K odorski

I woraystsm. w M e to  ZgroeuMfeMkla

Z A R Z Ą D  C E N T R A L N Y

POWSZECHNEGO ZAKŁADU 
UBEZPIECZEŃ WZAJEMNYCH

I 1 Z 1 N I 1 I I O K T  I O I T A Ł

z ŁODZI d« WARSZAWY
DO GMACHU i JASNA Nr *

Porządek obrad w dsito 6 grudni* 
rb.: 1. Zagajenie 2 U er.ożeni* puito 
g ty a h . 3. Wybór Prraydiura. A Sp rm r  
wosdanśa: *#AUa* i kaaww*. 4. Spraw* 
tokela. A Ufundowani* nrtondara. % 
W ybór Wtoda Tm  wa r k ot we. Ł  Wal*

Warasewakto TW nrayatsra CyUb 
stów .o najstaroz* w Potac* Towaray* 
atwo kolarski*. pocsąleA je ,go letnie- 
nie datuj* się od roku 1886. W.T.Ck 
psusładn piękną kartę w Mstaril Aołe> 
stwa pośsśuoga •  d r e s  sśawnyeb 
„Dynmów" I poaeasyeió sśę raoto ee j-  
wtękacyais śonśkim  y z rto w y a . koś* 
to re śn y s  orae pabrtotyranyra. Tow** 
rajone*  rtŁepśeto eejw tękaaą boóć bra 
laaiiy aewoibiśk ś * 1 toryatów

Departament Wojsk Samochodowych MON
przaprowadza sprzedaż samochodów ciężarowych i osobowych z demobilu 
wojskowego.

Samochody z demobilu mogą nabyć instytucje państwowe, przedsiębior­
stwa, spółdzielnie i organizacje. Bliższych inform acji udziela Szef Wydziału 
Zaopatrzenia Departam entu Wojak Samochodowych MON, W arszawa, Ko­
szykowa 79-* blok „B“ pokój Nr. 69.

*ZEF DEPARTAMENTU WOJSK SAMOCHODOWYCH 
1888 MINISTERSTWA OBRONY NARODOWEJ

OGŁOSZENIE 0 PRZETARGU
Dyrekcja Polskiego Monopolu Tytoniowego zamierza w drodze prze­

targu wykonać & kompletnych urządzeń do nawilżani* mieszanek tytonio­
wych,' składających się z:

a) komory do rospulchniania surowca parą makiego etśnienża,
b) zespołu 3 transporterów  do rozdzielania liści, rozpsiIchtiionych p*^ 

przednio,
c) z bębna do pełnego nawilżania ( mieszam** liści.
Firmy, reflektujące na wykonani* powyższych urządzeń, zechcą się 

zgłosić po dane ofertowe do Biura Technicznego Dyrekcji P M. T. w W ar­
szawie, ul. Nowy Świat 4, w godzinach urzędowych.

Nadmienia się, te  wzorcowe urządzenie anajduje aię w W ytwórni P.M.T. 
w Łowiczu, ul. Kopernika 62, gdzie można je oglądać.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 20. XII. 1946 r., o godz. 9-eJ w Biurze Tech­
nicznym Dyrekcji P. M. T. 1886

OGŁOSZENIE 0 PRZETARGU
W arszawska Dyrekcja Odbudowy, ChortmsA* Nr. 36, II piętro, ogłasza

przetarg nieograniczony na wykonanie inatalacjś wodociągowo-kanalizacyj­
nej w baraku szikolnym przy ul. ! l-g o  Ltotopada, róg Ratuszowej w W ar­
szawie.

Oferty należy składać do drwa 13 grudnia 1946 r. do goda. 10-eJ w W ar­
szawskiej Dyrekcji Odbudowy do skrzynki ofertowej.

Bliższych informacji udziela Wydział Zleceń W. D. O., ul. Chocimaka 
Nr. 35, II piętro, pokój Nr. 25, w godz. od 9— 12, gdzie też mogą oferenci 
otrzymać ślepe kosztorysy oraz w arunki przetargowe aa zwrotem kosztów 
w sumie sł. 100, 1888

Na'większy w Polsce
ogród zoologiczny
w e  W ro c ła w iu

W e W rocław iu pow s'an ie  
w kró  ce  n a 'b a x z ie l reprezen  
iacy;ny na le-enie Po’ski ogróG 
zoolog czRy. Z 258 zw ierzą1, ja- 
k e  z n :; ;o w :ły  się we W rccła 
wiu o. i. ano w depozy' ogrotdom 
zoolog'cznym  w Poznaniu — 
199 z w le n ą t, w Łodzi 94 oraz w 
K rakow ie — 5. Zw ierzęta te 
p rzeds!aw ia;ą og om ną w ar ość 
i ia k  np. hipopo am, znaj'du:ącyj 
*ię obecn 'e w  Łotdzi stanow i! 
w artość 7 milionó.w złoiych, coj 
najmnie; podobną w artośp przed 1 
staw ia żyrafa, znajdująca s ę w 
Poznaniu.

Po odbudow ie budynków  w 
ogrodzie, zw ierzęta  zostaną z 

ywrotena przew iezione tdo 
Wrocławia-

W W yditole Samorządu Urrrrto Wojewódzkiego w Btołymotoku w akują
sttonowiska:

1) Kierownika OddmahT Organizacji Samorządu,
2) Zastępcy Inspektora,
3) Referendarza.
W ynagrodzenie według VIII—VI grupy płac plus premie.
Podania ze szczegółowym życiorysom i odpisami zaświadczeń z po-, 

przedniej pracy należy nadsyłać do Urzędu Wojewódzkiego (Wydział Samo^ 
rządu) w Białymstoku w term inie do dnia 16 grudnia 1946 r. 1899

Przetarg nieograniczony
Dyrekcja Okręgu Poozit i Telegrafów w W arszawie ogłasza przeitarg nie­

ograniczony na wykonanie druków manipulacyjnych zdecentralizowanych.
Oferty w zapieczętowanych i zalakowanych kopertach z napisem na 

kopercie: „Oferta na wykonanie druików m anipulacyjnych zdecentralizowa­
nych*1, należy składać do dnia 16-go grudnia 1946 t„ godz, 10-la wląeanle 
do skrzynki ofertowej Dyrekcji.

Bliższe informacje, wzory ofert oraz wzory druków można ołrzyrnać 
w Oddziale Gospodarczym Dyrekcji, ul. Św. Barbary 2, III pięitro, pokój 
Nr 21, w godzinach biurowych.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo zmniejszenia lub zwiększenia ilości 
powierzonych do wykonania druków, wyboru oferenta bez względu na ceny, 
dowolnsgo podziału wmówienia między- kilku oferentów oraz unieważnienia • 
przetargu bM podania prryozyn 1 ponoszenia Jłkśehkoiwtok tsdaikr Jowań.

OGŁOSZENIE 0 PRZETARGU
Państwowa Centrala Handlowa w Warszawie, ul. Piusa XI Nr. 66 — 

ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie-
1) robót budowlanych przy wykończeniu budynku mieszkalnego w W ar- 

ssawie, ul. Solec Nr. 101,
2) robót ka na li zacyjno-wodociąg owych 1
3) robół elektrotechnicznych w tymże domu.
Bliższe inform acje otrzymać można w P. C. H. W ydział Adminitracyj- 

iny, ul. Piusa XI Nr. 43, IV p,, pokój Nr. 3, gdzie również można otrzymać
p odkładki o fertow e.

1 Oferty w podwójnych zalakowanych k ipcrtach  bez znaku finny z na 
jp isem : „Oferta na roboty budow lane, bądź k a n n liz a cy jn o -w o d o r:ą g ow e“ , 1» 
elektrot©c'-n;czne w budynku mieszkalnym w Warszawie, ul. Solec Nr. 101'* 
na leży  sk ładać do dnia 16 grudnia 1946 r. do godz. 12-ej w pokoju  Nr. 17 

; ul. Piusa XI Nr. 66 (Dyrekcja P. C. H.), o której to godzinie nastąpi otwar
cne ofert.

Do oferty należy dołączyć:
a) pokwitowanie kasy Dyrekcjjl P. C. W. na wpłacone wadium przetar­

gowe w wysokości i proc. od sumy ofertowej do każdej oferty osobno 
wagi. dowód zwolnieni* od obowiązku zfożenią wadium,

b) odpis świadectwa przemysłowego, tspowatułającego do wykonywa­
nia robót.

Dyrekcja Państwowej Centrali Handlowej zastrzega sobie praw o dow 
nago -wyboru oferenta bez względu n« sumę przetargu, oraz prawo uznaniu
że przetarg nie dał wyniku jak również praw o umniejszenia lub zwiększeń 
ilości wykonania robóiłt

PAŃSTWOWA CENTRALA HANDI.OWA

)». • •  PWwotamie «to tysto W«r***w*kieg* T o
wairzystwa Cyklistów, tycia aportową
kolarski* bardziej stą «4**t t wesaw- 
ż* w sozoni* ląKirtowyta 1947,

Szczegóły zwycięstwa 
pięściarzy Warty

Jak już wcaoraj ż u n o s i li ta j fóą> 
ściorz* W arty odsiieMi w* PraneJI 
druga* iwyoiąotwo, bżją* r*gr **s**a*
cję robotniczą 11 A.

Wyniki tecluviczn* poszczególsiyclk 
walk byty następujące, w w. osusz** 
mistrz Francji Hauloss wygsai a* 
punkty i  Kordytewakun; w w. koga* 
oiej Sęk (W) cremisowal s Cornuteraj 
w wadze lekkiej Katajak (W| przegrał 
na punkty t  Dugnoieas; w wado# 
piórkowej Koakiłek (W) w Bajpiąfc* 
nlejsmej walc* drsto poikusLal Bal*ia*> 
da; w wadze półśredraej Jarecśtł 
(W) wygrał na punkty s Faueusuprai 
w w. średniej Sobczak (W) wygrał aa  
punkty a Chabauż; w w. półciężkiej 
Szymura (W) zwyciężył wysoko ak 
punkty Chakalonto; w w. ciężkiej KU- 
meoki (W) wygrał przez 1.0. w IIl-oS*j 
rundzie z Chaley'era.

Spotkanie powyższe zatzczyoB ową 
obecnością Ambasador R.P. w Pary­
żu dir. Skrzeszewski oraz attache woj­
skowy płk. N asrkow ski

G d y b y  pfęitlarz
byl rown’e i
s il t ik tb le ia c z iR ..;

Onegdaj drużyna pięściarska łód l-
kiego „Zryw u" ' w yjechała Jo  Bu­
dapesztu, gdzie rozegra kilka spotkań. 
Zaw-odnik w wadze półciężkiej. Be­
dnarz, przed od jazdem  pociągu wy­
szedł z wagonu do m iasta. * gdy po­
wrócił było już 3 n to u h  po od je ­
źdź !e .pociągu. Zam iast Bedi arza przy 
jecitała  do B udapesztu jeg> w a'izka.

9S Ł S S Z E 1IA B K 0I X E
UNIEWAŻNIAM skradzione dokumenty: 
metrykę urodzenia, zaświadczenie a obo­
zu z Niemiec Nurko Stanisław. 1867

UNIKWAŻNl AM skradzione dokum enty: 
itoświadozenie z konsulatu polskiego w 
Kazanie, kartę wolnego przejazdu — Pa. 
w iukiewicz A ntoni. 1888

ZGUBIONO Legitymację Elektrowni War. 
szawskiej i Legitymację partyjna PPS, 
wyd ns na nazwisko Graurnam Aleksaiu 
4tor, W. An. W.IV.J889 u, 1371

V
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Obrady aktywu PPS
okręgu krakowskiego

W  niedzielą odibyło się w spól­
ne posiedzenie krakowskich 
aktywów —  wojew ódzkiego, po­
w iatow ego i m iejskiego. Prze­
w odniczyli tow. dr. Drobner i 
to w. dr. PaiSemkiewicŁ 

Pierwszy punkt porządku 
dziennego zawierał sprawę wy­
borów uzupełniających i koop- 
tacji do władz organizacyjnych. 
Przewodniczącym Kom itetu Miej 
•k iego został obrany przez akla­
mację tow. Z. Bocian, zastępcy, 
przewodniczącego Kom itetu W o  
jew ódzkiego —  tow.Jasiek, I-ym 
sekretarzem Komitetu M iejskie­
g o  —  tow. Machnę, ponad­
to  dokooptow ano do W . K.

tow. Mariaszowy, tow. Rusz­
kow skiego, tow. Zimnochoda. 
tow. Krawczyka z Olkusza, tow. 
Zawieruchę z Białej.

Sprawy ORM O referował I 
sekretarz M iejskiego Korni etu 
tow. Reyman, następnie sp;awę 
umowy z PPR omówri 11 sekre­
tarz M. K. tow Cierpielowa. W  
dyskusji zabierali głos tow. tow. 
Krygier, Biedroń, dr. Drobner 
i inni. D łuższe przemówienia 
w ygłosili na ten temat tow. 
tow. Bocian i Drobner.

Zebranie Kom itetów Krakow­
skich wyraziło władzom partyj­
nym pełne zaufanie dla ich po­
czynań.

Błędne tropy przywódców MSZ
naświetlają dalsi świadkowie procesu

Obrady Instruktorów wiejskich 
okręgu krakowskiego

W  kośtau ab. a .  odbyta sią l # n / r  
gracja matruk torów powiatowych Wy- 
Aziałe Wiejskiego PPS, województwa 
k rab ó w *  lago. Z ramśenta CK W przy­
był m  t a a t t n a ^ j t  tow. W. Swidow- 
•U .

Zebranie aagal! tww. Kaabaletw Wró 
bel, referat aaaadniczy wygłosił tow. 
(w id ow aki

Tow. Swtdowakl omówił na wstępie 
uprawę dyscypliny I konieczność wy­
tężonej pracy organizacyjnej. Zazna­
czy!. te  sił* PPS opiera się nie tylko 
na ilości członków, lecz przede wszysl 
kim. na ich ofiarnej działalności. Ta 
•fi&mość PPS-owców umożliwiła nam 
przetrzym anie wielu ciężkich chwil.

W atoiunku do członków, nie wy­
kazujących zię żadną działalnością, or 
ganizacja bodzie n u k a ta  wyciągnąć 
odpowiednie konsekwencje. Następni* 
prelegent omówił oaio i eadan ia Wy­
działu Włejałdego.

W ezasłe dyakuajł instruktorzy zwró 
wiłt uwagą ne abyt małe przydziały

tokatyhie dla wal, oraz na konłeesnodć 
przyjścia ludności wiejskiej a w ydaj­
niejszą pomocą, rwtaszcza, jeżeli cho­
dzi o odzież dla dzieoi. Poruszono rów 
nież brak opału dla szkół, co niejedno 
krotnie powoduje Ich camykanie.

W dalszym  ciągu in stru k to rzy  p o ­
ruszyli zagadnienie wyborów i takityki 
party jn e j.

Specjalnie rwTÓdło uwagą sprawo­
zdanie tow. Duraja z Żywca. Tow. Du­
raj pracuje w niezwykle cięikksh wa­
runkach. Bandy leśne zniszczyły cały 
jego dobytek, a nie mając ju t  nic do 
zniszczenia, grożą mu śmiercią, jeśli 
nie zaprzestanie partyjnej roboty.

Tow. Duraj z PPS-owsUim uporem 
i ukochaniem uprawy trwa jednak na­
dął na posterunku. Takim, towarzy­
szom PPS zawdzięcza swoją aiłą. Na 
zakończenie obrad och walono rezolu­
cją, w której zebrani zapewniają w ła­
dze partyjno, te  będą detkładać wszel­
kich wysiłków, eełem realizacji aocja- 
lóstycznego programu PPS.

Kcło Sygncłcwców PPS
w akcji werbunkowej

We i t a t i k  odbyto 
skejl ■ wb ttofcewe 
I sympatyków PataktoJ f a r t i  buegelte 
toyesmej tot tarssaia Koto »| gasitaw abw.

Zeepńt sktoda etą * kołejaray wyrw- 
bionydk łdeologtezoto, toająeyeti to 
sobą już w okresie Odrodzonej Pol­
aki nawet, piękną tradycją. Ich bo­
wiem wysil’ senj zoatała uruchomiona 
sygnalizacja węzła warszawskiego. Pra 
ey tej nie chciała sią bowiem podjąć 
żadna firma prywatna.

Świetlicą wypełniła liczna grupa na­
szych towarzyscy t sympatyków. Zw 
bratrie zagaił I przewodniczył l« » . He­
tko Stanisław, zapraszając do Prezy­
dium tow. Cyrtka Janłną. prsedetawł- 
aielką Dzielnicy W arszawa -  Zacho­
dnia—Kolejarze t naczolnika warszta­
tów sygnale wy ab, aaalnżonego przy

Rsśsraś peżflkyazazgt wygtoz® tow. E  
Oeew. btóry eetowakteryaowol swiąsek 
Weologfe astssej a

Zadania stojące przed Polską Partią  
SocjaMstyozną omówiła tow. J. Cyn­
ka. Po referatach zabierali głcs to­
warzysze zadając pytania na aktualne 
tematy.

Zebrani w przemówieniach swoich 
podkreślali przywiązanie do Czerwo­
nych Sztan larów  Polskiej Partii So­
cjalistycznej, która przez szereg lat 
niecmieiuiie walczyła •  realizację 
swych haseł, zaznaczając zaufanie do 
władz partyjnych i wiarę, że wypełnią 
testament przekazany im przez poko­
lenie naszych bojowników.

Ne poozątlni ćMemiątago <4u*e pswo-
su przywedwow NSZ, Sąd Wojskowy 
ogiocśi pustanowienie dotycząc* wnio­
sków stron, odnośnie powtępowsois do 
wodowogOL Sąd dopuścił żwnadka, Zo­
li* Gładyszoweką, która ma być prze­
słuchana na okoliczności związane z 
patyunką między partyzantam i, a tniesz 
kaiAcami dworu B romtewpkioh - Bogać 
ikicłi w Garbowi*. Izm* wnaiw&ś stron 
u s ta ły  odrzucone, bądź to z .przyczyn 
proceduralnych, bądź z uwagi na to. 
i* powołani przeć etrony świadkowie 
oświetlić mieli ckolicanoAci, które aąd 
uważa za doetaitecznte wyia.śnione

Jako pierwszy świadek staje przed 
sądem uprowaęfecmy na rozprawę * wię 
atonia., Antoni Symomowicz, który 
*®cwegółowo oówtotta struk*u.T» oryieni- 
zacyine OP oraa historią NSZ, które 
nom stałł w 1942 r.

Z niechęcenie  
konspiratorów

Świadek określa stosunek OP do no­
wej rzeczywistości polskiej w pierw­
szym okresie — jako wrogi. W miarą 
normaJtaecji stosunków, nawtąpiły 
wśród członków O P —  lak stwierdza 
świadek — pewne wahania i  próby 
sprecyrowanto stanowiska bardziej po 
iednawtezego i pozytywnfeiszegoi

ftwfodek etyścał etą po wyzwojenhi 
z oaścarźomym Snileirim, który w pooząt 
kach 1945 noicu wykazywał d u ły  zapał 
do procy konsplrairyinel. w lecle tego* 
roku jednak nie widział celu dalszej 
d®iał?ilno*ci był wwain&o zniechęco­
ny, myślał tylko, jakby skończyć z ta 
bezcelową robotą i pnartnął ujawnić 
etę, by wrócić do uormalneijci tycia.

Z eznania Bereszki
Naeitęjwiy ówiadek, Jan  Bearees&o, 

skazany w jednym z poprzednich pro­
cesów NSZ na długoletnią karą wią- 
ztetnia, ni* wnosi zbyt wiele nowego 
materiału do «prawy.

Oskarżonego Pobochą kwiedek po- 
aneł w Komendzie Głównej NSZ Póź­
niej kilkakrotnie stykał sśą z nim na 
Śląsku oraz otrzym ał ad niego 20.000 
złotych. M e j  świadek stwierdza., to 
Pokocha przeciwny był „Akcji Spe­
cjalnej", do zorgenizow-aTtis której na 
terenie Śląska w ogóle Me doerło.

Z oskarżonym S taw kiem  i Loaow- 
s U n  ówtadsk Bnreszko epotykał eią 
w O P aa  poannrM* „C“ . Łoamwokt był 
nawet k a n to n s a  śtafddwj kosnóskś 
«C“. S a n t o  peh d t funkcją ktorow-

N S r  Z to i

brom, k tóra aże powaema titoc zsiiszra«- 
osa. Wabdumość tą pnutkatmi Bweezko
„Lamżglomże".

Z ezn a n ia
służące) Broniew skich

Następnie zeznaje Zofia Gieslyszew- 
sJoa, długoletnia służąca BrontołMsiuch- 
Boguckiob, zatrudnaone w* dworze w 
Grabowe*.

Gdy tylko padły pierwsze strzały, 
Gładyszewwk* ucśeiila na pierwsze p ią - j 
tiro. Broniewska Me przychodziła w | 
czasie trwania strzelaniny ne górą. Z ; 
tyob ozęśca dworu zaś. z których strze 
lała. Me mogły kul* jej zawędrować 
w to (miejsce, gdzie snolexksio zwłoki

mtaśsgw p a t y u o l ą
Ne pyuuaw uócuńcy BroMewakta). 

u m . Retisngara, ewtawdek stw ncidia, 
ta  usstępnago dnia po potycwc*. przad 
śledztwem, prvw«dzm-ym prxca pelta;ą 
.^ lansSow ą". mówłouo w* dworze, te  
oajlapsej ca łą  winą z ło ży t aa kobietą

AK i NSZ w białostockim
Wezwany p n aa  sąd w abaraktarzc 

świadka, e przebywający w wsęztamou 
mokotowskim, kumeudant bialcstoc- 
kiego okręgu NSZ — Kuchcedeki, ech*- 
rakteryzował wzajemny stosunek AK 
i NSZ na teranie białoetoukiego. Z ze 
znad tych wynika, te  w ak raue  popow 
etarriowyzn apotkaJś Mą foomemdanefl 
okręgów NSZ i AK, obradując nad eoe

l a m  tych o r j w t o c f l  W edług Bto 
aaan ta t a l l u ,  sfwuiaooo juz poow uwj 
woaicnatc) wspotipunw.y i ceuesn nawią- 
u u a  jdpuwaedsOoO kdrtaktow , » )d*= 
uo zarłąćlłea* , a  mają •»* cSu»oow« 
•potyżuć komenduziU uśuęguwi i per- 
wuatową obu orgsamizoc)*. Porteno fóar 
neeź stan lncaebny oddzaaśow

Z udpowtadsa osa Brontewefctaj, aą  
zapytanże sdw  Rertengera, a y n tk a  te  
mąż |«i nte wea|«znrocizaś w swa sp ra ­
wy organmzacyjna, sz* podczas okupaf 
cj< *M po w-yzwolcsiKu.

Po złożesau krlk« wnśosfeów press 
obronę, sąd zasntenął pomępowaMe <fo- 
wodow* i odroczył wprawą do piątktą 
6 grudma. gods. •  r a m

Z ciemnej oficyny -  na światło i powietrze
Rada Związków Zawodow/ch w nowym gmachu

Dotychczasowa siedziba Warszaw­
skiej Rady Związków Zawodowych 
przy ul. TangoweJ, znana jeat miesz­
kańcom Warszawy chociażby s tego 
względu, te  sprzedawano tam  bilety 
do kia. Każdego, kto tom załatwiał 
jakikolwiek interes musiał uderzyć 
brud ł panująca tam  ciasnota.
OBRAZ NIEDAWNEJ PRZESZŁOŚCI 

Rada mieścił* się przy ul. Targowej 
w jednej ciemnej i ponurej oficynie, 
w której poprzez 6 pięter biegły stro­
me, kręte schodki, a z odrapanych kia 
tek schodowych wchodziło się do za­
pełnionych rupieciami i natłoczonych 
ludźmi pokojów. Pokoje te nosiły 
szumne nazwy biur poszczególnych 
związków zawodowych.

aa  BtasMosudką, peasś^suaśl awnweeł* sśą 
Ms otogs •  potom) w wwjatetate aa gns-

tatoźeja

Kupiecfwo 
spełni swój obowiązek

Dekret o Daninie Narodow ej jest 
apelem rządu do całego epoieczeń- 
stwa o natychm iastow ą pomoc w 
walce, Jaka etą torsy o utrwalenie 
naszych gronie snehodnlch I ogól­
ne podniesienie dobrobytu kraju 
drogą zagospodarowania tych ziem.

W szeregach przedstawicieli śwta 
ta pracy, wolnych zawodów, prze­
mysłu t rzemiosła sta je  również ku- 
pieetwo stolley.

Zgromadzenia Kupców aa. et. 
Warszawy, które bierze szy n a ; *- 
dstoł w pracach Komitetów Oby- 
wateiskłeh Daniny Narodowej *- 
śwźadcnu i s ą do wi  |  sjrołeeeądetws,
A. u * - -a   . na —ł_vm i wjfwflP IWf) wvdv*
wfcpąk.

aa Poszukiwacze złota
na placu Napołecna

aa

KOŁO ntASBOW OdW  PPS
OKBB«r WABSZAW8KIEOO

Dnte 13 bm. o godz. 13 w świetlicy Ko 
ta Sktu-bowców Okręgu Warszawskiego 
PPS, ul. Lindley* 14. odbędzie sie uro. 
czysta akademie * okazji M.eJ rocznicy
£ iwstania PPS I rocznicy ulokenia Kota. 

ełeraty wygłoszą »aw. ław. Matek, Ot*, 
waekt I Ftetklewte*.

KOHFKItintCM 
M 3CIY C1EU  SOCJALISTÓW

Dnia •  grudnia rb. (czwartek). * go- 
óztni* 14-eJ. odbędzie «lę konferencja 
nauczycieli socjalistów w Stołecznym Ko 
mitecie PPS przy ul. Mokotowskiej 34. 
IV p. w sprawie kongresu.

d z ie l n ic a  w o l a
posiedzenie Komitetu Dzielnicy od be 

gzie atf w środę da. ś grudnia rb. * 
*odz 1* 30 Obecność wszystkich aztoa. 
lów  komitetu •bowtankow*.

P rzy p o m in am y , ś* r*J*straoJ* e W U e  
D z ie ln i  trwa ^o dal* 13 grudnia. Crtoa 
Łowię mi* torejeetyowont ale będ* mogli 
być rtmtol ~  ^Odiłonlectu totandaroą-krotariat Dzielnicy esynny jem wS n k re ta rt« ( ^  ^  w ^
tylko do godz. 14

DTIKLKICA • * • * *  KKPA
W piętek dni* •  bm. * *•

ktole M etetey przy *  Pr*neu»kJ*J T.

ZUS na sieroty
po ofiarach hitleryzm®

Frooueuutoy Ł  U. l ą  uruAĆtoając
u eśebże ^ A n d r tę fk f \  * którpeh ó*>- 
ohód pnounaoroey aowtai os U ł t
Mor z hę < btolśotabą State* Oświato 
wej, nie uafx>inm«Jd równtoź l o Mero
Łach poaoetajAcych pod epeeką Związ­
ku b. W ięiniów  Politycznych H itltroa -  
zhich
więzień 1 obotów koncentracyjnych.

Zebraną w cz*M* zabawy na tan eal 
kwota ł1ó9  at. proekaaam  Zarządowi 
Zw+ązfco Obrągu Wezu*. Putanmba 12*.

odbędzie et* zebrani* eetonkdw Komitetu
Dzielnicowego Dslelnlcy Saska Kępa.

DZIELNICA MINISTERIALNYCH 
KAI. PPS

W związku a obradami Rady Naczelnej 
PPS. odprawa przewodniczących i sekre­
tarzy kćf zostaje przetośona z dnia 4 bm. 
na dzień 3 bm. na godzinę 16 

Odprawa odbędzie się w lokalu CKW 
PPS ul. Daszyńskiego 18.

ROLO PPS PORT CZERNIAKÓW
W piątek dnia ś grudnia hr. o godz. 

15 30 w ladalnl warsztatowej odbędzie 
sle wspdln* zebrani* organizacyjne PPS 
I PPR.

Obecność członków obowiązkowa.

Na reng® uf. StpitaiLaej, przy wyiio- 
cte aa  plac Naipolecem, w mśejsau 
gdizle etał dawmiej lombard, piętrzy 
eią obeoaiie martw* kupa Jruzów. Po 
dłuższym jednak przyjrzeniu eią temu 
rumowisku doetazec można na cwa­
łach pckiruszmaze) cegły ścieżki, które 
śwtodozA, 1* martwota ta j rudny jtot 
tylko ponoraa.

Jedna z» ścaetek prowądzl popnsea 
urwisk* 1 ocołuści* do piwnic. Pracu­
je w niej trzech ludz i Zachodzimy 
ostrożnie z tyłu i wiejemy nagle na 
wprost cawmych, brudnych postaci 
Dwie z nłch uciekają desperacko — 
jedną, ape*ysl«i«wrn* zostaje.

SREBRNE ŚMIECI 
Jest to  młody mężczyzn*. Zaoryna 

ailę odraxu tłumaczyć, te  został zra- 
duikowemy z pracy w SPB, * musł 
praeciiwt żairoifcić na życie dła «śeW* 
I dła żony. Opowiada swoje dzieje, 
badając nerwowo oczom* i szybko mo­
ją postać.

Projekt wieżowców „Społem" i PZU W
w dzielnicy drapaczy chmur

CMctoafc Maeseałkowekisl w r o  
jonto uztałomym prze* B. 0 . S. mśądzy 
AlejoaM Jeroźioilżmakimś i Złotą — 
praeunacuxmy jest w płande odbudowy 
jako dzśefataoa drapocay Meho, ozyU 
wielkich <*naohów repreeontaicyjcych, 
suwanych wteżowoaml

PW wseą jaskółką rowwiąaiania tetfs 
jednego a itejciekaiwwzych nu^ednśeó 
odbudowy — jeet nmpeaainie konkursu 
na kompleks budynków drwu wielkich 
tastytuoji, nrionowacto jSgiafesa" 1 
P Ł  U. W.

Pierwszy etap konkwreak jako anto 
żuni* pg.yjm uje urbaiuertyczne rozwfą- 
zorae obu gmachów na dowolnym 
mtejecu w rejonte ustalonym prze*
BOS.

Ne podstawie ptarwroeiJo etapu
poprowadrony #os tanie drumli etap — 
również w post.' -i korkureu otwartego, 
kżóry hędizie miał ne oełu rozwłązoni*

erchMMMoniaaaa, ptaraktowaaA rów
nież wspólnie df* obu wieżowców.

W tan eposób nastąpi M«armonto»- 
wanta pnynąjm nM  cząśol dzielnicy. 
Jest to  tym oennAejsis, te  nte wypły­
wa z nękam , lecz g własnej toóejsży- 
wy wsponmtaeryich tosty tnefi

— Nie jestem trośay, mówete eccse- 
rze — odzywam sią.

Trochę się ośmiieta. Pbkaaaiją ukary 
ta w kiesam i sreibroe grudki, kawał 
ki widelców i łyżek, które stopione 
zostały tutaj przez po tas i  wybuchy 
poajskóiw.

— Ii* aarabtoctet
—  A tak  eofce*. WygrzMbie etą 10— 

15 deka daśenoto. Płacą 2500 xł. z* 
kilogram srebro. Ni* opłacę eśą już 
grzebać w tych śmieciach.

Na prośbą, aby pokazał wszystko, 
oo dziś uehśarał uśmiecha się głupio 
j pokazuje tę sanną grudkę srebra, k tó­
rą przed chwilą oglądałem. .

— Już tu nic me ma — mówi.
KONIEC RAJWOCHU

Proszą, żeby korniynuawał swoją ro ­
botę. Rozigairniia szybko piasek po noz- 
ciąi^Mętej siatce, potem uważnie prze­
gląda pozostałe na niej g rudki Ruchy 
ma wprawne i zwinne. Widać, te  nic 
Me przeoczy.

— Dawniej — mówi — było tu I 
złoto { oo kto chce Dziś to tylko tak, 
„z musu" się robę. „Rajwooh" Mą już 
ekoóccyi.

Żegnamy „entetaftefo Mobicanśna" 
ru to  lomboMto.

*
Odpowiednie czyrmflri powinny za- 

śntareeowaó eią takimi miejsoemi, któ­
rych na terenie Warezawy j**t jeszcee 
wielo i postarać się o to, aby todzś 
tam .p racu jących" a*jąć asorosała*, 
produktywną pracą, (f*?

W ielka een ira ta , k ieru jąca  ruchem  
i in ie resam l wiehi dziesiątków  tysięcy 
ludzi, p racu jący ch  w* w szystkich dzia 
dżinach tyc ia  państw ow ego, m ieściła 
się w k ilk u n astu  pokojach  Jednej ofi­
cyny. Nic te i  dziw nego, źe k ilka  .tyl­
ko — na ogólną liczbę dw udziestu  kil­
ku zw iązków  — m ogło mieć tu sw oje 
b iu ra . Reszta zw iązków , po rozrzuca­
nych po m ieście, zajm ow ała często cu­
dze a nieodpow iednie dla siebie lokale.

R ozproszenie tak ie  ham ow ało  epraw  
ność organ izacy jną, c iasno ta  zaś w 
gm achu pow odow ała ciągłe zaległości 
w p row adzeniu  bieżących spraw .

Na szczęście sy tuacja  tą należy już 
w w iększej części (a n iezadługo należeć 
będzie zupełniej do przeszłości. 
POTĘŻNY R lifiH  — W  POTĘŻNYM 

GMACHU 
M ówiąc o now ym  gm achu Rady 

Zw iązków  Zaw odow ych przy ul. Nowy 
Zjazd, n ie  należy jeszcze używać efek­
tow nych kontrastow ych  porów nań . **- 
chlyslyw ać się zachw ytem  I un iesie­
niem. Byłoby to  bezwzględni* p rzesa­
dą.

Gmach tam bow ism , położony n a ­
przeciw ko w ylotu budu jącego  się Mo­
stu Śląskiego (daw ny K ierbedzia) na 
brzegu Pow iśla, w kom pleksie wypalo 
nych szkieletów  — ru in  ulicy M arien­
sztat i D obrej — nosi n* aabi* jeszcze 
wiele śladów sszissozeń wojennych 

Zm ienia swe rtziicz* dopier# oglą­
dany ad wewnątrz. S tukają Jeeacse « • -  
praw da młotki i kietnie, pachnie (a r­
ba I aztote Uęm w górę aetosdasai — 
trzeb* pra«kra<ia.ć etę p o ć  ćrefct** i  
■wateA tafcy **1 ata sp a dto m  gtewą. 
ale przecież gm aeh Jod w toktos na­
wet stan ie  uderza  przestrzenią* obfi­
tością św ietle i czystością.

W  150 poko jach  tego gm achu zn aj­
dą pom ieszczenia, oprócz b iu r Rady, 
wszystkie rw iązki zawodowe. Osobne 
p iętro  z o lb rzym ią salą w ykładow ą, o - 
brzyma Szkoła W ojew ódzka dla Akty­
w istów  Zw iązkow ych. Jeet to p ierw sza 
tego ro d zaju  ezkoła na  te ren ie  Polski. 
Osobna, jasn a , duża sa la, pośw ięcona 
zostanie na św ietlicę. Sala ko n fe ren ­
cyjna pom ieści 400 osób. S tołów ka I 
sala epoTtowa o trzy m ają  rów nież spe­
c ja ln i,  dostosow ane d c  ioh potrzeb, 
pom ieszczenia.

firnach będzie m ia ł w indę ł w łasną 
cen tralę  telefon iczną, k tó rych  to  udo­
godnień nie założyło jeszcze copraw da 
SPB, ale  w najb liższych  dn iach  (jak 
solennie obiecuje) uczyni, gdyż zobo­
w iązało » ę  oddać gm ach całkow icie 
w ykończony l przystosow any do użyt­
ku 1 stycznia 1947 r.

Dziś u rzędu je  już  w nowym  gm achu 
Rada Związków  Z aw odow ych, a po­
szczególne związki p row adzą p rzep ro ­
w adzkę w m iarę  w ykańczania  robót. 
P a n u je  z tego pow odu w gm achu i 
ko’o niego w ielki ruch i szum.

S ekre tarz  g enera lny  R ady — tow. 
K raw czyk — zapytany  w śród tego o- 
góloego ru ch u  o perspek tyw y pracy 
Związków Zaw odow ych w now ym  gma 
cha — odipowiada p ro sto  ! jasn e .

— Reda* się teraz swobodni* oódy- 
ehać.

I rzeczywiśeśe. Nowy ginach iw tę F  
ków zaw odow ych gm ach potężny, rac  
n u m en ta tay , groźny praw ie, postaw io­
ny rękam i robo tn ika  praoująceg* W
społecznym  przedsiębiorstw ie, budrf 
uczucia szczególnej radości: św iat p r s  
cy w raz s całym  życiem stolicy wy* 
chodzi pom ału a le  n ieustann i*  s pw- 
sm rp an y ch  ru in , dusznych euteryn I 
ciem nych oficyn — n a  św iatło , pnzw- 
sttrzeń i pow ietrze. |p a )

( T K H f m
Teatr Polski (Karasia 3):
środa godz. 18 00 -  ..Penelopa ,w 
Czwartek godz 18.00 — ..Papug* • 
P iątek godz. 18.00 -  „Peneropa - 
Sobota gods 11 *6 — ..Majątek *1^9 

Imię., (dla szkół); gods. 18.00 — ,.Pene»
'°Ntadzlel* godz. 14 30 — .„Lilia W*n*L 
da” , godz. 18.00 — „Penelopa 

TEATR MDEYCENO.OPERO WY (Mar„ 
Szatkowska 8): gods. 18.00 „Uczeń dla,
bla” B. Shawa.

TEATR MAŁY (Marszałkowska *1)1 
godz. 18.00 „Subretka” Devai’a 
• TEATR POWSgECHNY (Zamojskleg# 
30): godz. 18.00 „Szkarłatne R ć śe ’. ka. 
media Benedetti’ego 

PRASKI TEATR REWII (ul Bygmu*» 
towska 8) o godz. 17 I 19 rewie pt. 
..Esy floresy” .

TE4TK STI DIO i Karowa 31) o rod*. 
18 ..W małym domku” s K. AdwantowŁ

Zabezpieczyć przed mrozami
sieć wodociągową I kaiałzacyjną

W swtąaka s porą simirwą i możli­
wością uszkodzeń prze* m rós urzą- 
daeń w odooągcwyeb i kanalizacyjnych 
w poszczególnych nieruchom ościach , 
D jTekcja Wodoaiągów ( K analizacji 
p rzypom ina, te  w m yli obow iązu ją­
cych przepisów zabezpieczenie i mirzy 
m anie w należytym  Mani* Inatalacyj 
wodociągowych i kamiktaacyjnych na­

łoży do obowiązków właścicieli pose­
sji. Nie zastosow anie się do  powyż­
szego zarządzenia m oże n araz ić  na  po­
w ażne s tra ty  m ate ria ln e  w łaścicieli 
dom ów  kub ich zastępców  oraz loka­
torów , jak rów nież spow odow ać po­
ciągnięcie w innych do odpow iedzial- 
nożta k am o -a d m iiu s łrac y j nej.

Pierwszy po wojnie
Sąd Pracy
w Warszawie

O d dnia 2 Rmdnia rozpoczął 
działać w W arszawie Sad Pracy,
mający siedzibę w smiachu sado­
wym przy ul. Leszno. D o  kom ­
petencji Sadu Pracv należą spta- 

i wy, w ynikłe z zatargów pomię-
i dzy pracownikami i pracodaw­
cami, które bed®, rozpatrywane

t w edług procedury przedwojen- 
; nei, z udziałem ław ników , repre- 
izentuj®cych związki pracownicze
i i  pracodawców.

KLUB SATYRYRAW „KUKUŁKA”  W 
kawiarni „R eduta" (Nowy świat li: — 
„B ei tanady".

TEATR LUDOWY (Targowa »  -  *te 
a  *1* Dworca Wileńskiego): e  goń*, ta.ef 
rewia „śluby Cywilne".

„TEATR DZIECI WARSZAWY"' <W te. 
ka,v teatru Studia, Karowa *1): coAt.
13.88 „Pag Tww. kadut* «*■*” w*. T be,

O LAKA W BAZA W TOIA
P# eatuijastycznym  przyjęciu press fos, 

bllcsność w sali „Roma na plarwezyąę
występie y Warszawie, po powrocie sza 
grasicy -  w czwartek, piątek, sobotę t 
niedzielę — (dwa razy) Tadeus* 
Olsza wystąpi w raii Wedla (P ra . 
ga, Zamoyskiego) w r ą  » Marią Chmur- 
kowską w wieczorze p osenki. tańca i at. 
tyry. Kasa *zvnna od 13—19-ej. Częścio. 
wy dochód przeznaczony na odbudowę; 
Warszawy. Początek gods. 18.00.

„OD CYDA 
DO ŁOLNIERZA POLSKIEGO"

Po sukcesach artystycznych w LodeL 
zawita! do Warszawy zespól artystów g 
loskonałym Władysławem Surzyńskim ssą 
czele, by dać publiczności warszawskiej 
możność sobaesenia pięknego widowiska.

W ystępy odbędą się na Pradze, w sa!£ 
Wedla od 3 do 8 gTudnla włącznie B>u. 
ro Koncertowe (Zgoda 15. tei, 8 70-49) 
przyjmuje zgłoszenia na wyetępy seapołn 
ze zniżką 50 proc. dla Szkół, Wojska 1 
Organizacji.

f K INA )
„ATLANTIC" lut. Chmielna S3) ..Kb.

medianci I I  seria „Romanę Pajaca” 
„P O L O N IA ”  (M arsza łk o w sk a  MOS 

„San Demetrio” .
„SYRENA” (Praga ul Inżynierska O t 

„Samotny żagiel” .
„TĘCZA” (Żoliborz. 8uztne 4): „Górą 

dziewczęta” .
KINO OŚWIATOWE (Żoliborz, pt. In. 

walidów 10): film „Meksyk” .
O godz. IX seanse w tematu zar^z^r* 

wowane są dla Związków Za wod«»wy« h« 
Ng geanae te passe partout oraz bilety 
bezpłatne me są -onorowan*

Bitety ulg>*we w przed-przedafy dig 
całonkow *a«r«»d()wy»h orgNiii«
aacji icłodżieżuwych i wojakg do oaby« 
cim w Radzi« Związków.

I^uslyszym y
L o w  R A D IO

CZW ARTEK, I  GRUDNIA
ś.ee Sygnał orasu. pieśń poranna; * 0E 

Dziennik por.; 6.30 Koncert Ork. Wojsk,
pod dyr. J . W ojnowskiego: 7.05 Muzyka? 
17.15 Wiadomodoi por.; 7.40 Muzyka por.s
18.05 Audycja dla świetlic robotniczych? 
12 40 Audycja dla azkól; 18.00 Koncert 
dla sakół; 15 00 ,.W rzekach i jeziorach 
Afryki” pogadanka dl* dzieci; 15.15 Wę_ 
djrńwką z m ikrof.; 15.25 Koncert sołiat.?
16.06 Dziennik popoł.; 16 30 Audycja li­
teracka pt. „Adam ’JCtcktewiee — rewo,
lucjoaista” ; 17.00 Audycja dla młodziej i 
17^5 „Mozaika melodii ludów.; 18.33 
.Nauka przy głośn •*; 1) Dygasiński —

— Iiustrau

'il
jP .R .; 19 40 Piosenki w wyk. J  Rom*,
inówny; 20.01 Dziennik wlecz.: 20 25 Kon. 
1 cert popul. w wyk. Ork Symf. P.R w 
.Katowicach; 21.00 Słuchowisko pt. ,.JÓ. 

zef Sulkowski; 21.25 „Nasze pieśni ' (Zi* 
mia poiska w twórcz. P. Nowowiejskie, 

Igo);  21.45 „Laika” Prusa; 22 00 „Pc- 
I krzywy nad B rdą"; 22 15 Koncert Ork. 
| Tan. P.R. pod dyr J. Cajmora: 23 00
‘ Ost. wiadomości dziennika wiees.: 23 30 
I Muzyka poważna; 23 55 Streezc*. ważn, 
'  wiadomości dzień.; Hymn.

„r^auaa przy gmsn. : u  Uypasin™i —* 
odczyt prof. Szwęjkowskiega. 3) Ilu stra ­
cja muzyczną; 19.00 Audveja dla wsti
1915 M uzyka  k a m e ra ln a . > 'y k . : K w arto*

PRENUMERATA MIESIĘCZNA M  B k

u w iw t—  w — 4 k u l i s * *  to  W ta. aa w y ru . Possuklwaisi* rodotm. gnaw 1 eguby po I  te, 
JJf wrraa Reklamowe 1 mm saerokośet 1 sapelta 46 ał W tekście redakcyjnym t> *ś. 
Tłustym drokum  M l RM*. Ńwtoł. i n  taeaetaewar egloated Adastaktraeja »ta «ńpew te

OGfGRŻKNlA PRRTJMUJ* Centr Biuro Ogt t Reki Bp Wyd. „W iedaa" Odda w K arata  Wit Al Jerozolimski* Ul) teł. ta MA
era* Jego Agentury AJ. Jercaolimskl* di -  Gontarczvk. ekięp s wyrobami artystycznymi Marsze* owak* 1 — I Urbanowie* sfcieg,
i  mat. pt*m Puławska 15 -  „OKABS” . sklep ■ mat niSm. Puiwska 38 -  księgarni* „światowid” żgod# « -  kiosk księg ,*»!»
towid", telibora Mlcktewieim Si -  k*t«g. „światowid” Koło ul. Obozowa to -  katęg . światowid” . Praga al Targowa 48 -  aktań‘ • -  . . —  — a ...................  . .  Poi**® Agencja Prasowa ~  Biuro Ogłoszeń I Reklam -  W snsta.

“ - » 7. Marszałkowska 83. Nowy śwlai 47 Puław.
Biur* .Orbtau" Warszawa Al. Jerozoitmzkfc 

M. Praga ni. Taraowa to. „Wolaota” . Warazawa to '’ Mrrszatkowaka to. 8półda Ajencji P-eaowej O I/)B” -  Dztal Rokiaroy -

& Błota A Dsts’ Reklamy 8półdz1eini Wydawniczej Wydawnictwo Ludowe" -  Wsreaawe ul Basrstel^ JT m «  tei nr *_*7.7K 
uro Ogtceasd -  Teofil Pietraszek. Warze*w*. Wspólna 10, tal. Mł to. — FJ*a

rowie , ssoiicoi-ii lainkiewicaB w  -  g*i«a „awiatowię atote tu '.’oosowa su -  aaięg. . 
Mkla ł b o r t . Grochowska 2JŚ — M. pijołek. akiep z mat piteo.. Polska Agercja Pra* 
wa to Plorizrktego 11, Placówka „O srteinika" w Warszawie Wiejska 14 Środkowa 
ehe 4Ś Rozdztelnie gazet P1 Inwalidów (Żoliborz) Bygrncntowska I  I Poznańska 88 I

kolporter*k* „GONIEC” . Marszałkowska *0.

I B I 4 U 1 I  t O M I S B l Wyauumtami .W IED*A“, Brute SpdbtaMM WjdewtoMeJ .WIEDZA* — Jhoboctek” mg. U

J



Sir. 8 „ R O B O T N I K" *'l«V fs ■ '■• ■ ̂  •,■ n/- i^ v fe  jft- ;i

Inwalidzi
mogą

pracować
•Jed yn ym  zadow alającym  roz- 

■wiązaniem k w estii pracy d la  in ­
w alidy, jest m ożn ość zatrudnie­
nia g o  tak, aby pracow ał jak w  
norm alnych  warunkach. W ię k ­
szość  in w a lid ó w  m oże zn ów  pra­
cow ać z korzyścią dla siebie i 
sp o łeczeń stw a”. Taką o p in ie  
w yraził p. P ickersgill, doradca  
U N R R A  w  spraw ach in w a li­
d ó w , przed sw ym  w yjazdem  po  
p ołtoram iesiecznym  p obycie w  
P olsce. P ow yższą op in ie  u jął w  
innych  słow ach  jeden z in w a li­
d ó w : „O rzeknijcie, co  m o g ę  ro­
b ić i dajcie mi taką prace, a za­
pom nijcie i dajcie m i zapom ­
n ieć o tym, do czeg o  sie  z po­
w o d u  kalectw a n ie nadaje”.

P. P ickersg ill był d elegatem  
d o  U N R R A  z ram ienia a n g ie l­
sk iego  M inisterstw a Pracy, w  
P olsce  zaś w sp ó łp racow ał z M i­
n isterstw em  Pracy i O p iek i S po­
łecznej, jako doradca w  spra­
w ach rejestracji, szkolen ia  i za­
trudnien ia  in w a lid ó w  w  prze­
m yśle.

W y św ie tla ł on  w  W arszaw ie  
i  Ł odzi an g ielsk ie  film y, przed­
staw iające sp osoby w ykon yw ania  
przez in w a lid ów  norm alnej pra­
cy cod zien nej. M iydzy innym i, 
f ilm  p rzedstaw iał in w a lid ę  bez 
obu rąk, p iszącego protezam i na 
m aszynie, w  innym  w ypadku  in ­
w a lid ę b ez w szystk ich  p alców  
obu rak,- w y szk o lo n eg o  jako ry­
sow nika i p osłu gu jącego  sie 
sztucznym i palcam i. |

„P anuje p ow szech n e przeko­
nanie —  p ow ied zia ł p. Pickers

E le k t r o w n ia  W a r s z a w s k a
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99 M  i  M  I “
Farby akwarelowe w guziczkach,
o  czystych barwach i żyw ych kolorach  poleca luzem , w  asorty­

m en cie  i na paletach tekturow ych:

» S P 0 Ł E N «  O d dział Papierniczy w  W arszaw ie, u l. Staw ki 4, tel. 8 .69-76.

W y ł ą c z n a  s p r z e d a ż  h u r t o w a
  O d biorcom  zam iejscow ym  w ysyłam y za zaliczeniem  pocztow ym .

Chluba narodu rosyjskiego
Publiczna biblioteka w Leningradzie

p o sia d a  9 m ilionów
druków i rękopisów

só w  w ynalezien ia  papieru w  
różnych jego odm ianach.

M iędzy innym i znajdują się 
tam  papyrusy z d ru g iego  w ieku

Publiczna b ib lio teka  ,m . Sal- ] m aczania pow ażniejszych  « w o -  
tykow a - Szczedrina m ieści s:p w  rów  *  w szystkich „ l « i  w ic- i m a  S w  f r » -
Pięknym , olbrzym im  gm achu w  dzy, pisanych w e w szystkich ję- cuskich  —  H enryka IV  i Lud- 
sam ym  centrum  L eningradu. Bi- zykach św iata. P onadto spotyka w ika X I V  —  p J m a  kardynała 
b liotek a  posiada zbiory, k tóre się  tam n iesłych anie rzadkie i R ich elieu  D an ton a  przyw ódcy  
zarow no co do_ w ie lk ośc i, jak i cen n e w ydania, stanow iące W ielk iej R ew olu cji’ Francuskiej 
ro d o  w artości m e zn aiduią  s o - , praw dziw e arcydzieła sztuki gra- znaczna cześć archiw um  Bastvl ii

rów nych w  św iecie. D la  o - ficznej i bardzo d ok ład n e atfasy i t p ^ u t a j T e ż  mScT s"e
otaniczne, zo o lo g iczn e  i anato- ny zb iór ręk op isów  i autogra-

m iczne Bardzo obszerna litera-, fó w , pisanych w e w szystkich ję- 
atura h istoryczna, zw łaszcza od- zykach św iata, o fiarow anych

Y V m  y ?y ° W reLw olu c.yin Vch R osjanom  — od  czasów  najdaw - 
A V III  i X IX  w ., ob ejm uje cie- niejszych aż po dzień dzisieiszy. 

aw e broszury, p am flety , alm a- S pecjaln ie bogaty  jest zbiór 
nachy, kalendarze i gazety starych ręk op isów  słow iań sk ich  

P rzepiękna b ib lio teka  W o lte -

rientacji w arto zaznaczyć, że ko­
lekcja tą obejm uje ponad 9  m i­
lio n ó w  różnych dru ków  i  ręko­
p isów .

Druki
W  tzw . zb iorze rosyjskim  u ję­

te są w szystk ie dzieła  rosyjskiej

Powyżej L isowski W aciaw
g ili  —  że inw alida, p ozb aw iony j pracy) w,ąT  ,zesPó* ‘^ergeneraio-1 Piotra W ie lk ie g o

t • ■ ■ . I POW i noc ini ! /K tOflf

rąk, m e jest zd o ln y  d o  precyzyj rów (nastawnia).

sztuki drukarskiej, p o czą w szy , ra ;;C2y 7 tys. t(>mów z b ió r  ten 
od p ierw szych k siąg z czasów  sk om p letow an y  przez carow ą

.! K atarzynę II i przekazany bi-
jestZ b iory zagraniczne publicznej b lio tece  publicznej, cenny

\ i i K l  f A r A U ł  o r t  < o d  n t ł r y s  < •» m r i £ . b a  ' «  i  # .  •n e j ’ pracy Test to op in ia  n ie- ! ,P"n14eJ ^ S ^ t a  B ia ła s  Feliks (35 b ib lio tek i są jednym i z n a jw ię k -  2e w zg lęd u  n ie tylko na n ieśły- 
shiszna. W  w ięk szości w v m d - ■ *1. ^  Z w iązku  R adzieckim , ch an ie rzadkie egzem plarze, ,  . • - w vpad- skk-go Jerzego, z
k ow  protezy m e ty lko  p ozw ala­
ją na pracę o szerokim  zasięgu , 
a le czynią m ożliw e w sp ó łza w o d ­
n ictw o  na rów nych w arunkach z 
osob am i n ied otk n iętym i in w a­
lid ztw em ”.

P. P ickersg ill ośw iad czył, że 
bardzo w ażnym  w  akcii przy­
w racania in w a lid ó w  zarów no  
wojsko-, ych jak i cyw ilnych , do  
n orm aln ego  życia, jest przeko-; 
n anie op in ii publicznej,; że  l u - 1 
d zie ci m ogą  żyć i pracow ać, jak 
w  norm alnych  w arunkach.

pracą przy fryzarce. O bejm ują one oryginały i  tłu-

|Kolekc,e rosyjskie
P iękn y zb iór k siąg  o R osji oraz 

tłum aczeń  rosyjskich au torów  na 
ob ce języki ujęty jest w  t. zw . 
k olekcję „R ossica” i liczy  250.000  
tom ów . D a lszą  część kolekcji

Prośba o inform ację

€frfiarą§

dla dzieci Warszawy
Z okazji 40-lccia istnienia Hobwtnl- 

cz:j Huty Szklanej w W yszkowie n. 
E -giem — Zarząd jej przeznacza 2000 
zł.'•łych dla najbiedniejszych dzieci 
W arszawy.

„ N ie  zapom nijm y żad n eg?  m ie­
n ia”, uprzejm ie proszę o zam ie­
szczen ie n in iejszego  listu  na ła ­
m ach „R ob otn ik a”, ce lem  sk on ­
taktow ania m n i°  z osobam i, któ-

k siąg z X V II  i X V III w iek u , ale >J ossica”, stan ow i kolekcja „So. 
na osob iste  u w agi, p isane przez v ietica” , obejm ująca zagraniczne  
W o ltera  na n iektórych  stroni- w ydania d zie ł o  R osji Sow icc- 
cach zbioru. i kiej oraz książki w yd aw an e w

W  b ib lio tece przechow uje się Z. S. R. R. w  językach obcych, 
„b ia łe kruki” sztuki dru karsk iej,1 O sob ną kolek cję stan ow i lite- 
p och odzące z okresu  przed ro- rabira w  językach n arod ów  sło -
k iem  1500. N a  całym  św iecie  w iańskich, jak rów n ież u tw ory
naliczon o  ok. 40 .000  tych wy- pisane w  innych językach, a po- 
d aw n ictw , w  tej liczb ie m ieści św ięcon e tym że narodom . Z naj­

dują się  tam m . in. cen n e k om ­
p lety  periodyk ów , jak np. 
„D zie je  Serbii”, począw szy od  
r. 1826 lub  „W iad om ości T ow a-

począw szy od  roku 1847.

tw.2 ,fe-o - i i ,.. Ł i jących się  w  b ib lio tece len in -
W szystk ie osoby, k tóre na ten; gradzkiej 

tem at m ogłyb y  u d zielić  ściśiej- ‘ p _ j  • ‘ 
szych w iad om ości, serdeczn iej \  y  
proszę o  zg ło szen ie  się  o so b iśc ie ' N a  p ółkach  działu  rękop isów  
lub  lis to w n ie  pod  adresem : Z o- zebrane są cen n e doku m enty  9

re m ogłyb y  być, lub byiy rrzV fia z W ieczork ów  S to la rczy k o w a , 5 .000-letn iej h istorii istn ien ia  .'N u ty
śm ierci m eg o  d ro g ieg o  brata Ed- W -w a , u l. P u ław ska 26A  —  30. cyw ilizacji. Pam iątki kultury, u - | W  osob n o  urządzonym  pawi-

w ieczn ion e  na płytkach kam ień- ło n ie  przechow yw any jest zbiór 
nych, korze drzew nej, liściach ponad 100.000 różnych w ydaw - 
palm ow ych , na papyrusie, p e r - ln ic tw  nut. T w órczość m uzykal- 
gam rnie, m a low id ła  na tkani- na S łow ian  ob ejm u je zbiory u- 
nach jedw abnych itd ., aż d o  cza- tw orów  lu d ow ych , charaktcry-

rzystwa S tronnictw a S erb sk iego”. P ię ;  czyteln ik om  tym  w ydaw ano

Kto pomoże staremu robotnikowi?
Bardzo uprzejmie proszę o wzięci® 

tych paru słów pod uwagę. Proszę, ja-

ŁUK TRIUMFALNY
G Ł O Ś N A  P O W I E Ś Ć

ERICHA MARII REMARQUE’A
w  t łu m a c z e n iu  WANDY MELCER

od niedzieli 8 grudnia w  odcinku

„ R O B O T N I K A "

żujących fo lk lo r  bułgarski, cze­
ski, p olsk i itd. W  ostatn im  cza­
sie zaznaczył się w zrost zaintere­
sow ania  tym i m ateriałam i w śród  
rosyjskich dyrygen tów  i kom po­
zytorów , którzy zużytkow ują je 
bądź w  sw oich  studiach, bądź 
też na koncertach.

Z aszczytne m iejsce zajm ują  
obszerne zbiory u tw orów  C ho­
pina, R óżyck iego , M oniuszk i, 
C zernego, D w orzak a, Sm etany  
itd.
Galeria porłrełów

W śród  ek sp on atów  b ib lio tek i 
znajduje się obszerna kolekcja  
portretów  w ielk ich  m ężów  nau­
ki, sztuki, kultury i  polityki 
w szystk ich  n arod ów . Tedyna w  
w  sw o im  rodzaju „G aleria P io­
trow ska” obejm uje 1.145 róż­
nych p ortretów  cara Piotra I.

W  dziale kartograficznym  
znajduje się  zb iór 65 .000  m ap i 
planów . N iez liczo n e  m apy m iast 
i tw ierdz, p lany b itew , w ieik ie  
zdjęcia top ograficzn e C zechosło­
w acji i P o lsk i, d aw n e plany  
W arszaw y, K rakow a, Brna itd. 
—  u m ieszczone są w  tej kolekcji.

Praca naukowa
Publiczna b ib lio tek a  len in -  

gradzka jest n ie ty lko m iejscem  
przechow yw ania zb iorów . Jej 
m ateriały, k ata log i i opracow a­
nia ob słu gu ją  n iez liczon e rzesze 
Czytelników. W  czasie., w ojny  
przez sa le b ib lio tek i przechodziło  
ponad  3000  czyteln ik ów  dzien-

ko czytelnik „Rohotmrjka" i w dodatku 
stary  człomek PPS od roku 1903.

Ju ż  parę lat, jak leżę w łóżku. J e ­
stem byłym robotnikiem i gospodarki 
żadnej n.ie posiadam. Mieszkam w s ta ­
rym czworaku,, rodzina sk łada się z 
sześciu osób. N ajstarszego syna w 
ubiegłym roku Rząd powołał do obro­
ny kraju. Walczy! m  niemieckiej zie­
mi jedyny list dostałem  z drogi, wię­
cej już żadnych wiadomości nie mam 

Bralem po 6ynie tak  mały zasiłek i 
kartę żywnościową. Teraz mi odmó­
wili, bo żądają ode mnie zaświadcze­
nia, gdzie syn służy. A  6kąd ja wezmę 
zaświadczenie, jak 6yn może już nie 
żyje. W ojsko nie wie, gdzie mój 6yn, 
to jak ja mogę wiedzieć. Chciałbym 
wiedzieć, gdzie mogę skierować ei? | 
o pomoc?

i f .  B ławat
Żuraw, poczta JuBamka 

powiat Częstochowa.

Garaże pod

H

Pod skwerem , widocznym na zdjęciu, Zarząd Miejski 
buduje podziem ne garaże.

Sau 1 rancisco

tła dl ziecki tiiwn

„Czarodziejski k w iat"
O wiele łatw iej jest pisać recenzją 

z jakiegoś . zapoznanego“ filmu, który
nie był n i ^ . i e  reklamowany i okazu - j wną rolą, ważniejszą od ról wykona-

początku. Cały film  został dosłownie 
„nastawiony“ na kolor. Kolor gra głó

je sią świetny, niż z filmu, k tóry po- j 
przędza sława sukcesu w Cannes i któ- j 
ry po wielkim  sukcesie w  Czecho’ło - 1  

wacji wchodzi z kolei na nasze ekra­
ny. Do dzieła nagrodzonego na mię- 
dzynarodowym festiwalu przez jury, 
złożone z samycn wybitnych fachów- j 
ców filmowych, przykłada sią inną [ 
mi,.rę. niż do przeciętnego melodra- 1 
matu. Z tego wzglądu zdarzyć sią mo­
że, że zgoła przeciętny melodramat 
doczeka- się bardzo dobrej recenzji, 
gdyż zwróci uwagę wybitnym i waloru- i 
m i fotografii, czy montażu, natomiast 
dzi lu zakrojonemu na wielką skalę 
(jak  np. .Komediantom") mogą się do 
stać słowa ostrzejsze Jeśli się ma do 
czynienia z arcydz'rlem , wszelkie 
usterki d .slrzega się łatwiej, gdyż ra­
żą one na ile całości.

„ C - n r o d '’-ki kw int“ ma tn k 'e  je­
dną wadę i rozprawimy się s nią np

wców, od reżyserii i od scenariusza. 
Rozwinięto dość wątłą treść ludowej 
bajki po to, aby oczom zdumionego 
i chwilami zachwyconego widza poka­
zać całe bogactwo i przepych kolorów, 
na jakie dzisiaj technika kinematogra­
ficzna zdobyć się może. Stało się to 
z pewną szkodą dla scenariusza, k tó ­
ry w yko-uje pewne d łużyzny i które­
mu brak skoncentrowania akcji drama­
tycznej.

Na szczętm e rozliczne i dominujące 
zalety tego filmu przesłaniają tę wa­
dę i każą widzowi najzupełniej o niej 
zapomnieć. Reżyser, A  F tuszko, z nie­
zw ykłą wprost precyzją i w niektó- 
ryck scenach z wysokim  smakiem ma­
larskim kom poncrw l swe barwne obra­
zy, równie piękne w momentach nie­
ruchomych. jak w seriach żywych i 
urrlóbarwnych tańców ludowych.

W  ogóle pod względem kolorystycz­

nym można podzielić film  na dwie 
części, rywalizujące ze sobą. Pierw­
szą z nich tworzą pejzaże raczej sta­
tyczne (cały początek film u), odzna­
czające się grą kolorów o wschodzie 
i zachodzie słońca. Druga część to m i­
gotliwa, niesłychanie żywa i w  nie­
których chwilach nawet męcząca gra 
barw w czasie chłopskiego wesela i 
-7 -r- f-ólniej w podziemnej grocie.

O ile ta  część filmu, która rozgrywa 
się m iędzy ludźm i nie zawsze ma cha­
rakter baśniowy i niektóre sceny są 
zdecydowanie realistyczne (na przy­
k ład  scena bicia w  szopie), o tyle gdy  
tylko scenariusz przenosi nas w świat 
zaczarowany, bajka jest stuprocento­
wa, nie ty lko  czarodziejska, ale i cza­
rująca.

Dramat toczy się wokół losów m ło­
dego chłopca z ludu, który odznacza 
się w ybitnym  talentem rzeźbiarskim. 
Jest on jednak w yzyskiw any i jego 
dzieła nie uzyskują należytej oceny. 
Chłopiec dorasta i  w chwili, w  .której 
może znaleźć szczęście małżeńskie, 
zjawia się tajemnicza wróżka, którą 
widział już kiedyś w dzieciństwie. Ona 
to zna wejście do cudownej groty 
gdzie w powodzi najw tpariefszyrh  ka­
m ieni można wyrzeźbić kwiat naj­
p iękniejszy  t  pięknych.

Ta wędrówka po olbrzymiej grocie, 
jest kulminacyjną sceną filmu. Pod 
wzglądem efektów  barwnych nie ma 
sobie równej. W idać, że reżyser w y­
korzystał w szystkie atuty, jakie data 
mu technika filmu barwnego, aby ol- 
śąić widza największym  bogactwem  
barw i kształtów. Z początku w szyst­
kie kamienie są nieprzezroczyste, pó­
źniej dostajem y się do groty o kamie­
niach przezroczystych, co jeszcze po- 
telększa efekt. Prawdziwa pr of uz ja 
barw następuje w  chwili, w  której 
„czarodziejski kwiat" o kształcie ol­
brzymiego kielicha już jest gotów.

W szystko to byłoby ty lko  pięknym, 
ale bezwartościowym cackiem, gdyby  
nie głębsze tło społeczne i sens baśni. 
Póki lud będzie się z jednej strony  
znajdował pod urokiem złud, a z dru­
giej będzie wykorzystyw any przez mo­
żnych, o należytym  rozwoju talentu, 
o w yzyskaniu w szystkich drzemiących 
w nich sił, nie może być mowy.

Reżyser przez zręczne kontrasty  
(roztańczone wesele i samotna uciecz­
ka w las) potrafił podkreślić w ażniej­
sze momenty filn,u.

W ykonawcy na poziomie Pierw­
szeństwo dałbym w ieisktej dzicwczy- 

*nit (J . Dierawsikowa). która ma sta­

nowczo więcej kobiecości i uroku od 
wróżki. Bohater filmu Danilo (W . 
Drużnikow) gra z dużą bezpośrednio­
ścią. W różka (Tamara Makarowa) nie­
co zbyt realna, tak że chwilami zatra­
ca się wrażenie, iż reprezentuje ona 
świat baśni.

System  barwny zastosowany w  „Cza­
rodziejskim  kwiecie" ma niewątpliwą 
wyższość nad systemem „Technicolor", 
znanym nam m iędzy innymi z filmu 
„Robin Hood". Twarze ludzkie są zna­
cznie wyraźniejsze i  nie mają nie­
przyjemnego, brązowego odcienia. Na­
tomiast barwy kontrastowe wychodzą 
nieco zbyt ostro.

Filmowcy radzieccy kończą już dru­
gi film  barwny p. t. „Posag z mono­
gramem". Będzie to komedia m uzycz­
na, temat bardzo wdzięczny dla filmu 
barwnego. A  propos m uzyki warto 
dodać te  cały akompaniament m uzy­
czny w filmie .,Czarodziejski kwiat", 
a szczególniej m otyw y ludowe są 
onracowane starannie i bardzo mile 
dla ucha.

Leon Bukowiecki

d zien n ie o k o ło  9 .000  książek i 
ponad 400  rozm aitych opraco­
w ań b ib liograficzn ych .

Za rządów  sow ieck ich  b ib lio­
teka leningradzka stała się  cen­
trum w ielk ich  prac b ib liografi-  
czno-naukow vch. O d  szeregu  lat 
prow adzi on a  prace nad b ib lio ­
grafią  „Św iatow a literatura ar­
tystyczna w  przekładach rosyj­
sk ich ”, g d z ie  zaszczytne m iejsce  
zajm uje iiteratura n arod ów  sło ­
w iańskich.

W  czasie ob lężen ia  L eningra­
du, p otrafiła  b ib lio teka  n ie  tyl­
ko ustrzec sw oje zbiory od  za­
głady, a le  n aw et je pow iększyć. 
N ie  ustaw ała rów n ież p iaca  

, naukow a; op racow an o n o w e te­
m aty i zaczęto ich realizację je­
szcze w  czasie trwania działań  
w ojennych . W  liczb ie tych opra­
cow ań  znajduje się rzecz tak d o ­
n iosła , jak „B ib liografia  słow ia-  
n ozn aw stw a”, w  której dotych­
czas d ok on an o  50.000 zap isów  
b ibliograficznych .
Konłakł z zagranicę 
i plany na przyszłoić

O d  zakończenia  w ojny, sale  
bib liotek i publicznej zn ow u  za­
pełniają się czyteln ikam i, którzy  
jak daw niej siedzą tu od  rana do  
w ieczora. Coraz bardziej zacie­
śniają się  kontakty, jakie utrzy­
m uje b ib lioteka leningradzka z 
w iększym i b ib liotekam i św iata, 
z organ'zacjam i nauk ow ym i i 
p oszczegó ln ym i czyteln iam i, 
zw łaszcza w  krajach* słow iań ­
skich. B ib lioteka d ek on yw u je
w ym iany w ydaw n ictw  z instytu­
cjam i naukow ym i i b ib liotekam i 
Pragi, B elgradu , W arszaw y i
S ofii. W  w yniku ożyw ion ej w y­
m iany b ib liotek i krajów s ło ­
w iańskich otrzym ały w  zam ian  
za sw o ie  książki o k o ło  2000 d zie ł 
od b ib lio tek i leningradzkiej

W  okresie now ej p ięcio latk i 
p rojektow ane jest zornam zow a- 
n ie now ych d zia łów  i czvte'n i 
iak: b ib lioteka  dla dzieci, bib)' -  
teka dla ślepych, czv e'nia d 'a  
stu d en tów , sala r z n d H h  d ^ ct, 
od d zia ł kołchnznirzy fw  n veisce  
zn iszczonego  przez o k im m ta  
n'-nv'erkieno w cza^ e w o m y ).

N a r ó d rosyiski d ^ e ^ 'a  zna­
czen ie b 'b lio tck i pubkez-'ei w  
I en innradz'e i s łu sz n e  uważa  
ja za ch lu bę sw ojei k u lp ^ y  na­
rodow ej L F.


